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Groźne chmury na zachodzie

Zamordowanie dwóch Niemców
c t f e s k t e f

BERLIN, 21. 5. (tel. wł.). — 
Niemieckfe Biuro Informacyjne 
donosi z Pragi że w sobotę nad 
ranem, w pobiżu Kovszar czeska 
straż pograniczna zastrzeliła 
dwóch Niemców, którzy przejeż­
dżali na rowerach. Jeden z nich

Niemieckie koła urzędowe uwa 
żają sytuację za bardzo poważną. 
Wiadomość o zabiciu dwóch 
Niemców wywołała ogromne pod 
niecenie. Rzesza zdaniem wszyst 
kich sfer urzędowych nie może 
nadal obojętnie obserwować dal-

został zabity na miejscu, drugi Bitego biegu wypadków w Czecho 
zmarł po paru godzinach. | Słowacji. Liczyć się należy z mo-

żliwością, że rząd niemiecki zaj­
mie wobec Czechosłowacji stano­
wisko aktywne

Od dwóch dni prasa niemiecka 
rozpoczęła gwałtowny atak na 
Czechosłowację.

Pogłoski o zwołaniu Reichsta­
gu w związku z ostatnimi wypad 
kami, zostały przez stery utzędo-

Wbrew nieoczekiwanym trudnościom...

Zlo t Sokolstwa Polskiego
odbęclzre s ą we Lwowie

we zz‘ emcntowane.
LON DYN , 21. 5. —  Cała prasa 

angielska podaje w iadom ość o de 
raarche podjętym  w piątek po po 
łudtiiu w B erlinie przez ambasa­
dora brytyjskiego Hendersona, 
który inform ow ał się o powód 
znacznego zgrupow ania w ojsk na 
gran icy  czeskiej od strony Ślą­
ska i A ustrii. N iem ieckie M. S. 
Z. zapewniło, że ruchy wojska 
m ają charakter norm alny w 
związku z opuszczeniem  koszar i 
udaniem się na m anewry letnie.

I l o w f  Ś w i a t  1 5
Mimo kilkakrotnego ogłaszar.ia i minąć, że nowy lokal „ABC", w 

na łamach „ABC", że kantor, .którym mieszczą się: redakcja
dział ogłoszeń oraz redakcja miej i miejska, kantor i dział ogłoszeń, 
ska zostały przeniesione do no- znajduje się przy uL Nowy Świat
wego lokalu, wielu z pośród Czy­
telników zgłasza się pod dawnym 
adresem. Prosimy więc nie za po­

la  m. 1. Redakcja miejska czyn­
na jest od godz. 17.39 do 19-ej.

Likwidujemy iydów l
Zebranie Zw ązku Polskiego w  Chełmie

W dniu dzisiejszym w Chełmie j Jak się dowiadujemy na zebra 
Lubelskim o gedzinie 19-ej na niu mają być uchwalone rezolu- 
Górce odbędzie się wielkie zebra cje w sprawie minimalnego pro- 
nie Związku Polskiego. Przema- j gramu likwidacji żydów w Pol- 
wiać będą mec. Henryk Suchodo] (sce- 
ski, oraz poseł Bakon.

Zapowiedziany na 
świątki Zlot Sokolstwa 
go we Lwowie, mimo
wysuwanych ostatnio przez pe­
wne czynniki ministerstwa spraw 
wewnętrznych odbędzie się w 
zapowiedzianym miejscu i termi­
nie.

Jak wiadomo. Sokolstwo miało 
zamiar zorganizować zlot swój 
we Lwowie łącząc go z uroczy­
stością 20-ej rocznicy walk o 
Lwów. Początkowo projekt ten 
został przychylnie przyjęty przez 
sfery rządowe i marszałek Śmi­
gły «• Rydz obiecał swój protek­
torat

Ostatnio niesjiodziewanie w y ­
stąpiły trudności zarów no ze stro 
ny władz adm inistracyjnych na 
terenie Lw ow a, jak  i ministerst­
w a spraw w ew nętrznych. U siło­
wano w yw rzeć na Sokolstw o na- 
C’ £k. aby zlot w  ostatniej chwili 
przeniesiony' został do Wilna. W 
tym  nieoczekiw anie zmienionym 
ustosunkowaniu się czynników  ze 
sfer rządow ych do zlotu w iążą-

Zielone ( nę taktyki w obec Ukraińców, a 
dolskie- j w  całym  społeczeństw ie polskim  

trudności niezrozumiałe stanowisko m ini­
sterstwa
niepokój.

W ładze

obudziło zdum ienie 1

„Sokoła", mimo wszy­

stkich tych trudności, występu­
jących niemal w ostatniej chwih 
przed zlotem, postanowiły zlotu 
nie odkładać. Wezmą w nim u- 
dział Sokoli ze wszystkich dziel­
nic.

Sensacyjny proces w  świecie teatralnym
Taćeus* Konczyński przeciw T . Boy’ owi Żeleńskiemu

Do Sądu Okręgow ego : W ydział 
k am y) w W arszawie wpłynęła 
skarga wniesiona przez Tadeusza 
Konczyńskiego, autora sztuki p .t .

a » fiA S P I R I N
V T A B  L E T K I  D L A  R E U M A T Y K Ó W

„Zburzenie Jerozolim y" przeciw  
krytykowi teatralnemu T. B o y o ­
wi Żeleńskiemu z par. 255 K. K.

W  roku 1936 Teatr Polaki w 
W arszawie w ystaw ił wspom nianą 
sztukę. Pewnym kolom zależało 
na utraceniu dzielą Konczyńskra- 
go. Zastosowano do autora, jak 
to ostro napiętnował w „P ion ie" 
Karol Irzykowski „g łupi bojkot

W © e n u  c z ł o w i e k
\Y n a r o d o w y m  s o c ja l iz m ie  

u ie  w s zy s tk o  je s t  n o w e . N a w et 
p o d s ta w o w e  je g o  id e e , z a c z e r ­
p n ię te  są z p r z e d w o je n n y c h  
d z ie ł m y ś l ic ie l i  n ie m ie c k ic h , 
są ich  r o z w in ię c ie m  i n a d b u ­
dową.

H a sła  ra s izm u  p r z y g o to w a ła  
cego się z 20-leciem  obrony L w o p r z e d w o je n n a  n au k a  n ie m ie c -  

tkwi dziw na tajemnica. W y - , j .S) za  ̂ p o d s ta w ) l i is ło r io z o f i c zw a
gląda to poprostu na jakąś zm ia-

Znów  tragiczna
k a t a s t r o f a

KIELCE, 21. 5. V> sobotę o g. 
9.25 rano samochód osobowy, zdą 
żający z Warszawy do Buska przy 
omijaniu dziecka, przebiegającego 
przez jezdnię pod Kielcami, potrącił 
dziecko i wpadł na siup linii oświe­
tleniowej, łamiąc go. Przejechana 
dziewczynka, Irena Plew, lał 10, oraz 
pasażerowie Paweł Isarow. przemy­
słowiec r. Werszawy, w stanie bar­
dzo ciężkim przewiezieni zostali do 
szpitala w Kielcach. Poza tym lżej 
ranni. Benrrk Angiel z Warszawy i 
Adam Dudon również z Warszawy 
również przewiezieni zostali do szpi 
tala w Kielcach.

C h ł o d n i e
Przewidywany przehieg pogody w 

dniu 22 bm.: Pogoda o zachmurze­
niu dużym, miejscami deszcze i skłon 
ność do burz. Na Pomorzu tempera­
tura bez zmian, a na pozostałym ob­
szarze kraju ochłodzenie. Umiarko­
wane wiatry r kierunków północnych. 
Przejrzystość powietrza dobra.

ne dał jej Chamberlain. W e 
dług Chamberlain‘a German o 
wie są rasą wyższą, rasą wy­
braną, której Bóg przezna­
czył panowanie nad rasami 
niższymi, panowanie nad 
światem. Od Chamberlaina 
do Rosenberga — tylko jeden 
krok.

Na tle mistycznej wprosi 
wiary narodowego socjalizmu 
w wyższość rasy nordyckiej, 
krzewi się dzisiaj w Niem­
czech kult mocnego człowie­
ka. Skoro rasa nordycka jest 
najwyższą z pośród ras świa- 
la, to wszelkie krz)żowanie

I tu znowu narodowy socja­
lizm sięga do dawnej myśli 
niemieckiej, do pojęcia m oc­
nego człowieka, nadczłowie- 
ka, które pod koniec 19-gn 
wieku stworzył Fryderyk 
Nietsclie.

Nietsche, wyszedłszy ze śro 
dowiska protestanckiego, zer 
wai z chrześcijaństwem i w 
swej filozofii do religii Chry­
stusa odnosi się z nienawiścią 
i pogardą. Jest to — jego zda­
niem — religia niewolników. 
W  mistyce swej przeszedł 
przez pogańsko - germańskie 
natchnienie Wagnera i do­
szedł do stworzenia sobie ide­
ału nadczłowieka. Nadczło- 
wiek Nietschego — to czło­
wiek tak mocny, że n.ie obo­
wiązują go prawa etyczne, na­
rzucone przez kogokolwiek. 
Sam stwarza sobie przykaza­
nia, sam jest własnym sędzią. 
Ale równocześnie nadczło- 
wiek Nietsche‘go — to dalszy

jej z innymi, musi ją obniżać.' etap w rozwoju organizmów
Tak więc najwyższym oka­
zem rasowego człowieka bę­
dzie człuwick najczystszej ra­
sy nordyckiej. Tnki człowiek 
rozw inie dopiero w pełni war­
tości gatunku ludzkiego, stanic 
‘óę człowiekiem najwyższej 
miary, człowiekiem — wkład­
cą, nadczłowiebiem.

żywych na ziemi. „Człowiek 
jest ogniwem między zwierzę 
ciem, a nadczłowiekiem" - -  
pisze Nietsche w „Zarathu- 
slrze". Ludzkość, doskonaląc 
się, dojdzie do tego, że skła­
dać się będzie z nadludzi.

Nasza przedwojenna litera­
tura „M łodej Polski" w  dużej

mierze kształtowała się na po 
dłożu filozofii Nielsche‘go. 
Jej sztandarowym głosicielem 
był Stanisław Przybyszewski. 
W swej zapomnianej dziś po­
wieści p. t. „Mocny człowiek", 
kreśli on dzieje człowieka, o - 
władniętego ambicją stworze­
nia arcydzieła literackiego, 
któr)- — sam niezdolny do da­
ma takiego dzieła — sprzenie 
wierzą powierzony mu na ło ­
żu śmierci przez przyjaciela 
rękopis i wydaje go jako dzie­
ło swoje Istotą książki jest, 
że ten „mocny człowiek", len 
nadczłowiek, nie odczuwa ani 
krzty wyrzutów sumienia, 
choć odarł zmarłego przyja­
ciela z jego twórczości.

Nietsche'ański ideał nad- 
człow iela pochwycił narodo­
wcy socjalizm i zabarwił po 
swojemu. ..Mocny człowiek", 
ten nadczłowiek, ten wyższy 
od „człow ieka" gatunek — In 
będzie wytwór hodowania czy 
stej rasy nordyckiej, chowa-

ras niższych; przeciwstawio­
na „elyce pokory", głoszonej 
rzekomo przez chrześcijań­
stwo.

Oto narodowo - soejalislycz 
ny ideał „mocnego człowie­
ka", zaczerpnięty z filozofii 
Nietsclie*go. Jest on w naj­
głębszej swej istocie sprzecz­
ny z chrześcijaństwem Nie 
dlatego, żeby Chrystus miał 
głosić etykę niewolniczej po­
kory, ale dlatego, że ideał 
„mocnego człowieka", ideał 
„nadczłowieka", wiedzie swój 
ród prosto z szatańskiej py­
chy, pragnącej z człowieka 
zrobić nie świętego człowieka, 
ale dumnego półboga.

Ideałem clirześcijaństwa nie 
jest „m ocny człowiek", ale 
człowiek mocnej wiary. Ta 
wiara, połączona z łaską Bo­
żą, uzdalnia go do pokonywa­
nia zła, do walki ze złem.

Krzewienie kultu „mocnego 
człowieka", kultu nadczłowie 
ka w kołach katolickich — to

literacki", który wraz z „głupim  
bojkotem żydowskim " odniósł po­
czątkowo sukces. Sztukę zdjęto 
z afisza. A le w ystąpienie dwóch 
akademików Literatury Polskiej 
Karola Irzykowskiego i p ro f Ta­
deusza Zielińskiego, nadto innych 
krytyków i oburzonej opin ii spo­
wodowało wprow adzenie z po­
wrotem „Zburzenia Jerozolim y" 
na repertuar Teatru Polskiego. 
Odtąd sztuka była 'grana z dużym 
sukcesem tak w W arszawie, jak  i 
w  innych miastach.

W tomie sprawozdań teatral­
nych ogłoszonym  w bieżącym  ro­
ku, T. Boy-Żeleński w recenzji o 
wspom nianej sztuce Konczyńskie­
go zamieścił ustęp, w którym w y­
chodząc poza ramy krytyki, po­
daje szereg szczegółów  odnoszą­
cych się do wprowadzenia tej 
sztuki na deski Teatru Polskiego. 
Tym to ustępem Konczyński po­
czuł się dotkniętym, i opierając 
się na art. 255 K. K. w ytoczył 
skargę przeciw  T. Boy‘owi Żeleń­
skiemu.

Z ramienia Konczyńskiego b ę ­
dzie popierał skargę adwokat 
W acław Bitner

Zapowiadany proces w yw ołał 
duże wrażenie w stolicy. Prze­
wód sądowy rzuci bowiem  nie­
w ątpliw ie jaskraw e św iatło na 
niezdrowe stosunki, panoszące się 
w pewnych kolach krytyki war­
szawskiej.

nej przez pokolenia w świa- j wprowadzanie w życie kalo-
domości, że udziałem lej rasy 
jest panowanie nad innymi. 
Moralnością tych nadludz’ ra­
sowych będzie „Herrcnmo- 
ral", „etyka panów" Niet- 
schc‘go, przeciwstawiona ety­
ce niewolników, „Sklawenmo- 
ral“ , charakterystycznej dla

iickie pojęć filozofii Nietsche* 
ańskiej i pojęć narodowo-so- 
cjaiistycznej ideologii, wro­
gich chrześcijaństwu. To po 
prostu wprowadzanie zamętu, 
przed którym należ\ prze­
strzec.

Ta deusz  Głuziński

Kto ma rację?
Pani Irena: Mój mąż wypisał 

mi okropny list, gdyż zapomnia­
łam podać do A. B. C. zmianę je­
go odresn na letniska.

Pani Hanka: Miat rację, gdyż
przez to pozbawiłaś go jego ulu­
bionej gazety.

Zmiana adresn, bezpłatnie, w 
kantorze 4BC. Nowy Świat 15 
I piętro, telef. 2.24.50.
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Z ja z d  R o ta ry -K lu b ’ 6 w
Z a p r z e c z e n i e  S d o k u m e n t y

„ L e w la ta n o w i”  w y s ta r c zy
W  B i e l s k u  c d b y ł  s i ę  z ,jaz.d  d e ­

l e g a t ó w  p o l s k i c h  R o t a r y  k l u b ó w  
p r z y  o b e c n o ś c i  o k o ło  4 0  o s ó b .  
P o d c s a s  z j ą z d n  —  j a k  d o n o s i  
„ K u r i e r  P o l s k i 11. —  p r z y j ę t a  z o ­
s t a ł a  d e k l a r a c j a  n a s t ę p u j ą c e j  t r e  

ś c i :
Z ja z d  p o lsk ic h  K o ta r y  - K lu b ó w  

o św ia d c z a , że  k a ż d y  r o t a r i a n in  p o l­
s k i  p a m ię ta :
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1) że  j e s t  p rz e d e  w s z y s tk im  P o ­
la k ie m  i in t e r e s  n a ro d u  p o ls k ie g o  
j e s t  m u  d o b re m  n a jw y ż s z y m ;

2)  ż e  w ie rn o ś ć  sw e j r e l ig i i  j e s t  
je g o  o b o w ią z k ie m ;

3 )  j e s t  p r z e k o n a n y , że  id e a  R o ­
t a r y  w  n ic z y m  n ie  s to i  n a  p r z e ­
sz k o d z ie  d w u  p ie rw s z y m  z a s a d o m , 
n a to m ia s t  u w a ż a  j ą  z a  z n a k o m ity  
ś ro d e k , a b y  p r z e z  d o b re  w s p ó łż y ­
c ie  z in n y m i  n a r o d a m i  d a ć  p o z n a ć  
w a r to ś ć  n a r o d u  p o ls k ie g o  i w  te n  
s p o s ó b  s łu ż y ć  m u  n a  p o lu  m ię d z y ­
n a ro d o w y m .

v 4 )  Z ja z d  o ś w ia d c z a  u ro c z y śc ie , 
że  R o ta r y  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z 
Ł- lo o n e r .a , i * » i  * s i ' ? c b  W 6 ‘ 
n łd e h , a n i  w  s w e j  d z ia ła lu U o cł u l*  
m a  ż a d n y c h  u k r y ty c h  c e ló w  i w o ­
b e c  t e g o  n ie  u c h y la  s ię  od  ż a d n e j  
p u b lic z n e j  k o n t r o l i .  j

s w e j  s t r o n y  w i e l k i e -
g o  p r z e m y s ł u  d o d a j e  d o  t e j  d e k l a ­
r a c j i  k o m e n t a r z ,  ż e  „ k ł a d z i e  o n a  
k r e s  r o z s i e w a n y m  p l o t k o m ,  j a k o ­
b y  R o t ą r y  -  K l u b y - b y ł y  o r g a n i z a ­
c j ą  m a s o ń s k ą 11.

T e n  k o m e n t a r z  o r g a n u  w i e l k i e ­
g o  p r z e m y s ł u  m e  j e s t  d l a  n a s  n i e  
o c z e k i w a n y .

Z e  s w e j  s t r o n y  p o z w ó l  m y  s o ­
b i e  p r z y p o m n i e ć  w y j ą ś p j e n i e  o - 
p u b l i k o w a n e  w  d n i u  11  s t y c z n i a  
1 9 2 8  r .  w  b i u l e t y n i e  y srieU u ej l o j y  
h i s z p a ń s k i e j .  B r z m i  o n o  n a s t ę p u

i s c o :  ________

„ P r z e d s ta w ic ie l  piJtS«n e r i i  C a r a ­
c a s  o t r z y m a t  s p e c ja ln o  z a p r o s z e ­
n ie  n a  z e b r a n ie  R o ta r y  - K lu b u  15 
s ie rp n ia  r o k u  z e s z łe g o . C z ło n k o w ie  
R o ta r y  - K lu b u  o ta c z a l i  p . R e y e s  
Z u m e ta  s z c z e g ó ln y m i w z g le d g f lu  
O w e u p rz e jm o ś c i  u ję ły  b a r a g p  w y  
so k ą  iz b ę  s y m b o liz m u  w ene^g^-j, 
s k ie g o .

ś w ie tn y  p r z y w ó d c a  R o ta r y  .  
K lu b u , w y r ó ż n i !  n a s  m a ­
s o n ó w ,  z a s z c z y t n i e  
j a k o  s t a r s z y c h  b r a -  
c  i  r o ta r y s tó w ,  z a p e w n ia ją c  z a ­
r a z e m , że  m ię d z y  lo ż a m i  m a s o ń ­
s k im i ,  a  r o ta ry z m e m  i s t n i e ­
j ą  f u n d a m e n t a l n e  
p u n k t y  i  ( r t u e " .
C z,yż m a m y  j e s z p z e  d o  t e g o  

p r z y p o m n i e ć  d e p ę g z g  w y g y j ą n ą  
p r z e z  z j a z d  R o t a r y  -  K l u b ó w  d o  
o«t#y/lo3Bgp prezydenta Meksy­
k u  C a l l e s a ,  u c h w a ł ę  p o w z i ę t ą  n a  
k o n g r e s i e  R o t a r y  -  K l u b u  w  O -  
ę t e n d z i e  w  c z e r w c u  1 9 2 7  r -  ł ° P i ’ 
n i ę  m a r s z a ł k a  P e t a i n ,  k t ó r y  w 
s w o i m  o k ó l n i k u  z  d n i a  12  l i s t o ­
p a d a  1 9 8 4  t .  p i s a ł ,  ż e  „ B o t a r y  
s t a ł  s i ę  n a r z ę d z i e m  o b c y c h  w p ł y ­
w ó w 14.

N i e  w ą t p i m y ,  ż e  w i e l u  u c h w a ­
l a j ą c y c h  t ę  r e z o l u c j ę  g ł o s o w a ł o  
w  d o b r e j  w j e r * e .  A l e  n a i w n o ś ć  
t ł u m a e s y  n i e j e d n o ,  j e d n a k . . .  n i ­
g d y  n i e  r u ę g r s e s s s -

J f i J *  P Ł A ż A
M O I  T .  K O Z t O W S K I  r  ę - N n
H  6  |  D o ja z d  a u to b u s e m  S z  p iz e d  G a s tro n o m i

P o l a k - p i e ^ a r s
na usługach ż y d ó w

W  S t a r e j  M i ł o ś n i e  i s t n i a ł a  o d  
d ł u ż s z e g o  c z a s u  k a w i a r n i a  K a r o ­
l a  Z ie if l ło .  P o n i e w a ż  p r o w ą d z i ł  
o n  b e z p a r d o n o w ą  w a l k ę  z  m i e j ­
s c o w y m i  ż y d a m i  c i  u ż y l i  w s z e l ­
k i c h  ś r o d k ó w ,  a b y  p o z b y ć  s i ę  m e  
w y g o d n e g o  k o n k u r e n t a .  Z ie m ło  
m u s i a ł  n a  p e w i e n  c z a s  z w i n ą ć  k a  
w i a r n i ę ,  d o p i e r o  o s f t a t n i o  w y n a ­
j ą ł  l o k a l  w  d o m u  p i e k a r z a  c h r z e ­
ś c i j a n i n a ,  P ł a s z c z a k a ,  g d z i e  z a ­
m i e r z a ł  u r u c h o m *2 p o n o w n i e  k a -  
w i a r n i ę .

w a m m m m  d K O B i f a
ARTYKUŁY SPORTOWE

Pa r ą s o lc  i m e b ie  o g ro d o w e , a r ty k u ły  
s p o r to w e , p ła s z c z e  n ie p rz e m a k a l­

n e  S te fa n  S te f a ń s k i ,  J a s n a  12, p a p r z e ­
cie* F ilh ą frp p n :.. _______

1*1 A O k i l  sp rz ę t . u b io rv . P o lsk a
t t O L A I i j i M  s p o tk a  S p o rto w ą  
Je ro rQ l'( ti3‘aa  20.

K U P N O ,  S P ^ E R A Z

*ys a ^ z y n y  d o  p isą -
n  n ia  to rp e d o
p o d ró ż n e  b iu ro w e , 
a ry tm o m e tr y  T h a -  

les , d u ż y  w y b ó r  
.. m a s z y n  o k a z y j-  

y c h . S p rz e d a ż  ~  K u p n o  -■ R e m o n ­
ty . ż J ją ć /u a d e r  W a c ła w , M a rs z a łk p w -  
.-'ka 8 3 , 'te l .  700 -05 .

M E B L E

g e  to w e  1 n ą  z a m ó w ie n ia  
f |  C  D  k  -  w ła s n e g o  w y to p u  p o le ­
c a  C h r z e ś c i j a ń s k a  W y tw ó rn ia  K a ry  
tp w ąk i I G o jg a 3. u 1, ś w ię to k rz y s k a  2.

poLecą no  w o . ;t y  orz on* iirn ia

N ow y 
Ś w ia t Nr

S ta n is ła w  W yczółkow sK i 
W a r jf tą i  L esziiq  101
Warunki dogodne

l i t  O t  .e  S ty lo w e , n o w o c z ę sn ę  S to - 
P l k D L E .  io w e , S y p ia ln ie ,  G a b in e ty , 
S z tu k i  p o je d y n c z e , w y tw o rn e  m e b le  
t a p ic e r s k ie  p o le c a  f i r m a  c h rz e ś c i­
j a ń s k a  „ C ię ż k o w s k i” , N o w y  Ś w ia t  64, 
te l .  2 .4 9 -8 5 . W y ró b  w ła s n y . W a ru n k i 
d o p a d n ę .

 m mJ* mm
u r n i  £  o s ta tn ie  n o w o ś c i  p o leca  
n C D k k  iirm a  c h rz e ś c i ja ń s k a  „C ię ż -  
k o w ą k i11. N o w y  Ś w ia t  39, W ieiL i w y ­
b ó r , —  ' d o g o d n e  ro z p ła ty . P ro s im y  
n a p a p iię ta ć  a d r e s :  N o w y  Ś w ią t  39 ,
I p ię tro  v is  ą  v js  „ '.ono  P a n " -

RÓŻNE

A a  r’ h rz e ś c ija ń s k a  f irm a , f j a r -  
■ # i»  V d e ro b ę  s ta r ą  m ę sk ą , z a ­

m ie n ia m  n a  p ie rw s z o rz ę d n e  ń e lsk ie  
m a te r ia ły . P ia ie c k i:  te le fo n  3 3 9 ^ 0 2 .

n  g a r d e r o b ę  s ta r ą  m ę s k ą  zam ię- 
U n i a m  n a  n a j l e p s z e  m a t e r i a ł y  

b i e l s k i e  W is z n ic k i  te L  1 1 -3 2 -4 1 .

A. WYTWÓRNIA BlŁLlZKY
s .  m m m  K o s z y k o w ą  43, 
p o lę c ą  b ie l iz n ę :  d a m s k a . m ęsk ą ,
d z ic c -n n ą , p o śc ie lo w ą , p iż a m y , b iu ­
s to n o s z e  i p ą s y  b rz u sz n e -  . 'h m a  I s t ­
n ie je  o d  1912 t- 10 p ro c . r a b a tu  d la  
o k a z ic ie la  m n . o g ło sz e n ia . S p rz e d a ż  
d e ta l ic z n a  i H u rto w a.

M i e j s c o w i  ż y d z i  o ś w i a d c z y l i  
w r ę c z ,  ż a  Z i e m ł y  d o  S t a r e j  M i ł o ­
s n y  z p o w r o t e m  n i e  w p u s z c z ą .  
N a  t r z y  d n i  p r z e d  o t w a r c i e m  k a ­
w i a r n i  g o s p o d a r a  d o m u  B ta ś Z r  
c z a k  w  p o r o z u m i e n i u  z  ż y d a m i  o-
tworzył innym- kluczem wynaję­
t y  j u ż  Z ie m i e  l o k a l  i z a w i e s i ł  n a  
n i m  k ł ó d k ę .

Ż y d z i  z w y c i ę ż y l i  Z ie m i *  s t r &- 
c i ł  k i l k a s e t  z ł o t y c h  i  n i e  m a  p o d ­
s t a w  d o  d a l s z e j  e g z y s t e n c j i .  M u ­
s i  d o g o d z i ć  s w y c h  p r a w  W p r o ­
c e s i e .

N a l e ż y  n a d m i e n i ę ,  ż e  S t a n i ­
s ł a w  R ł a s z c z a k  k i l k a k r o t n i e  .iu ż  
f i g u r o w a ł  n a  ł a m a c h  p r a s y  n a r o  
d o w e j ,  j a k o  n o t o r y c z n y  ż y d o f i l .  
J e s t  o n  w ł a ś c i c i e l e m  1 d u ż e j  p i e ­
k a r n i ,  z a o p a t r u j ą c e j  w  p i e c z y w o  
W a w ,e r  i  G r o ę j ió w ,  a  d o s t a w c a m i  
j e g o  s ą  w y ł ą c z n i e  p y d m .

M o rd e rs tw o  na b a za rze  „ J c n a s ia ”
Krw aw i poradunki czy a t t f  szalu?

W  so b o tę  o  gfliA I 9 ,e j  r a n o  M  fea- 
z a r z e  „ J o n a s z a "  £ R ? flk o w a  i i )  m ia ł  
m ie js c e  k r w a w y  *}<wd, P r z e z  bum.r 
m ię d z y  s t r a g a n a m i  (MSftdł m ę ż c z y z n ą  
w  to w a r z y s tw ie  k o  W ety - O b o je  
c z a li  s ię . W  p e ty ju j  e jw i l i  m f4 s * y « a  
w y d o b y ł nóż i n f  -rtzni n im  g w f  t o ­
w a rz y s z k ę ,  r ą f t tą e  j ą  w  k la ^ k f  ęrfcr- 
s io w ą . G d y  » j* (» e * ę ó !iw a  u p u p f t ,  z a ­
b ó jc a  r z ą e i ł  n ię  d o  u c ie c z k i. T h | |ą  p ę ,  
p ę d z li  *4 n in . i  p o  k r ó tk ie j  p o g p ą j  
u d a ło  g o  s ię  p o c h w y c ić . W e z w a n e  p o -

gotcwją ątyjjprdzflo zgon k e łM f.
W ą 4z# H edcze przeprgw*4»i*jr d » -

chodzwtbt ł ustaliły, że parą wracał* 
% HiiNneP, kMra trwała «ąłą i Że 
zabitą ju t  3$-letnia BrpąWłwa gseą 
das ( tw if*  12). Zabójeft AWtał (ka­
dzony 0  1 Iwmisariułe, j,## on kom- 
pletnif pijamy- Uatóhm, te  nazywa 
się Kłem om  Fiel^ffluu, feiem  usta­
lenia pwręUfi, jitfrim kierował się 
jW b lie ję e  łnQrde*^*.s wszczęto e 
ne.giczne śledztwo.

N a  u p a ł t a d a  j e d y n a  
Z a  d w u d z ie s t k ę  k u p  P in g w in a 3i
Żydzi zebrali 300 tys. zł.

na ł y ć ó w  z  B rześcia

ś l a d y  k r w i  u s u n ię to  d o p ie ro  k o ło  
g n u z . 10-e j r a p u .

T a h r y k *  W  W i m S W M

Ż a y g o p o w y  „ H a j r i t ‘- d o n o s i :  

lij.go tra,a ptjypaay m aw *  wy.
d a rz e n  m a jo w y c ł .  w  B rz e ś c iu . O b e c ­
n ie  u k a z a ło  się. s p r a w o z d a n ie  z  d z ia -  
ląUłOŚti f .rz o 3kiy?Q  k p fp ite t« | p o p io c o . 
w  e g o ,  w  k tó ry m  z d a n o  w y c z e rp u ją c o  
s p r a w ę  ze  w s z y s tk ic h  d a r ó w  i poŻY' 
Czek. W p ły n ^ p  p je m ę d ż y  nó ąu th S  
264 .627  z ł ,  z  k tó ry ch , b ^ z t - s w ło  i f e t

B agnetem
mmo dowal praco4awiv

2(k 5  K a l o n i f t  łS e t L i a m
p o d  Ł o d z i ą  b y ł a  d z i ś  w i d o w n i ą  

s z a w s k ie j  c c f l t .a l i  26 G0Ó A , z c ? e v o  k r w a w e j  z b r o d n i .  M i a n o w i c i e  2 1

Z  r u m y  t e j  r o z d a n o  256 2 7 2 ,6 2  
z ł. m ię d z y  p o t r z e b u ją c y c h  k u r  ó w  
roymałtyen kategoryj. Oprócz tego 
z w ią z k i z a w o d o w e  o tr z y m a ły  z  w a r

kerąystiąlp tf(d) rodzin
P r a w d o p o d o b n i e  ż y d z i  b r z e s c y  

d o b r z e  z d r p b i l i  p a  t  ZW- „ p o g r o ­
m i e " .

Z rze s ze n ie  Kunców  W iejskich
prowadzi ożywioną owocna działalność

R e z u l ta ty  d r u g ie g o  ro k u  J R a ła ln o .  
ści Z r z e s z e n ia  K u p c ó w  W ie js k ic h  w y  
k a z a ły  d o w o d n ie , j a k  ł t r ą f n ą  b y ła  
m y ś l  z o rg a n iz o w a n ia  fK iłsk iego b a n -  
41ą w ie jsk jfc g o . P o t ro je n ie  iłoooi e?{on 
k ó w  w  p o ró w n a n iu  z ę  s t a n e m  z ro k u  
u b ., 2(5 e g z e m p la r z y  d w utygo< Ja ik .ą  
„ K u p ie c  W ie js k i” , w re s z c ie  p o w o ła ­
n ie  dc ż y c ia  G e j i t r ą l i  H a n d lo w e j  K u p  
có w  W ie jsk jc łj , k t ó r a  p r o w a d z i  h u r ­
to w y  h a n d e l  w ę g le m  i  c e m e n te m  n a ­
le ż y  b e z  w ą tp ie n ia  u z n a ć  z a  -w ysoce 
k o r z y s tn e  w y n ik i ,  ty m  w ięeu j, je ż e li  
w e ź m ie  s ię  p o d  u w a g ę ,  że  Z rz e s z e n ie  
K u p c ó w  W ie js k ic h  p ie  k o r z y s ta ło  z 
ż a d n e j  p o m o c y  p a ń s tw o w e j  i  K am o- 
r z a d ó w  g o s p o d a rc z y c h .

K ilk a s e t  n o w y c h  p o lsk ic h  p la c ó ­
w ek  Jm u d h i w > ę jck ięg o , j a H ę  n o w ś tą -  
ly  p r z y  p o m o c y  Z rz e sz e n ia . K u p c ó w  
W ie js k ic h  i  k tó r e  n a w i j a j ą  a ię  p o ­
m y ś ln ie ,  m a j ą  s w o ją  n i e o d p a r tą  w y ­
m o w ę .

W  ro k u  b ie ż . Z rz e s z e n ie  K u p c ó w  
W ie js k ic h  n ie  o g r a n ic z a  s ię  do in f o r ­
m o w a n ia  e w y c h  c z ło n k ó w  Q m o ż liw o ­
śc ia c h , ja k ie  i s t n i e j ą  d l a  k u p c ó w  
w ie js k ic h  w d z ie d z in ie  p o lsk ie g o  n u r ­
tu ,  lecz  p r z y s tę p n ie  d o  tw o r z e n ia  p ro  
w in c jo n ą b iy c li  o d d z ia łó w  Z rz e s z e n ia  
K u p c ó w  W ie js k ic h  7. m y ś lą  o tr . m r e -  
n iu  h u r t u  w  *-yeh o k o lic a c h , g d z ie  li­
c z e b n o ś ć  k a p c ó w  w ie js k ic h  d a w a ć  h ę  
d z ie  m o ż liw o śc i p r o w a d z e n ia  h a n o lu  
h u r to w e g o . P o z a  ty m  Z rz e s z e n ie  
K u p có w  W ie js k ic h  o rg a n iz u ję  d la  
p W jc h  c z ło n k ó w  k o r e s p o n d e n c y jn e  
k u r s y  k u p ie c k ie  f>fz.z w  d a ls z y m  « ią-

CHROMOWANIE p o łe r o w ą p ie ,  
P L k lo w a p je  i 

c y n o w a n ie  w y k o n u j e  Z a k ła d  G a l -
w a n ic z n o  -  S z l i f ie r s k i  E .  B u r a k o w ­
s k i  W id o k  2 4 , te l .  294-38 .

umuszE m e s k ie  n a jb a r d z ie j  
z n is z c z o n e  —  o d ­

św ie ż a , p ie r z e ,  n ic u je  i f a s o n u je .  A . 
J a n e c k i - Z ło ta  8 p r ? y  M a rs z a łk o w ­
skiej (sklep)._____________ ■
P U  T i A  r ęc» n ik i, ś c ie rk i ,  o b ru -  
I ( . i  » im  s y ,  s e rw e ty ,  k o id iy ,  k ó - 
■_e. p o u p in k i, p o sz e w k i, f a r tu c h y , pp-. 
ite iia y  k p jz p lo w e . k r e to ą y ,  je d w a b ie , 
w e łn y , p o le c a  sk ła d  Ś z c z u b ia ła .  B rap - 
ita i3

W yK o n a n ie  K rzy ża  w  RybienKu
p & w ia rzo n o  ż y d ó w ;

S tą f a p ie ja ą  J rW A  P p s y j& c i#  l c t -  p o w ie r z o n o  fa l#*-
n i s k a  p o d w a r p z a w s k ię g ip  „ R y b  l e n ­
k o  L e ś n e ” z b u d o w a n o  w  R y b ie n k u  
k a p l ic ę .  F a k t  p o b u d o w a n i a  k a p l i ­
c y  p r z y j ę t o  z  w ic - lk im  z a d o w o le ­
n ie m . J e d n a k  n i e  b p a k  i  g ło g ó w  ©- 
b u r  ż e n ią ,  k t ó r e  z w r a c a j ą  s i ę  p r z e ­
c i w k a  b. j i ą c z e in ik o w i  d n p ą r tn -
m ę p t u  w  M . S . W  G u c h c n e k - S u -  
c h e c k ie m u ,  p r e z e s o w i  T -v , a . z a  
k t ó r e g o  w i e d z ą  w y k o n a n i e  k r z y ż a

s k ie r n u ,  m im o  te g o ,  j i  z g w g ą l  » lę  
b la c h a r z  p o lsk j p . S o b iń sk i .

C ie k a w e ,  c z y m  $dę k i e r o w a ł  p  
S u c h e n e k - S u c h e c k i ,  b i o r ą c  d o  w y -  
k o n a n ip  k F ? y f s  ż y d ą ,  k t ó r y  p r o

gM Jtabicgą c ^zyskanie niskoprocen 
to w y c h  k r e d y tó w  d la  K u p ie c tw a  w ie j ­
sk ie g o .

W ła d z e  Z rz e s z e n ia  K u p c ó w  W ie j­
s k ic h  ą k iH is ty tu o w a J jr  aię n a s t ę p u ją ­
c o ; Z a r z ą d  a r  PP . T a ą io r  J a n ,  C s e k a y  
A n to n i,  S z o n e r t  K a ro l ,  U r b a n  T a ­
d e u s z , S z o n e r t  S ta n is ła w , M a i r a ś  
Z d z is ła w . Z a s tę p c y  —  p p . C je k a y  L eon  
i M a z u r  L u d w ik . K o n i. R e w  - --  p p . 
h a lg k i  L u d w ik , C h u c h la  W o jc ie c h , 
K rasiń sk i S te f a n .  Z a s tę p c y  —  pp . 
G z e k a y  A le k s a n d e r  i U la i t  F r a n c i ­
sz e k . S ą d  K o l. —  p p . N o w a k o w s k i 
R o c h , K e jk i  A n to n i ,  L cndz^oszelc 
W a c ła w , T o jn a k a  (S ta n is ła w  i  K is ie l 
S ta n is ła w .

l e t n i  p a r o b e k  T o m a s z  P a s z k i e ­
w i c z  p r z e b i ł  b a g n e t e m  p r ą e o d i i w -  
ęę 3w ę g o ,  4 2 - l e t p j e g o  j jg m a te g o  
g . l c c k ą ,  k o l e j a r z a  i  w t » ś ę j * j e l a  
d o m u  w  R e t k i n i .

P o  z b r o d n i  P a s z k i e w i c z  w b i ł  
s o b i e  t e n  s a m  b a g n e t  w  l e w ą  
p i e r ś ,  j e d n a k ż e  z o s t a ł  u r a t o w a n y  

i w  s t a n i e  c i ę ż k i m  p T z e w jd S ło p y  
d o  s z p i t a l a .  W  t o k u  d o c h o d z e n i a  
u s t a l o n o ,  ż e  P a s z k i e w i c z a  ł ą c z y ł y  
b l i s k i e  s t o s u n k i  z  z o n ą  z a b i t e g o  
K lo c k a .

W PELPLINIE
zaprenumerować „ABC" wajUM 

a  p . N a d o l n e g o ,  

pi, Bromaława Pierackiego 
(Kiosk Gazetowy).

‘ ‘ f ł i h  iu jm y  się n a  n o w Ę fa ls  u p a łó w !
O k u la ry  dla re k la m y  darm o

Tylko do końca maja
s ło ń c e  z b a w ie n n e  d i a  r e s z ty  e rg ?  

ip z n m  j e - t  w rę g ie m  o c z u . s z c z e g ó l ­
n ie  z d r a d l iw e  j e s t  r a  w io sn ę , gd ;, o- 
c z y  s ą  n ie p rz y z w y c z a jo n e ,  a  o rg n n iz ip  
w y n ls z rz o n y  b ra k ie m  w i ta m in y .

W ie m y  o  u d a r a c h  s ło n e c z n y c h , 
d z ia ła ją c y c h  p o n rc e z  w ło sy , ą k u r f  i
o z a sz k ę . w  O ku S tońce  u d e r z a  b e z ­
p o ś re d n io  w  n a jd e l ik a tn ie js z ą  tk a n k ę

ciała lud:, kiego —  w  s ia tk ó w k ę . 
W s z y s c y  m u s r r  n a  w io s n ę  c h ro m a  o -  
czy whBciwyml ckulnramo k*ófę d|» 
propagandy rozdaje zupetroć darmo 
instytut Filtórex dę Pęris, Kredyto­
wa 9, jedyny Żaklad, całkowicie po­
święcony naukowo opracowanym oku­
lar c m , przy okazji ąabyeia • d fn W ■' 
do czytania już od 9.75 (płaskie 5 zł.) 
■■|aw»wmmiB|caasas ■ auanpaąnaaiipwi

I J c S e N S  c i g  l a ^ l o g S f
Tajemnicze zniknięcia knpea Hdzkięgci

L Ó D Ź , 20. 5 . S fe ry  k u p ie c k ie  Ł o d z i 
e m o c o jn u ją  s ię  w ia d o m o ś c ią  o ta je m ­
n ic z y m  z a g in ię c iu  p o p u la rn e g o  k u p c a  
łó d z k ie g o , 5 4 - lf itn ie g o  J ą k y h ą  H e rb ­
s t* .

J ą k  s ię  olfapuj®  —* H e r b s t  je s z c z e  
w  d n iu  10-g o  m a r c a  rb . w y s z e d ł  z 
a o p iu  j o d  te j  c h w ili w sz e lk i ś la d  p o

W o h ą c y jH i i . . je ż d z ą ł  Y m m  p o  R y n -  W  23S m ł- P o s z u k iw a n ia  p ro w a d z p -  
k i j  w  W y s z k o w ie  n a  r o w e r z e  i  d l ą -  n e  p r z e z  z o n ę  H e rb s ta  1 p r z e z  p o lic ję  
c z e g o  p o z w o l i ł  s o b ie  n a  s p r o f a n o ­
w a n i e  s y m b o lu  w i a r y  k a t o l i c k i e j .

w ^oaY m m
rmy1 w r r f

P o p ę z p -  
c h y  lecz­

n icze , P a s y  u s z c z u p la ją c e ,  L in o leu m  
— C e ra ty . P ła s z c z e  l p e le ry n y  ira 
:T a g n o w a i)e . O b y  w ie  tą n is o w ę , PP- 
k o jo w ę , s e z o n o w e  ą n y k g ty  p la ż o w e  
C . J. B u ru c l.i, M a rs z a łk o w s k a  79 
D u ż y  w y b ó r . N isk ie  ce n y .

NGŵęągsNAp̂jjECHOlWAl NIA FUTiR Pr̂ bwj mp̂cJeM E B L E

n ie  d a ły  ż a d n y c h  w y m ^ w .  llsśauPBfl 
je d y n ie , że  H e rb s t  w d n iu  J 0 -§ o  m a r
ca  k y m l b ile t d °  W a r s z a w y ,  lecz  rjh*
w iad-om o, c z y  do  W a r s z a w y  d o je c h a ł  

I s tn ie ją  d ry ią  m o ż liw o śc i;  ą jh o  ł a -  
g in ię c ię  I l e r b s t ą  w  W a rs z a w ie ,  c e  
je s f  m a io  p r a w d o p o d o b n e ,  a lb o  tę ż  
c e lo w ą  jęg-J u c ie c z k a  ł  L bdci- P o h -  
c ją  p ro w a d z i  w  te j s p r a w ie  e n e rg ic z ­
n e  d o c h o d z e n ie . 

iiąppiiMBHpiniąimimmpmmppuppęMapu 
n a jk o rz y s tn ie j n a b y ć  m o ż n a  w firm ie
w . R jgftia r i n i , N4wi« i«
— —  ró g  AL 3 -g o  M aja  m 1 

P l r m a  e q z y s t u l s  q d  190B r o k u

W ? Q R  O W A  
Ląży wybór ipudęH B i ł S ^ i ^ l C A
wiosennych 1 LISpW *»■ ‘ I J  > ł J  J i * M

Ó 3 E C N J E  T A N K  
W A R S Z A W A . N . £  w ia t S ,  

te l .  6 ^ j-3 3

ronika Zamościa

93 ta. KIAw y n a ję tą . 3zę  
c io o so b o w y  

„ C h e w r o le t "  Z a m a w ia ć  9 -21-05 .
“ TT

a r o w a  p r a ln i a  p 'e r z a  
a c y , 

M a rc z a łic o w sk a
P k o łd e r ' m a te r a c y ,  b ię iiz n y .

ITWTTi 1'iJT
w y tw ó rn ią

D a łk o w s k i, 
T e l. 2 .4 8 -1 1 .

LOKALE

119.

T e l.

f a b ry c z n y  p o s z u k u ję  o k o ło  
N a jc h ę tn ie j P o w iś le . 

222-01.

Lękał
200 m e tró w .

P R A C E  
w p

POSZUKIWANE
W W U P  -wm  11 piyvN|nip«ii|i'.vijW

^ n e r g i c z u y ,  la t  82, o f ic e r  r e z c iw y . 
iu p rz y jm ie  k a ż d ą  p ra c ę . O le r ty  d ia  
p o s ia d a c z a  K s. w o js k . N r . 5205  w  a d ­
m in is tr a c ji  ĄĘ?C. N o w y  $ w ia t  15.

Pr z e p is y w a n ia  m a s z y n o w e  s t r o n a  25 , [ 
Z ło ta  4— 7, te le fo n  29 7 -0 0 . 1

Z A  F A Ł S Z Y W E  W IA D O M O Ś C I
D o o d p ,o w ie p z ią |p o śę i są d o w e  - 

k a r n e j  p o c ią g n ię c i  z o s te f i  d w a j  m ie ­
s z k a ń c y  w s i  S z e w r .ia  po w . Z a m o j­
sk ie g o  M ic h a ł  K o śc ik  i T e o d o r  L e -  
v u s z  z a  z n ie w a ż e n ie  w ła a z y  o r a z  
ro z s ie w a n ie  n ie p o k o ją c y c h  w ia d o m o ­
śc i.

K o ś c ik  i L e w u sz  w y c h w a la li  S to ­
s u n k i  -so w ie c k ie , p r z e d s ta w ia ją c  n a ­
to m ia s t  s to s u n k i  w  P o ls c e  w  n a jg o r ­
s z y m  św ie fte .

O b y d w a j s ą  d z ie r ż a w c a m i g ru n tó w  
p o c e rk ie w n y e h  b ę d ą c y c h  p o d  z a r z ą ­
d e m  w ła d z  P a ń s tw o w y c h  O d z ie r ż a ­
w ę  g r u n tó w  p o c e rk ie w n y e h  n ie je d n o ­
k ro tn ie  s te r a i j  “ię  b . u c z e s tn ic y  \y p j-  -Jfi h 37, 
—  ^ : -1' '  ■: ------  llł

g ę s ty m  o b ło k u  k u rz u . SiFOCÓ 
ta c je  i  n im  z d ą ż y ł  z a t r a y ip ą e  ą p to , 
w je c h a ł  d o  roW U, p ę z k ą i lz a ją c  n ą  
sz c z ę śc ie  ty lk o  w ó z . sa rfl z ą ś  w y s z e d ł  
ca ło .

W Y R O D N A  M .V T K A
N a  p o la c h  z a  c m e n ta r z e m  Z a m o j-

IL N O

REPERTUAR TEATRÓW
T Ę A 3 R  Ń A  P O H U L  A N O F :  p r t*  

mi era .Królowa Przedmieścia'’.
T E A T R  L l 'T N I A :  „ O r tó w " .

£YDOM NIE WOLNO PRZEEIĄDY- 
W A ę V. OGRÓDKU FRANCISZKAŃ­

SKIM
O O . F ra n c is z k a n ie  w e sz li  w  o s ta -

sk im , w  p o b b  iu  n ie c z y n n y c h  m a g a -  te p z n e  p o s ia d a n ie  m u ró w  i z a b u d n -  
zym ów  „ Ż ie m ia p iin a ” S ta n is ła w  K o - w ą p  k la s z to rn y c h ,  w y p ro c e s o w a a y c h  
z ą k  z n a la z ł  o w in ię te g o  w  p ię lu s z f t i  n ie d a w ą o  o d  M a g is t r a tu .  W  z w ią /k u  
n o w o ro d k a  p łc i m ę s k ie j ,  p o r z u c o n ą - : / ,  ty m  w s z y s tk ie  m ie sz c z ą c e  s ię  ta m  
g o  p r z e z  w y ro d n ą  m a tk ę .  ! in s ty tu c je  o ir z y n ia ly  z a w ia d o m ie n ie  o

Z A M A C H  M O R D E R C Z Y ' | e k sm is ji, a w  o g r ó d k u  f ra n c is z k a ń -
W e  w s i R o z to p y  g m . S u łó w  u a  t l e  skrą} u s ta w io n ą  s łu p e k  z n a p is e m , z ą -  

m t ą r g u  s ą s ie d z k ie g o  P a w e ł  K u r z a w -  b r a n ią ją c y m  p r z e s ią d y w a n ią  i p rz e -

b rd sz e w ic k ie j, 
jd y z  d z ie r ż a w y

k tó r y m
te byiy

n y  p o lsk o  
o d rn a w ją n o , gdy : 
ju z  o b są d z o n e .

S A M O C H Ó D  W  R O W IE  
N ą  s z o s ie  L u b lin  -  L y ó w , p a  o d ­

c in k u  Z a m o ś ć  -rr T o m a sz ó w , sa rp o -

w  p e w n y m  ip o m ę n ę ie  s f r z ę -  
z r e w o lw e r u  d o  M a r ia n p y  Ę tą b  1, 

54, u s i łu ją c  ją  p o z b a w ić  ż y c ią . S t r z a ł  
c h y b ił . K u r / a w s k i  p o c ią g n ię ty  ?o- 
s t ą ł  fi? o d p o w ie d z ia ln o ś c i są d o w e j. 

K U R S  O P L  
Z a k p ń p ż o n y  z o s tą j  a  Z ą ip o śc m

■lód o so b o w y  p ro w a d z o n y  p rz e ?  s? o -  1 5 - ty  k p f s  d ia  k ó m c ą d ą n tó w  b lo k ó w  
f e r a  B o g d a n ą  K ic iń s k ie g o  * fo lw  d o m o w y c h  1 ich  z a s tę p c ó w  o b ro n y  
S t a r a  W ie ś . n a  z a k rę c ie  z o s ta ł  w y  p rz e c lw l'> tm c « e  t  g a z o w e j, w  w y p i-  
p r ż e d z ę n y  p rz e *  p ę d z ą c ą  ta k s ó w k ę , k u  h t ó r pf«- * ę g ó b je j  l iczb y  3 0  u c z ą s f -  
z a  k t ó r ą  p o d n io s ły  s ię  tu m a n y  k u -  n ik ó w , z d a ło  e g z a m in  z w y n ik ie m  p o - ; 
r z u . S z o f e r  K ic iń sk i z n a la z łs z y  s ię  w  i m y ś ln y m  4 6  oaób.

c h o d z e r iią  p rz ę z  tę r ę n  p la c g  k la s z to r ­
n e g o . N a re s z c ie  w ię c  s k o ń c z y ło  się  
w y le g iw a n ie  s ię  ż y d ó w  i ic h  n ia n ie k  

o g ró d k u , b ę d ą c y m  W r z e c z y w is to ­
śc i c fn e n tą rz e jn  k o ś c ie ln y m , w  o d ­
le g ło śc i z ą ie d w ie  k iłk u p ą s tu  k ro k ó w  
od d r?w i św ią ty n i.

S T U D E N C I  N IE M fE C G Y  
N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  

Organizacje akademickie uniwersy­
tetów polskie!} po jjarpżumiąfliu Się 
z o d n o ś n y m i o r g a n iz a c ja m i s tu d e n ­
tó w  N ie m c ó w  p o s ta n o w iły ,  i e  s t u ­

d e n c i  n ie m ie c c y  s p ę d z ą  i&te w  z a -  
n i ie iu iy c h  •obogach le tn is k o w y c h  n a  
W ile ń s z c z y ź n ie , ? a ą  pÓ !?cy ą ifA d esii-  
c y  p r z e b y w a ć  b ę d ą  v  m ic ą ią c a e h  le t­
ni cli w  P ru s a c h  W s c h o d n ic h .
KOMUNIŚCI PRZED bAPEM APE­

LACYJNYM
P rz ę d  S ą d e m  A p e la c y jn y m  to c z y ły  

sie dtyfl procesy o dzialajncińć k o m u ­
n is ty c z n ą . J a k o  o sk . s ta n ę l i  S o ra  T r a -  
g ę r ,  k tó r ą  u j ę t e  z w a l iz k ą  b ib u ły  k o ­
m u n is ty c z n e j  o r a z  B. A b u lso n  sL ijm -  
n y  z a  d z ia ła ln o ś ć  w y w r o to w ą  p re ę r  
S ąd  O k rę g o w y  n a  k a rę  2 la t  w ię z ie ­
n ia , z a ś  T re g e ró w n a  n a  4  la ta  w ię ­
z ien ia .

S ą d  A p e la c y jn y  w y ro k  z a tw ie rd z ił .  
S k a z a n y c h  o s a d z o ą o  yvr w iężleitii}  Ł u -
kisk im .'
OPIEKA NAD GROBAMI ŻOŁNIE­

RZY
W ile ń s k i U rz ą d  W o je w ó d z jd  ?lecjł 

Z a rz ą d o w i M ie jsk ie m u  w  O sz łjjik h i?  
o p ie k ę  ija j i  g r a b a m i p o le o fy p h  ż ó ln .e -  
rz y  p o lsk ic h  w  o b ro n ie  O jc z y z n y , 
z i ia jd u ja c y m i s ię  n a  c m e n ta r z u  rz y ą i .-  
k a t .  w  P o m i a n i e ,  p b ę ę p i ę  m o g iły  s ą  
d o p ro w a d z o n e  d o  n a le ż y te g o  j o  t r ą  U 
k u  i o k o lo n e  ż y w o p ło te m . *"
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E n c y k l o p e d i e  m ó w i ą

P lu s o n c rli d q iu  do zdoftucio
w iodzg [toliificzne j w świecie

N i e d a w n o  p i s a l i ś m y  o t y m ,  c o  
z a w i e r a j ą  e n c y k l o p e d i e  p r z e d w o ­
j e n n e  n a  t e m a t  m a s o n e r i i .  O b e c ­
n i e  c h c e m y  s ię  z a j ą c ^ e n c y k l o p e -  
d i a m i  p o w o j e n n y m i  N ic  m o g ą  
o n e  p o s ł u g i w a ć  s ię  t ą  s a m a  m e ­
to d ą ,  k t ó r ą  p o s ł u g i w a n o  s i ę  
p r z e d  w o j n ą .  S z e r e g  r z e c z y  t r u d ­
n o  j u ż  d z i s i a j  p r z e m i l c z e ć .  T y m  
n i e  m n i e j  a u t o r z y  i c h  n i e  d a j ą  
w ł a ś c i w e g o  o ś w i e t l e n i a  z a g a d n i e ­
n i a  m a s o ń s k i e g o .

Z a c z n i j m y  o d  i l u s t r o w a n e j  e n ­
c y k l o p e d i i  , ,T r z a s k i ,  E v e r t a  i M i ­
c h a l s k i e g o " .  Z a w i e r a  o n a  a r t y k u  
l i k  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :

. .M a s o n e r i a ,  f r a n k  -  m a s o n e r i a  
a l b c  w o l n o m u l a r s t w o  —  s t o w a ­
r z y s z e n i e  t a j n e ,  a n t y r e l i g i j n e ,  f i ­
l o z o f i c z n e  i s o c j a l n o  -  p o l i t y c z n e .  
P o c z ą t e k  h i s t o r y c z n y  n i e  j e s t

l i  r z ą d y ,  p o t ę p i a j ą c  i c h  d z i a ł a l ­
n o ś ć  i z a b r a n i a j ą c  k a t o l i k o m  n a ­
l e ż e n i a  d o  n i e j .  P i e r w s z y  u c z y n i !  
to  K l e m e n s  X I I  w  1 7 3 8  r . ,  o s t a t n i  
L e o n  X I I I  w  1 8 8 4  r .  w  B u l l i  , ,H u -  
m a n u m  g e n u s " .

P 0 C Z A 7 K J W  PO LSC E
W  P o l s c e  p i e r w s z a  loz .a  m a s o ń  

s k a  ( o  27  s t o p n i a c h )  p o w s t a ł a  w  
1 7 4 2  r .  w  W i ś n io w c u  n a  W o ł y ­
n i u ,  w  1 7 4 4  r .  l o ż a  f r a n c u s k a  
„ T r z e c h  b r a c i "  —  w  W a r s z a w i e ,  
t a k a ż  l o ż a  „ T r z e c h  b o g i ń "  w e  
L w o w i e ,  w  1 7 5 0  r .  n o w a  l o ż a  „ D o  
b r e g o  P a s t e r z a "  w  W a r s z a w i e .

Z a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  m n o ­
ż y ł y  s i ę  d a l e j  l o ż e  m a s o ń s k i e  w  
P o l s c e ;  w  1 7 6 7  r .  i s t n i a ł y  w  W a r ­
s z a w i e  3 l o ż e  ( p o l s k a  „ C n o t l i ­
w e g o  S a r m a t y " ,  f r a n c u s k a  „ P a r -  
f a i t  S i l e n c e "  i n i e m i e c k a  „ D r e i

Kam fenie fotelow e
p o w s t a j ą  w s k u t e k  z łe g o  f u n k c j o ­
n o w a n ia  w ą t r o b y .  W ą t r o b a  j e s t  
f i l t r e m  d l a  k r w i .  Z a n ie c z y s z c z o n a  
k r e w  m o ż e  p o w o d o w a ć  s z e r e g  ro z ­
m a i ty c h  d o le g liw o śc i:  bó le  a r t r e ty c z -  
n e , w z d ę c ia , o d b i ja n ia ,  b ó le  w  w ą ­
t r o b ie ,  n ie s m a k  w  u s ta c h ,  b r a k  a p e ­
t y t u ,  s k ło n n o ś ć  do  ty c ia ,  p la m y  i w y ­
r z u ty  n a  s k ó rz e .  C h o ro b y  z łe j p r z e ­
m ia n y  m a te r i i  n is z c z ą  o r g a n iz m  i 
p r z y ś p ie s z a ją  s ta ro ś ć .  R a c jo n a ln ą  
z g o d n ą  z  n a t u r ą  k u r a c j ą  j e s t  n o rm o ­

w a n ie  c z y n n o śc i w ą t r o b y  i n e re k . 
D w u d z ie s to le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  w y ­
k a z a ło ,  ż e  w  c h o ro b a c h  n a  t le  z łe j 
p r z e m ia n y  m a te r i i ,  c h ro n ic z n e g o  z a ­
p a r c ia ,  k a m ie n ia c h  ż ó łc io w y c h , żó ł­
ta c z c e ,  o ty ło śc i  a r t r e ty z m ie  m a ją  
z a s to s o w a n ie  z io ła  „ C h o le k in a z a ” 
H . N ie m o je w s k ie g o .  B r o s z u r y  b e z ­
p ł a t n i e  w y s y ła  l a b o r .  f iz .  -  c h e m . 
C h o le k in a z a  H . N ie m o je w s k ie g o ,  
W a r s z a w a  N o w y  ś w i a t  5, o r a z  a p ­
t e k i  i s k ł a d y  a p te c z n e .

p e w n y ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  s a m i  m a s o ­
n i  o t a c z a j ą '  go z m y ś l o n y m i  p o d a  
n i a m i ,  o p a r t y m i  n a  s f a ł s z o w a ­
n y c h  d o k u m e n t a c h ;  n a j p r a w d o ­
p o d o b n i e j  z a ł o ż o n e  w  I Ł . 7  r .  w  
L o n d y n i e  p r z e z  p a s t o r a  A n d e r ­
s o n a .

M a s o n i  u z n a j ą  „ w i e l k i e g o  b u ­
d o w n i c z e g o  ś w i a t a " ,  „ t w ó r c ę  p o ­
r z ą d k u  n a t u r a l n e g o " .  P o j ę c i e  to  
j e d n a k  j e s t  b a r d z o  m ę t n e ,  s t ą d  
d o  m a s o n e r i i  n a l e ż ą  n i e  t y l k o  d e -  
is c i ,  a l e  t a k ż e  p a n t e i ś c ,  i a t e i ś c i .

B r t i d e r " ) ,  p o n a d t o  6 ló ż  n a  p r o ­
w i n c j i ;  r a z e m  s t a n o w i ł y  W i e l k ą  
L o ż ę  p o l s k ą ,  k t ó r e j  w i e l k i m  m i ­
s t r z e m  b y ł  A u g u s t  M o s z y ń s k i .

W  1 7 8 3  r .  o r g a n i z a c j e  t e  p r z e ­
k s z t a ł c i ł  n o w y  w i e l k i  m i s t r z .  
I g n a c y  P o t o c k i ,  n a  l o ż e  „ W i e l k i e ­
g o  W s c h o d u " ;  w  1 7 8 4  r .  p o w s t a ­
ły  d w i e  l o ż e  p o z n a ń s k i e :  „ B i a ł y  
O r z e ł "  i „ Ś w i ą t y n i a  M ą d r o ś c i " .

P O D C Z A S  
R O ZBIO R Ó W

C e le  m a s o n e r i i  » ą  j a k o b y  t y l k o ’ ^*° *r z e c i m  r o z b i o r z e  k r a j u  p o -  

m p r a l p ę  i  f i l a n t r o p i j n e .  W  rz e c z y .  ^ t a *y  w , W a m S ł W i e :  l o z a  n ie _
W is io ś c i  d ą ż ą  d o  z d o b y c i a  w ł a ­
d z y ,  p o h i y e z n e j .

S Y M B O LE
M A S O Ń S K IE

M a s o n e r i a  d z i e l i  s i ę  n a  l o ż e  r o z  
m a i t y c h  o b r z ą d k ó w  i s t o p n i .  
C z ło n k o w ie  lo ż y  n o s z ą  t y t u ł  
„ m i s t r z a " .  Z e b r a n i a  o d b y w a j ą  
s i ę  w e d r u g  p r z e p i s ó w ,  c z y l i  r y ­
t u a ł ó w .  U ż y w a n e  s ą  p r z y  t y m  
n a r z ę d z i a  m u l a r s k i e ,  c o  o z n a c z a  
s y m b o l i c z n e  p o w o ł a n i e  b r a c i  d o  
b u d o w a n i a  n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e  
c z y  i r a j u  n a  z i e m i  d l a  l u d z k o ś c i .  
M a s o n e r i a  r o z s z e r z y ł a  s i ę  w  
A n g l i :  i  S z k o c j i ,  n i e c o  p ó ź n i e j  w e  
w s z y s t k i c h  k r a j a c h  E u r o p y  i A -  
m e r y k i .  L i c z b a  ló ż  w  k a ż d y m  
k r a j u  m n o ż y ł a  s i ę  n a d e r  s z y b k o .  
W p ł y w y  m a s o n e r i i  r o z s z e r z a ł y  
s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  u z y s k i w a ł a  o -  

n a  s o b i e  n a w e t  p a n u j ą c y c h ,  j a k o  
c z ł o n k ó w  l u b  p r o t e k t o r ó w .

O S TR Z E Ż E N IA
P A P IE Ż Y

P a p i e ż e  w i e l o k r o t n i e  o s t r z e g a -

m i e c k a  Z l o t y  L i c h t a r z " '  w  1 7 9 7  
r „  w  1 8 0 2  r .  d r u g a  t a k a ż  l o ż a  
7 ,F r y d r y c h  W i l h e l m  p o d  K o l u m ­
n ą " ,  w  1 8 0 5  r .  p i e r w s z a  l o ż a  
p o l s k a  „ Ś w i ą t y n i a  M ą d r o ś c i " .  W  
t y m  s a m y m  c z a s i e  p o w s t a ł o  k i l ­
k a n a ś c i e  ló ż  w  m i a s t a c h  p r o w i n ­
c j o n a l n y c h  z a b o r u  p r u s k i e g o  ( m .  
in .  „ H e s p e r u s "  w  K a l i s z u ,  „ A l ­
b e r t y n a  P o d  D o s k o n a ł o ś c i ą "  w  
P ł o c k u ,  „ A n d r z e j  w  Z g o d z i e "  i 
„ S z e ś c i a n  u w i e ń c z o n y "  w  G n i e ź ­
n ie ,  „ J u t r z e n k a  W s c h o d z ą c a "  w  
Ł o m ż y  i t .  d  )

ŻYC ZLIW O Ś Ć  
A L E K S A N D R A  l

W  1 8 0 7  r .  p o w s t a ł a  w  W a r s z a ­
w i e  l o ż a  „ B r a c i a  P o l a c y  Z j e d n o ­
c z e n i " ,  d o  k t ó r e j  n a l e ż a ł a  p r a w i e  
c a ł a  g e n e r a l i c j a  p o l s k a  z k s .  J ó ­
z e f e m  P o n i a t o w s k i m .  W  1 8 1 0  r .  
p o w s t a ł  „ W i e l k i  W s c h ó d  N a r o d o ­
w y " ,  d o  k t ó r e g o  p r z y s t ą p i ł o  z a ­
r a z  s z e ś ć  1 ó ż : „ G w i a z d a  W s c h o d ­
n i a " ,  „ E l e u z i s " ,  , ,T a r c z a  p ó ł n o c ­
n a " ,  „ P o l a c y  Z j e d n o c z e n i "  i

„ P r z e s ą d  Z w y c i ę ż o n y " .
S k u t k i e m  ż y c z l i w o ś c i  A l e k s a n  

t i r a  I  d l a  m a s o n e r i i  r o s y j s k i e j  
p i e r w s z e  l a t a  p o  u t w o r z e n i u  K r ó  
l e s t w a  K o n g r e s o w e g o  z a z n a c z y ł y  
s i ę  d a l s z y m  r o z k w i t e m  z w i ą z k ó w  
m a s o ń s k i c h  z a r ó w n o  n a  t e r e n i e  
K r ó l e s t w a ,  j a k  i w  p r o w i n c j a c h  
L i t w y  I  R u s i ,  p o w s t a ł y  l o ż e  w  
W i l n i e ,  w  1 8 1 7  r .  w  N o w o g r ó d ­
k u ,  w  G r o d n i e  i  R o s i e n i a e h ,  w
1 8 1 8  r  w  D u b n i e  i R a f a ł ó w c e ,  w
1 8 1 9  r .  p o w s t a ł a  l o ż a  w  K r a k o ­
w i e  „ G ó r a  W a w e l " ,  w  Ż y t o m i e ­
r z u  „ C ie m n o ś c i  r o z p r o s z o n e " .

N O W S ZE D Z IE J E  
O S Ł O N IĘ T E  
T A J E M N I C A

N a  s k u t e k  w y k r y c i a  ś c i s ł y c h  
z w i ą z k ó w  m i ę d z y  n i e k t ó r y m i  l o ­
ż a m i  m a s o ń s k i m i ,  a  t a j n y m i  
z w i ą z k a m i  o  c h a r a k t e r z e  ' r e w o l u  
c y j n y m  i  p a t r i o t y c z n y m  A l e k s a n ­
d e r  I  w y d a ł  12  s i e r p n i a  1 8 2 1  r .  
u k a z ,  z a m y k a j ą c y  w s z e l k i e  t a j n e  
z w i ą z k i  i l o ż e  m a s o ń s k i e  w  R o ­
s j i  i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i m .  W o l­
n o m u l a r s t w o  u k r y w a ł o  s i ę  o d ­
t ą d  w  ś c i ś l e  z a k o n s p i r o w a n y c h  
k ó ł tc a c n ,  a  l o ż e  m a s o ń s k i e  z n i k ł y  
z  p o w i e r z c h n i  ż y c i a  p o l i t y c z n e ­
g o .

N o w s z e  d z i e j e  w o l n o m u l a r s t w a  
o s ł o n i ę t e  s ą  g ł ę b o k ą  t a j e m n i c ą " .

D Y S K R E T N Y
A U T O R

A i t y k u l i k  t e n  p o d a j e  s z e r e g  
i n f o r m a c j i  f a k t y c z n y c n ,  o g r a n i c z a  
j ą c  s i ę  j e d n a k  p r z e w a ż n i e  d o  
s t r o n y  f o r m a l n e j .  C o p r a w d a  p r z y  
z n a j e ,  ż e  m a s o n e r i a  m a  n a  c e l u  
z d o b y c i e  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j ,  a l e  
n i c  n i e  m ó w i  o  m e t o d a c h ,  a n i  t e ż  
o  k i e r u n k u  p r a c  p o l i t y c z n y c h .  
A r t y k u l i k  n i e  p o d a j e  t e ż  n o w ­
s z y c h  d z i e j ó w  m a s o n e r i i ,  z a d a w a  
ł a j ą c  s i ę  o g ó l n i k i e m ,  ż e  o s ł o n i ę ­
t e  s ą  o n e  g ł ę b o k ą  t a j e m n i c ą ,  a c z ­
k o l w i e k  n .  p .  n o t o r y c z n i e  z n a ­
n y m  f a k t e m  j e s t  a n t y r e l i g i j n a  
a k c j a  m a s o ń s k a  w  T r z e c i e j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  F r a n c u s k i e j .

P e w n y m i  d r o b n y m i  p o c i ą g n i ę ­
c i a m i  a r t y k u l i k  p r a g n i e  u c z y n i ć  
s y m p a t y c z n y m  w o l n o m u l a r s t w o  
w  o c z a c h  c z y t e l n i k a  p o l s k i e g o ,  
p i s z ą c  n .  p „  ż e  m a s o n e m  b y ł  
k s i ą ż ę  J ó z e f  P o n i a t o w s k i ,  a  z a p o  
m i n a j ą c  o  t y m ,  ż e  m a s o n e m  b y ł  
r ó w n i e ż  j e g o  s t r y j ,  k r ó l  S t a n i ­
s ł a w  P o n i a t o w s k i ,  a  w i e l k i m  m i ­
s t r z e m  S z c z ę s n y  P o t o c k i ,  p r z y ­
w ó d c a  z d r a d z i e c k i e j  T a r g o w i c y .

ATA
' p r o s z e k  
j o  c z y s z c z e n ia  

w- i d o  s z o r o w a n ia
rZąkłódó.vAPq|sViej Sp. Akc 1,Pcf,sH,,w.Bycł<?»«z#.zy

D o zm yw ania 1 p łukan ia  używ ajcie ( 0 )

»  N O W Y  <jjj
i £ A D S

C h c e a z  wiedzieć prawdę o Ro­
cha Narodowo - Radykalnym, za­
prenumeruj „Nowy Ład".

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „ABC" zl. 1-50-

Adres Adm. i Red Al. Jerozolim­
skie 3u m. 11. Konto PKO 10666

Podczas upałów

KARMELKI
OWOCOWE

WEDLA
O R Z E 2 W I A J Ą  

I G A S Z Ą  PRAGNI ENI E

HABKA / Z D R O J O W I S K O  
G Ó R S K I E

m iejscow ość l e c s n l c r a  i  

Idealny wypoczynek
w y p o c z y n k o w a

S p o r t y
W S K A Z A N I A  L E C Z N I C Z E «

w cierp ien iach  artretycznych, reum atycznych, kobiecych, 
d róg oddechow ych, m la id ły cy , w stan ach  w ycze-pan la  

I ł l n  m i m  W chorobach gruczołów  w ew nętrznych , b łon  śluzow ych 
U I d  U Ł I L 11 i surow iczych, w skazach w ysiękow ych I llm fatycznych 

S E Z O N  O O  1 M A J A  
I n f o r m a c j e  i p r o s p e k t y :  KOMISJA ZDROJOWA w RABCE i 

Z w iązek  U z d ro w isk  P o lsk ic h  WARSZAWA, B0DUENA 2 . Tei 5S0*I8

Kahal dostał klacze
Wspsnałomyślne „Gestapo”  w Wiedniu

Ż a r g o n o w y  „ H a j n t "  d o n o s i :  
„Gestapo ' oddało żydom klucze 

od biur żydowskiego kahalu w 
Wiedniu, które były zamknięte od 
l3-go marca. Fundusze kahalu nie 
zostały jednak jeszcze zwolnione z 
aresztu, t a k ,  że oddziały pomocy 
pomocy społecznej nie inogą je­
szcze podjąć swoich prac. A 400 u- 

'rzędnikow kahalu p.fystąpiło do 
pracy, na razie bez żadnych wido­
ków na Otrzymanie zaległych za­

robków za przeszło dwa miesiąca. 
Na czele kahalu stanął tymczasowo 
dr. Józef Lowenherz, który przed­
tem zajmował urząd dyrektora eg­
zekutywy. Z  powodu braku pie­
niędzy kahal nie może na razie nic 
innego robić, j a k  tytko przygotowy­
w a ć  plany n a  przyszłość.
O k a z u j e  s i ę ,  ż e  k a h a ł  ż y d o w s k i  

w  W i e d n i u  m i a ł  t y l k o  4 0 0  u r z M ir
n ik ó w .

O ryginał u m o w y ptttsburskiel
w io z ą  S ło w a c y  n a  „ B a to r y m “

M /s  „ B a t o r y "  o d s z e d ł  w  d n i u  
17 b m .  z  N o w e g o  J o r k u  d o  G d y n i

D I I E H  W  P O U T Y C E :
D E L E G A C J A  W O J S K O W A  

N A  Z A M K U
D o  W a r s z a w y  p r z y b y ł a  d e l e g a ­

c j a  f o r m a c y j  w o j s k o w y c h  z  Z a g ł ę ­
b ia  D ą b r o w s k ie g o ,  b y  z a p r o s ić  n a  
u ro c z y s to ś c i-  p u łk o w e ,  w r ę c z e n i a  
s z t a n d a r u  P a n a  P r e z y d e n t a  R . P „  
M a r s z a ł k a  Ś m ig łe g o  - R y d z a  i i n ­
n y c h  d o s t o j n i k ó w  p a ń s tw o w y c h .  
U r o c z y s to ś c i  t e  o d b ę d ą  s i ę  w  d n iu  
29 b . m . w  K r a k o w ie .

A U D I E N C J A  L U D O W C Ó W  
N A  Z A M K U  O D W O Ł A N A  

W y z n a c z o n a  p o p r z e d n io  a u d i e n ­
c j a  lu d o w c ó w  n a  d z i e ń  l a  b . m  
n a  Z a m k u ,  z o s t a ł a  t e l e f o n ic z n ie  o d ­
w o ł a n a  w  d n i u  17 b . m „  o  c z y m  
z a w ia d o m io n o  a d w .  K lo c a  w  R z e ­
s z o w ie ,  z  t y m ,  ż e  c o  d o  t e r m i n u  
a u d i e n c j i  n a s t ą p i  e w e n t u a l n i e  n o  
n o w a  d e c y z ja .

N I E M I E C K I  
Z W IĄ Z E K  L U D O W I  

W  L o d z i  o d b y ł  s ię  z j a z d  N i e m ­
c ó w  z  w o j e w ó d z t w  c e n t r a l n y c h ,  
z r z e s z o n y c h  w  N ie m ie c k im  Z w ią z ­
k u  L u d o w y m  n a  b . K o n g r e s ó w k ę .
Z o b r a d  z j a z d u  w y n i k a ł o ,  ż e  d z i a ­
ł a ln o ś ć  Z w . w  m i n i o n y m  r o k u  
p r z y c z y n i ł a  s ię  d o  p r a w i e  c a ł k o w i ­
te g o  w c ią g n ię c i a  d o  s z e re g ó w  n i e ­
m i e c k ic h  w s z y s t k i c h  — N ie m c ó w  z 
w o j e w ó d z t w  c e n t r a l n y c h .  N a  c z e le  
Z w ią z k u  s t a n ą ł  z  c z o ło w y c h  łó d z ­
k i c h  d z ia ł a c z y  n ie m ie c k ic h ,  W o lf f .  
D o ty c h c z a s o w y  p r e z e s  b . s e n .  U t -  
t a ,  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  —  c z ło n -  j 
k i e m  h o n o r o w y m .

&tspcy opalowi zwołają
w ie lk ie  zg ro m a d ze n ie

H a n d e l  o p a ł o w y  w  W a r s z a w i e !  D l a  o m ó w i e n i a  n a s z y c h  b o l ą -  
p i z ę ż y w a  c i ę ż k i e  c h w i l e .  N i s k a  c z e k  z a w o d o w y c h ,  d l a  O m ó w ie n ia
c e n a ,  w y s o k i e  o b c i ą ż e n i e  p u b l i c z ­
n e ,  s i l n a  k o n k u r e n c j a  —  s t w a ­
r z a j ą  w a r u n k i  m a l e j  o p ł a c a l n o ś c i  
n a s z y c h  w a r s z t a t ó w  p r a c y .

W  c a ł e j  P o l s c e  t o c z y  s i ę  w a l k a  
o  o d ż y d z e n i e  h a n d l u  i m y  k u p c y  
o p a ł o w i  W a r s z a w y ,  m u s i m y  p o ­
m y ś l e ć  p o w a ż n i e ,  o  o r l ż y d z e n i u  n a  
s z e j  b r a n ż y  t a k  w  d e t a l u ,  j a k  i  w  
h u r c i e .

wzwierzyńću"
N. WIEPRZEM

można zaprenumerować „ABC“ 
u p. Wojciecha Zabielskiego

s p r a w y  o d z y d z e n i a  h a n d l u  o p a ­
l o w e g o ,  z w o ł a n e  z o s t a j e  w i e l k i e  
z g r o m a d z e n i e  w s z y s t k i c h  k u p c ó w  
o p a ł o w y c h  c h r z e ś c i j a n  ( z r z e s z o ­
n y c h  i l i i e z r z e s z o n y e h ) ,  k t ó r e  o d ­
b ę d z i e  s i ę  d n i a  ” 2 2  m a j a  b r .  o  g . 
4 - e j  p p .  w  s a l i  T o w .  H i g i e n i c z n e ­
g o , u l .  K a r o w a  3 1 . •

P r a g n ą c  z j e d n o c z e n i a  w s z y s t ­
k i c h  k u p c ó w ,  o p a l o w y c h  c h r z e ­
ś c i j a n ,  K o m i t e t  k u p c ó w  o p a ł o ­
w y c h  Z  w . P o l s k i e g o  n a  P r a d z e  
w z y w a  w s z y s t k i c h  k u p c ó w  o p a ­
ł o w y c h  P r a g i  i o k o l i c  d o  p r z y b y ­
c i a  n a  t o  Z g r o m a d z e n i e .

m a j ą c  n a  p o k ł a d z i e  7 0 0  p a s a ż e ­
r ó w ,  6 4 9  t o n  ł a d u n k u  i  8 2  w o r k i  
p o c z t y .  N a  p o k ł a d z i e  „ B a t o r e g o "  
z n a j d u j e  s i ę  w y c i e c z k a  l i g i  s ł o w a c  
k i e j ,  w i o z ą c 3  o r y g i n a ł  u m o w y  
p i t t s b u r s k i e j .

P r z y j a z d  „ B a t o r e g o "  d o  G d y n i  
s p o d z i e w a n y  j e s t  w  d n i u  16 b m .
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Szachy
s przed 6.000 lat

E k s p e d y c j a  n a u k o w a ,  k t ó r a  
p r z e p r o w a d z a ł a  b a d a n i a  w  p ó ł n o c  
n y m  I r a k u ,  o d n a l a z ł a  t a m  f i g u r ­
k i ,  m a j ą c e  w i e l k i e  p o d o b i e ń s t w o  
z  d z i s i e j s z y m i  s z a c h a m i . .  F i g u r ­
k i  s ą  m o c n o  w y t a r t e ,  z  c z e g o  
w n i o s k u j ą ,  ż e  b y ł y  c z ę s t o  u ż y w a ­
n e .  U c z e n i  t w i e r d z ą ,  ż e  b y ł y  o n e  
z r o b i o n e  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  
p r z e d h i s t o r y c z n e j  M e z o p o t a m i i  
m n i e j  w i ę c e j  n a  c z t e r y  t y s i ą c e  
l a t  p r z e d  n a r o d z e n i e m  C h r y s t u s a .

J a n p iszą s

T  r z y
Stara recepta

o p i n i e
p. N ie d zia łk o w skie g o

r e p e r tu a r u  Lî jfi N a r o d ó w

.Niepotrzebny człowiek*'

( W )  I .  K . C . z a m i e s z c z a  a n k i e ­
t ę  p o l i t y c z n ą ,  w  k t ó r e j  n i e w y m i e -  
n i e n i  z  n a z w i s k a  p r z e d s t a w i c i e l e  
„ O z o n u " ,  S t r .  L u d o w e g o  i  o p o ­
z y c j i  n a r o d o w e j  w y p o w i a d a j ą  s i ę  
w  s p r a w i e  o s t a t n i c h  w y d a r z e ń  p o  
l i t y c z n y c h  ( m o w y  m a r s z .  Ś m ig le r  
g o - R y d z a  i g e n .  S k w a r c z y ń s k i e -  

g o ) :
Mowa gen. Skwarczyńskiego i 

antorytatywne oświadczenie W o­
dza N a c z e ln e g o  —  mówił d z ia ła c z  
O. Z, N. —  kładzie kres nieporozu­
mieniom i niejasnościom, które tak 
wiele złego wyrządziły w ciągn 
ostatnich dwóch lat. |
G d y  m o w a  j u ż  o położeniu  kre­

su nieporozum ieniom  i n ie jasno­
ściom  —  t o  w a ż k i m  m o m e n t e m  
j e s t  t u  skład personalny p r e z y ­
d i u m  R a d y  N a c z e l n e j  „ O z o n u " ,
o c e n i o n y  j e d n o m y ś l n i e  p r z e z  c a ł ą  
p r a s ę .  j

O P IEĆ  K W A R T A Ł Ó W  
W S T E C Z

N a s t ę p n y  r o z m ó w c a  I .  K . C . '
z b l i ż o n y  p o l i t y c z n i e  d o  l u d o w c ó w  
m ó w i :

Mowy dzisiejsze są krokiem 
wstecz i cofają nas w gruncie rze­
czy o p ię ć  kwartałów, to jest aż do  
okresu deklaracji płk. Koca. 
L u d o w i e c  p r z y p o m i n a  d a l e j  

m o w ę  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w ­
s k i e g o  i  w y w i a d  z  „ G a z e t ą  P o l ­
s k ą " ,  w r e s z c i e  m i a n o w a n i e  s e n a ­
t o r e m  p r o f .  B a r t l a  r e a s u m u j ą c  
t a k  sw oje w yw ody:

Otóż w tych warunkach mowa ironiczną uwagę, że nie jest to 
gen. Skwarczyńskiego i enuncjacja bynajmniej wszystko jedno, bo może
Marszałka Śmigłego-Rydza stanowi 
—  wedle mego przekonania — na­
wrót do sytuacji pierwotnej.

F IK C J E
P r z e d s t a w i c i e l  o p o z y c j i  p r a w i ­

c o w e j  k o n s t a t u j e :
—  Wysłuchałem — powiedział 

mi — uważnie obydwu przemówień 
i nie mogę oprzeć się wrażeniu, że 
czynniki rządzące trwają uparcie 
przy pewnych fikcjach. Wypraco­
wano sobie, że tak powiem: woj­
skowy sztabowy plan rozwikłania 
sytuacji przy pomocy formułki zje­
dnoczenia narodowego,

właśnie pierwszy i przechodniów 
śpieszy do kościoła, a drugi chce 
pójść do... karczmy.
C z y  c i e r p k a  p r a w d a ,  z a w a r t a  

w  t e j  a n e g d o c i e ,  z o s t a ł a  p o d w a ż o ­
n a  p r z e z  o s t a t n i e  m o w y ?  R o z ­
m ó w c a  I .  K . C . o d p o w i a d a ,  że n i e

R E C E P T A  
P- NI£.-»:iŁ£.<LŁKOW- 

S K IE G O
P .  M . N i e d z i a ł k o w s k i  w  „R o ­

b o tn i k u " *  w r a c a  d o  p r o p o z y c j i  
e w o l u c j i  s y s t e m u ,  w y s u n i ę t e j

D a l e j  „ n a r o d o w i e c "  p o r u s z a  p r z e z  „ G a z e t ę  P o l s k ą  , p i s z ą c .

k w e s t i ę  p r o g r a m u ,  w i m i ę  k t ó r e  
g o  m a  się d o k o n a ć  k o n s o l i d a c j a :  

Rzeczą jednak najważniejszą jest 
iż ferując wyroki potępienia n a  
dawne stronnictwa i ich działania 
obóz rządzący nie wychodzi poza 
ramy ogólników w formułowaniu 
swego pozytywnego programu. Do­
bro narodu, dobro państwa, posza­
nowanie władzy ł ustaw, niezależ­
ność polityki zagranicznej — to 
jeszcze mało, bo są to ramy ,w któ­
re można włożyć najrozmaitszą 
treść.
W  z a k o ń c z e n i u  p r z y t a c z a  w r e s z  

c i e  a n e g d o t ę ,  o p o w i e d z i a n ą  p r z e z  
p u b l i c y s t ę  w i l e ń s k i e g o  p .  M a c k i e ­
w i c z a  :

Dwóch ludzi idzie drogą. Jeden

Autor z „Gazety Polskiej" nie 
powiedział, w jakim kierunku sy­
stem powinien dokonywać swojej 
ewolucji.

Nie chciał także zrozumieć, ie 
zagadnienie leży w innej płaszczyź­

nie.
Chodzi o to. że potrzeby Pollkł, 

jej potrzeby gospodarcze, pohtyc* 
ne, ustrojowe, kulturalne, społeczne 
jej potrzeby obronne przerosły mia­
rę systemu, jako takiego. System 
„nie chwyta" zakresu możliwości i 
zakresu konieczności. Łańcuch, za­
krojony na sto kilogramów ciężaru, 
nie może dźwigać I.OOfl kilogramów 
ciężaru.
D a l e j  z g o d n i e  z e  s t a r ą  r e c e p t a  

s o c j a l i s t y c z n ą ,  k t ó r a  r z e k o m o  m a  
u l e c z y ć  w s z y s t k i e  b ó l e  p o l i t y c z n e

w o ła  d o  d r u g ie g o :  „ c h o d ź m y  r a - ' P .  N i e d z i a ł k o w s k i  w y s u w a  h a s ł o
z e m " . T a m te n  o d p o w ia d a :  „do -1  z l i k w i d o w a n i a  s y s t e m u  b e z  w s t r z ą
b rz e , a le  d o k ą d ? "  i s p o ty k a  s ię  z s o w  p r z e z  n o w e  w y b o r y .  Receptaodpowiedzią: „Wszystko jedno, j , .
byle razem". i atara 1 w takim ujęciu przypom i-

Otóż publicysta wileński zwraca ua m agiczne hokus-pokus.
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Tabela loterii
13 dzień ciągnienia 4-e] klasy 41 Loterii Państwowej

i i ii ciągnienie

Główne wygrane
5 .0 0 0S t a ł a  d z i e n n a  w y g r a n a  

zń p a d ł a  n a  n r .  1 5 7 0 5 7
1 5 .C 0 0  z ł . :  4 7 8 7 5  9 9 8 6 0
1 0 .0 0 0  z ł . :  1 6 1 3 3  6 0 8 3 1  

1 0 6 6 0 9  1 1 9 8 2 6
5 .0 0 0  z ł . :  4 3 9 2 6  1 3 1 3 0 9  1 5 1 3 3 3
2 .0 0 0  z ł . :  9 5 3 2  1 4 7 0 5

1 9 8 3 2  6 8 0 3 4  1 0 9 6 3 5
1157*06 1 2 6 3 6 6  1 2 8 0 6 8
1 5 4 4 2 8  1 5 4 8 2 6

1 .0 0 0  z ł . :  1 3 7 5  2 6 2 2  1 1 5 5 1  182G 5 
3 2 9 1 4  4 1 4 4 3  4 6 4 5 0  6 0 6 7 0  6 6 4 0 5  
8 7 7 6 8  8 1 3 0 5  9 6 4 2 5  9 7 0 9 6  1 0 5 5 7 8  
1 0 8 7 3 8  1 1 1 8 5 9  1 1 3 6 7 9
1 1 7 9 9 4  1 2 1 5 7 2  1 3 3 6 6 3
1 4 1 2 4 1  1 4 2 6 9 2  1 4 7 3 7 6
1 5 2 1 3 6

6 9 5 7 0

1 5 5 6 7
1 1 2 4 8 3
1 3 4 5 4 2

1 1 5 8 2 1
1 3 7 0 2 7
1 4 9 7 6 7

Wygrane po 250 zł.
3  4 5 3  5 4 7  6 5 9  8 3 9  9 8 5  2 9 7  2 5 0  

4 0 9  4 0  668 7 9 1  9 5  2 2 2 9  1 4 4  7 7  2 9 4
3 0 7  6 4 4  4 0  8 8 0  9 9 9  3 0 1 8  3 4  9 8  1 9  
3 8 0  9 9  4 1 2  8 2 2  4 2 4 1  5 1  86  868  9 7 5  
5 0 1 7  1 7 3  9 5  2 5 2  7 8  8 8 9  6 2 2 4  2 9  
8 1  3 6 2  4 0 3  5 6 5  6 3 4  3 6  7 3 2  7 0 6 3  
6 6  6 1  5 8  9 4  1 1 7  9 2  2 9 8  2 2 1  9 2  5 1 7  |
9 6  7 7 5  7 6  9 0 5  7 3  8 0 4 8  6 3 1 2 2 2 6
4 5  9 6  3 9 1  3 8  6 1 2 1 9  7 3 5  9 6  3 9 0  4 8  | 
9 1  6 1 2  1 9  7 3 5  5 6  9 2 3  3 4  7 8  5 1  
9 z 2 9  2 0 1  7 2 1  3 7  8 5 8  9 9 1  1 0 0 5 9  1 3 8  |
6 9  9 2  3 6 0  4 0 2  7 4  5 4 9  9 4  1 1 2 2 7  
6 1  8 0  3 7  9 6 5  7 8 6  8 7 2  9 1 3  1 2 0 6 0  
8 6  3 9 8  4 3 0  5 6 9  7 9 3  5 5  5 8  8 2 6  9 0  
964 68 1 3 0 0 2  1 1 6  4 5  3 0 2  1 5 2 1  
6 1 4  7 7 7  8 0 0  3 4  1 4 1 5 2  2 0 6  1 5  1 9  
3 2 5  5 3  4 2 2  7 1  7 8 5  8 4 3  5 8  1 5 0 4 7  
66 7 1  1 6 8  2 6 1  3 1 8  5 6  5 0 3  6 7 u 5  5 7  
1 4 1 1 3  2 6 6  5 3  7 2 2  S 2  9 8  7 5 8  8 0 7  
25 6 2  7 6 8  8 0 7  66 2 5  9 5 8  1 7 0 4 1  5 1  
59 1 5 2  8 9  4 0 8  5  7 8 8  9 4 3  1 8 0 3 5  8 1  
2 0 5  8 0  3 6 2  5 0 5  6 0 6  7 6 5  3 4  1 2 9  
5 1 2  1 7  1 9 0 2 7  6 5  1 4 9  8 5  3 3 3  9 2 3  64  
8 2 0  952.

2 0 0 2 3  1 0 0  9 3  2 4 2  9 2  5 4 1  4 5  5 5  
7 5 2  9 6 6  2 1 1 9 1  2 0 6  1 1  8 0  9 5  3 0 4  
4 8  5 8 5  6 9 2  8 0 9  9 1 7  2 2 1 6 7  8 1  3 1 5  
5 2 7  6 8 2  5 9  8 1 9  9 4 6  2 3 0 1 3  9 4  1 3 4  
5 7  66  3 0 3  5 6 8  6 0 4  9 3  8 2 3  6 1  9 5  
2 4 0 0 9  8 5  1 0 6  2 1 8  6 1  8 2  3 1 7  8 9  4 0 3  
6 3 8  8 1 1  2 5 2 5 7  6 4 3  7 5 9  8 7  8 2 7  9 5 6  
2 6 5 9 3 4  4 4 8  5 9  5 1 4  6 4 4  9 0 6  2 7 0 1 1
4 6  8 4  2 0 8  1 9  9 4  3 0 4  5 2  7 2  5 1 3  7 5 3  
9 3 6  9 8  2 8 0 0 4  2 5  5 6  2 0 2  2 2 6 2 7 9  
7 2  6 9 5  7 3 5  9 8 0  9 5  2 9 1 2 1  5 3  5 7  2 5 5
3 0 8  5 9 9  9 7 7  3 0 2 1 4  4 3  3 1 6  68 4 5 6
9 7  984 8 3 1  6 7  5 6  9 6 0  3 1 0 0 2  6 7  1 7 5  
2 0 2  2 4  51 8 1 2  8 2 4  9 0 1  2 0  3 2 0 5 4  8 1  
3 5 2  5 3  4 0 3  1 2  9  5 6 4  5 3 2  9 1 8  3 3 0 6 2
7 0  1 4 4  2 l 9  5 2  5 9  9 0  4 3 8  5 0 4  4 2  
3 1 2  3 6  9 1  736  8 3 6  5 2  9 3 2  9 4  2 4 2 3 5  
6 2 0  4 4  3 5 7 8  2 1 6  3 0  5 8  3 9 4  4 8 3  5 1 3  
6 1 0  1 5  7 0  8 2 5  8 4  9 9 1 .

3 6 0 1 4  190 242  65 74  488 619  49
8 4 4  5 4  938  37128  201  7 1 6  986  38158  
81 777  3 5 8  4 8 0  5 3 0  601 29  59  7 2 5  38 
3 9 037  53  89  114 95 3 j6  637 3 0  57
822 40064 120 52 209  87  475  502 9
8 5  686 9 8 6  4 1 022  2 1 5  52 73  3 3 2  66 
4 3 4  43  4  536 934 65  42092 34  464
305  2 4  6 4  452 548  57  6 4 4  7 8 2  4  810
4 3  43203  55  96  9 3 1 3  447 666 81 974  
4 4 0 8 3  130 205 25 31 4 4  442 8  45 53 
597  606  7 5 4  8 4 9  9 l0  90  4 5 060  245 
39  66 560 684  92 892  930 4 6 185  439  
5 3 2  8 0  689 94 747 916  96 4 7 033  8 l
4 7 6  593  97 676 985  4 8 0 2 0  2 6 2  342 
447  523  6 2 2  5 3  7 2  721 801 3 9  62 906  
42 5 6  4 9 1 7 0  205 7 8  305 47  8 0  414  59  
90  5 0 6  33 60  4 624  5 0 020  30  267 306 
5 4 8  635 886 94 9 3 6  5 1 029  3 3 5  4 3 8  
84  825  45  966 5 2 1 4 5  247 84 427  74 
5 1 5  6 4  78  8 0  673 710  89 816 92  905 
17 5 3 2 3 2  402  91 666 754  8 1 0  29  49 
54157 217  72 302  429  541 33  7 3 6
>5031 54 87  151 3 3 0  5 3 8  7 2 0  3 6  826 
56133 83  248  4 3 7  97  892 916  8 51 
!6 5 7 204  5 0 6  700  66 878  58073 98 
130 229 344  7 9  4 7 0  88 514  797 807

5 5  947 54  95  59041 438 679  746  975  
6 0065  70 6 124 6 3 4 3  4 4 6  7 5  519 

5 8  6 6 3  903 '6101*1 58  606 962 62113 
97 342  444  9 56 775 63093  1 46214  
310 40 83 6 2 8  96 731 87 8 5 9  98  9oO
6 4 4 1 6  035 707  803  47  960  65177  282
331 64  749  843  919  92 6 6 1 7 0  7 298 
4 3 7  540 71 754 803 8  21 85 9 5 9  72 
6 7 023  1.39 54  3 3 0  7 7  697  8 3 6  5 6  68206  
41 8 397  4 5 5  5 5 0  6 7 4  7 9 6  9 3 0  87
6 9 129  37 213 50  3 0 6  735  8 2 0  3 8  70225  
3 0 6  25  429 5 4 3  6 8 6  700  16 53 60  831 
957  71001 5 141 77 8 9  211 96  3 5  7458
80 525 6 9  612 7 0 0  47  818921 8 3 '
7 2 010  1 9 0  6  267 353  408  4 9  508  10 
31 571 831 7 9  85  981 73014  35  181
281 9  95  409  5 8 1 96  8 8 0  9 7 9  7 4 2 6 5
392  639  792  893  75001 19 8 0  S 3 i i  
92  4 4 0  74  518  89  686 9  707 813  5

76063  1 0 7  263  66  96  322  98  520
25  5 3 7  4 0  634 4 6  9 1 7  29  7 7 224  70  382 
4 3 9  54 610 99  741 63 942  78029  150
81 3 1 3  41  42  6 3 6  7 4 6  869 79091  116 
214 3 0 3  7 22 413  4 6  573 695  750 52 
69 85  918  8 0 019  21  195  325  626 3 4  
38 707 68 8 8  81007  28  38 2 8 7  326
41  755  67 8 2 6  8 2 060  72  161 81 220 
3 1 8  62 8 6  4 1 4  71 75  713 32 79  982 
8 3 149  2 7 6  393  9 6  6 4 7  71 74 714  825 
2 9  8 4 1 6 2  2 1 4  3 4 0  4 0 4  26  664 782
8 2 8  42  8 5 0 2 7  94 4 2 5  510  787 9 1 7  42 
83  8 6106  96  2 4 6  3 4 3  49 9 6  559  609 
74 81 812  44  973 8 7 266  .153 590  780
8 8 021  3 4  169  344  92  4 2 5  30 5 1 7  999
8 9002  5 8  426  70 5 2 8  49  83 8 0 7  12 71 
9 0066  150 256  3 4 9  62 440 78 503 66 
624 982 93 91423  68 547 621 3 7  77  
762 79  8 1 7  927 92190  281 4 9 7  509
14 62 8 1 7  18 42  92 93161  7 4  655
9 4 147  2 3 8  39  72  73 78 323 481  83
5 7 7  6 7 6  700  8 6 5  9 6 5  61 9 5 052  69 
174 278  320 691 978  93  9 6 184  204
17 23 34  4 8  362  79 434  523 633 717
18 21 852  8 2 4  34  9 7 000  89 3 2 9  63
76 4 2 6  7 7 6  9 8 0 0 7  93 1 4 2  3 1 5  748  85 
884  917  9 9 1 2 0  612  4 7 5  8 4  504  640 
64 775 100033  69 70 322 3 7  50 446 
523 6  7  611 964  1 01029  121 208  394
5 0 8  8 4  659 720 801  14  49  921 29
102151  562  608  12 9 8 7  1 03140  55 206
41 92  4 0 9  525  4 8  614 88  8 7 5  87
1 0 4019  249  51 391  511 614  16 105104
20 23  3 1 6  4 5 0  545  53 57 84  626 42
7 47  75 95 8 7 5  9 6  9 0 8  29  77  91 95
106032  104 17 90  4 1 5  67 601  7 4 0  46 
62 765  9 6 8  107203  43  4 2 2  555  643 
782 843  9 6 4  78  108140  4 7 6  577 731 
930  73 109070  2 7 2  3 5 9  403  95 506 
723 870  960

1 1 0 0 7 4  6  3 9 5  4 1 7  4 6  5 1 7  5 2  3  6 4  
5  7 2  6 2 4  8 6 2  9 2 5  1 1 1 2 3 9  61 4 7 1  6 9 5  
7 7 5 6  8 3 3  4 0  9 1 0  1 1 2 0 0 5  5 9  2 0 0  8 0  
5 7 7  6 7 4  7 6 7  8 2 9  3 9  '  9 2 9  3 8  8 7
1 1 3 1 3 9  2 6 6  7 3  9 8  3 9 7  4 8 1  6 0 8  751
8 1 5

114003  156 2 5 5  386  9 0  4 0 2  3 9  587  
692 717 57 8U 859  115052  55 191 201 
2 0  9 9  3 1 9  38  433  583 696  7 7 4  901 92 
116155  78  252  333  482  651  7 1 6  871
1 17133  55 269  308  58  517 29  9 7  720
7 4  819  63 935  1 1 8 1 0 4  284 363  9 4  496
8 69  86 917  52  1 1 9 1 1 0  226  8 0  483 566
7 18  68 883  915  1 20003  155 8 4  £12  
4 9 9  5 6 6  687  95  746  811 53 963  121034  
169 506  68 89  651 842  954 122057  405 
22 517  34  623  7 0 0  13 73 952  123075  
3 1 2  6 2 9  3 4  762  65  81 992  1 2 4 0 5 4  170 
94  2 0 4  89 321 4 6 0  558  6 8 8  826  29  76 
937 125220  8 5 4  73 126084  188 364 
452 563 776 918 127066  96 256  309  
92 489  7 8 2  9 0  8 4 4  74  3 2  1 28400  509
18 617  27 7 1 0  12 8 2 0  88 129049  352
4 21  96  531 777  86 826  976  1 30120  52 
223  408  958  131004  56 4 6 8  603  64 
759  8 2 4  1 3 2 1 0 0  55  231 69  72  73 316 
4 8 9  7 8 0  802 4 9  51 9 4  917  50  83
133018  134  273  338  71 517  6 7 6  970 
134144  82  93 351 4 5 9  9 0  98 500  13 
70  74  681 863  1 3 5 0 0 0  174 497  535 
605  782  1 36067  90  120 77 266  377  417 
81 655 85 7 8 0  823 46  9 2 0  1 37160  282
87 3 6 8  81 92  405  42 96 5 1 4  51 879
917  32  138045  179  2 0 0  27  481  572 
626  42  85 844  9 1 0  39 139251  89  402 
544  765  848  87 

1 4 0 0 4 3  1 1 4  3 4 8  4 5 9  7 3  5 9 0  7 0 0  4 
4 0  9 7  8 9 9  9 4 3  1 410G 0  1 2 2  6 6  8 3  
2 3 7  4 5 7  7 6  5 3 2  4 2  61 7 6  6 1 3  8 2  7 2 0  
8 4 2  9 5 6  1 4 2 0 0 1  8 8  2 2 1  3 0 8  8 5  4 3 5  
5 0 2  8 3 4  81  1 4 3 0 1 1  2 1 3  4 7 7  91  5 3 0  
91 8 0 8  3 9  7 3  9 2 5  1 4 4 0 3 4  5 0  9  181 
2 6 8  371 81 4 2 5  6 7 3  881  9 6 5  1 4 5 1 0 5  
6  3 7  6 0  3 3 2  5 3 3  9 5  6 2 0  73  S 0 7  5 3

.146188  2 3 7  7 7  3 6 1  5 0 0  14 9 3  9 6 6  
9 4  1 4 7 0 9 0  1 2 7  2 5 7  3 2 2  4 1 2  7 6 4  8 3 9  
9 1 5  9  5 8  1 4 8 1 1 3  4 0 4  6 2  5 0 7  3 1  Z4 
6 5 1  8 5 8  8 3  9 3 1  1 4 9 0 6 7  7 3  1 3 9  8 8  
2 9 8  3 1 8  4 8 2  5 0 4  6 5 8  9 6  7 0 4  8 3 4  
9 2 6  6 2  8 8

1 5 0 0 3 6  6 8  1 1 2  61  7 9  8 5  2 3 6  5 2  7 8  
3 1 8  4 2 3  714  8 6 4  7 1 5 1 0 2 4  8 0  147  
2 2 2  3 8 4  7 5 7  8 4  8 0 4  9 2 1  9 9  1 5 2 0 7 9  
1 1 7  5 5  8 5  2 4 1  3 4 3  9 5  4 2 4  31  5 7 3  9  
8 2  9 4  6 7 5  8 2 6  1 5 3 0 0 8 3  2 8 4  3 2 5  6 8  
7 0 7  9 2 1  1 5 4 1 5 9  61 4 5 6  7 5  5 2 3  5 8  6 2  
6 1 5  9 3 1  1 5 5 0 1 3  4 7  3 3 8  4 1 0  4 6  8 0 1  
7 1 5 6 1 9 6  3 4 5  5 0 7  2 0  4 3  6 7  7 1 8  2 4  
8 2 4  3 5  6 7  9 0 5  1 5 7 0 5 0  7 2  2 2 0  3 3  74  
361  521 5 5  6 3 2  71 7 1 3  4 6  9 1 6  51 
7 9  1 5 8 0 9 7  1 7 7  2 6 4  4 5 7  8 5  5 9 9  6 0 6  
4 2  1 5 9 0 4 2  1 2 4  9  3 4  2 1 1  3 5 4  8 0 5  5 7  
9 3 5  6 4

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 

padła na nr.: 11/0J9
10.000 zł. na nr. nr.: 3438 =.1954
5 003 zł. na nr. nr.: 17818 41785

590H9 145927
2.000 zł. na nr. nr.: 7833 11585 

*7272 25428 25453 47265 48340 58232 
84936 90518 93948 102876 135533 
'45622

1.000 zł. na nr. nr.: 1327 1765 5226 
5406 599’ 12738 14361 14669 27735 
322^1 32890 33955 34998 40501 48)3£ 
48737 65957 72528 72741 77848 78317 
82981 98456 103279 105193 108711 
114506 116258 U966u 123482 133078 
136272 139393 139702 147o»>l ‘150329 
150542 152680 152756 152962 15«0U 
158414

Wygrane po 250 zł.

S p e a k e r ,  k t ó r y  m u s i a ł  z j e ś ć  s w ó j  k a p e l u s z
A n g i e l s k i e  r a d i o  t r a n s m i t o w a ­

ło  n i e d a w n o  p r z e b i e g  r o z g r y w k i
0  m i s t r z o s t w o  f o o t b a l o w e ,  t .  z w . 
„ C u p  F i n a l “ . T y s i ą c e  s ł u c h a c z y  
s i e d z i a ł o  p r z y  a p s v a < ? .c h , ś l e d z ą c  
z z a p a r t y m  r e l a c j ę  
s p r a w o z d a w c y  „ - . j w ę g -  W o -  
o d r o o f f a .  W  o s t a t n i e j  m i n u c i e  t o ­
c z ą c e j  s i ę  w a l k i  w e s o ł y  A n g l i k ,  
n a j g ł ę b i e j  p r z e k o n a n y  o  s ł u s z n o ­
ś c i  s w y c h  p r z e w i d y w a ń ,  z a w o ­
ł a ł :  —  „ J e ż e l i  P r e s t o n  s t r z e l i  j e ­
s z c z e  j e d n e g o  g o l a ,  t o  j a  z j e m  
s w ó j  k a p e l u s z " .  W  j ę z y k u  a n ­
g i e l s k i m  p o w i e d z e n i e  t o  r ó w n a  
s i ę  n a s z e m u .  „ D a m  s o b i e  g ł o w ę  
u c i ą ć " .  A  lo s ,  j a k b y  c h c i a ł  d o ­
w ie ś ć ,  ż e  m o ż e  p r z e k r e ś l i ć  w s z y s t  
k i e  r a c h u b y  l u d z k i e ,  s p r a w i ł ,  ż e  
P r e s t o n  j e d n a k  g o l a  s t r z e l i ł .  P u ­
b l i c z n o ś c i  a n g i e l s k i e j  t e n  f i g i e l

l o s u  n i e  w y s t a r c z y ł .  S e t k i  l u d z i  
z w r ó c i ł o  s i ę  t e l e f o n i c z n i e  d o  r a ­
d i a  z  ż ą d a n i e m ,  a b y  W o o d r o l f  s w e  
g o  p r z y r z e c z e n i a  d o t r z y m a ł ,  b o  
k t o  p r z e g r a ł ,  t e n  m u s i  p ł a c i ć .  D y  
r e k c j a  r a d i a  o g ł o s i ł a  w o b e c  t e g o  
n a s t ę p u j ą c ą  z a p o w i e d ź :  —  „ N a s z  
s p r a w o z d a w c a  s p o r t o w y ,  p .  W o -  
o d r o o f f  d o t r z y m a  d a n e g o  s ł o w a
1 z j e  s w ó j  k a p e l u s z  p o d c z a s  a u d y  
c j i  t e l e w i z y j n e j

g ł o w y ,  n i e  s t r o j ą c  p r z y  t y m  ż a d ­
n y c h  g r y m a s ó w .  N i e  m a  t e ż  n a j ­
m n i e j s z e j  o b a w y ,  a b y  d o s t a ł  z a ­
t r u c i a  ż o ł ą d k a  i  m u s i a ł  b y ć  p r z e ­
w i e z i o n y  d o  s a n a t o r i u m " .

R a d i o  m o g to  ś m i a ł o  o g ło s ić  
t a k ą  z a p o w i e d ź .  W i e d z i a ł o  b o ­
w i e m ,  ż e  d o  o b o w i ą z u j ą c e j  k a ż ­
d e g o  A n g l i k a  f o r m u ł y :  „ D o t r z y ­
m a j  w s z y s t k i e g o ,  c o  o b i e c a s z ,  
c h o ć b y  c i  p r z y s z ł o  z j e ś ć  w ł a s n y  
k a p e l u s z " ,  —  z m a r ł y  n i e d a w n o  ‘ n i e n i e

p i s a r z  G . K .  C h e s t e r t o n  w y m y ś l i ł  
n a s t ę p u j ą c ą  „ r a t o w n i c z ą "  k l a u -  
l ę :  „ C z ł o w i e k ,  k t ó r y  z n a l a z ł  s ię  
w  t a k  t r u d n y m  p o ł o ż e n i u ,  m o ż e  
z n a l e ź ć  w y j ś c i e ,  u z n a j ą c ,  ż e  j e g o  
n a k r y c i e m  g ł o w y  j e s t  k a p u ś c i a n y  
l i ś ć " .

T a k  t e ż  z r o b i ł  s p e a k e r ,  a  j e ż e l i  
j e s t  a m a t o r e m  j a r z y n ,  d o t r z y m a ­
n i e  s ł o w a  n i e  s p r a w i ł o  m u  ż a d n e j  
p r z y k r o ś c i .  P u b l i c z n o ś ć  a n g i e l s k a  
z a ś  o t r z y m a ł a  p e ł n e  z a d o ś ć u c z y -

Sam ochody i m otocykle d a r m o
dla ra d io s łu c h a c zy

W  s e z o n ie  l e t n i m  P o l s k i e  R a d io  
o r g a n i z u j e  s p e c j a l n ą  a k c j ę  p r e ­
m i o w ą  z a r ó w n o  d l a  s w y c h  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  a b o n e n t ó w ,  j a k  i  d l a  
o só b , k t ó r e  d o p ie r o  z a r e j e s t r u j ą  s ię  
w  t y m  o k r e s i e .

Z d a n i e m  u c z e s t n i k ó w  a k c j i  l e t -

N a j s t a r s z e  i n a jb a r d z ie j  p o c z y tn e  
p la m o  p o lsk ie  n a  L itw ie , ty g o d n ik

„C h a ta  R o d z i n n a "

2 2 6  371 6 0 3  69  1087 171 884 962 
2157 320  507  968 3083  3 1 6  754 905  
13 409 5  219 697 751 364  5137  336  
453  6808  70 5 8  235  4 7 7  5 5 8  730  810  
36 9 4  2 0 8  9 4 4 0  59 6 0 4  7 7 6  9073  109 
72  6 0 7  10063 120 3 4 0  835 9 0 2  i lO d l  
79  7 7 0  931 12082 99  144 70  550  857 
66 13031 194 271 680 8 0 4  14151 71 
4 3 0  531 756  952 87  15088 504  16027 
3 3 5  5 4 3  607  64  17018 150 554  604 
781 93 928  18031 J 9 8  495 0 1 0  753 
865  969  19136 3 l 0  615  30  49 977 

20152 317 23 482 710  862 21069  
157 2 5 8  486 564 675  794 879  2 2 190  
2 19  49  64 86  375  459  552  2 3 023  331 
481 709  928 71 2 4 3 3 8  4 4 2  84  912 
2 -006 3 3 8  442  84 912  26121 581 733 
303 2 7 383  946 2 8 204  4 4 7  2 9 103  3 2  2 0 6  

- 362 460  675 868  947 83 3 0 2 9 4  475  
6 4 2  65  646 709  827 926  3 )0 0 7  37 268  
4 8 7  738 8 5 0  978  3 2047  221 3 4 9  72
459  597  843 71 3 3 0 8 7  124 3408O M 15 
3 5 1 2 4  87 2 3 6  461 941 83  3 6 4 0 o  982 
3 7 6 0 5  861 933 3 8 365  58tł 3 9 0 6 8  326  
5 6 9  62 6

4 0 0 6 8  292 304  27  896  4 1 099  1 15
550  6 3 3  703 42265 422 49 5 8 0  43327 
8u  93 672 44061 107 2 7 6  3 1 8  423  631 
7 7 5  4 5 2 9 7  351 77u 8 4 6  4 4 0 u 8  98  278 
7 1 0  8 4 6  9 6 8  47130  34*  583 947 48201 
7 5 6  64  4 9 039  4 8  3 8 5  487  6 0 ?  50378  
8 9  7 5 8  80 811 51402  738  5 6  897 52167  
206  6 4  3 8 4  728 922 7 5 3 0 2 0  129 35 
3 3 7  725 5 4 079  164 5 5 0 6 8  3 5 8  54065 
3 54  6 4 6 -5 7 1 9 4  26 9 58127  68 237 427 
7 9  5 9 2 6 8  713

60023 S l  113 2 0 8  3 6 2  7 2 7  74 61052  
6 18  59  9 6 0  62158 3 3 3  702  874 63243 
75 3 9 3  420 698  7 4 6  64340  5 8 6  734 
6 5 458  5 7 6  725 47 5 o 2 3 6  5 6 0  62 1C4S 
902  37 5 7216  214  27  353 79  83 5 5 0  
4  974  6 8 020  149 7 4 8  69044  3 0 2  7 l  
524 34 80  542  737  88  914  28 70217 
38  3 1 0  471 5 1 7  7 1 8 4 6  72026  269 553 
626  73071 175 688 74249  381 776  863 
7 5056  483  732  861 939  7 6273  319
486 b26  821 9 2 5  9 8  7 7059  2 8 8  392
755  9 0 6  78431 669  79129 7 9 5  877
916 5 2  61

8 0 0 9 2  6 141 7 394 837 8 1 220  500
656 82152 6 0 6  83091 169 240  495 524  
635 8 4 1 0 6  3 5 3  587 85081 3 7 2  93  540
9 0 9  4 6  8 4 014  72 141 54  433 5 6 2  803
9 1 0  8 7220  311 4 6 9  80 8 3 2  951 88168  
201 503  60  6 6 4  91 714 8 9 087  173 
4 57  90106  421 553 613 9 9 0  91262 363 
591 8 I 5 970  9 2 1 5 0  2Q3 9 6  9 0 4  9 3 060  
129 70 213 407 5 3 9  92 688 8 1 9  64 9 0 j 
9 4 0 5 9  67 353 671 7 8 9  9 8 9  9 5 1 3 6  334  
68  5 9 8  7 2 2  62 9 6 1 7 6  8 0  4 9 2  5 0 2  704 
8 1 2  71 9 7 244  308  81 713 52  80  911 
98191 674  99141 431 598  836

100209 333 4 2 4  8 8 8  101090 111 247

(1 6  r a k  w y d a w n ic tw a )
A d r e s :  K a n n  a s  U ż e ś k ie n e s  g~ve 12,

K a ż d y  p o s i a d a -  j N a j le p s z e  ź ró d ło  in fo rm a c y j  i m ie js c e  ___ ____ ______
j a c y  a p a r a t  t e l e w i z y j n y  m o ż e  b y ć  , o g ło s z e ń . P r e n u m e r a t a  — do  i s i ę  j u ż  n ie  d łu g o  c h w i l ą  o s ią g n ię c ia

m i l io n a  a b o n e n t ó w  w  k r a j u  o b d a -

n i e j  j e s t  o k r e ś l e n i e  n a  p o d s t a w ie  
s p e c j a ln y c h  a u d y c y j  r a d i o w y c h  n a j  
b a r d z i e j  r a d io f o n ic z n e g o  s y g n a ł u  
r o z g ło ś n i  P o l s k i e g o  R a d ia .  A t r a k ­
c y j n y  i e r n a t  a k c j i  l e t n i e j  o r a z  n i e ­
z w y k le . c e n n e  n a g r o d y  s k ł o n i ą  z a ­
p e w n e  o l b r z y m ią  w ię k s z o ś ć  s t a ­
r y c h  r a d io s łu c h a e z y  d o  w z ię c i a  u -  
d z i a in  p r z e z  n a d e s ł a n i e  d o  p o l s k i e ­
g o  R n d ia  s p e c j a ln e g o  k u p o n u  z a ­
m ie s z c z o n e g o  w  t y g o d n i k u  r a d i o ­
w y m  „ A n te n a " .

W  D R O D Z E  D O  M IL IO N A
T y c h  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  c z y te l -  

n ik ó w , k t ó r z y  n ie  p o s i a d a j ą  j e s z ­
c z e  o d b i o r m k o w  r a d io w y c h  z a i n t e ­
r e s u j e  n a p e w n o  w ia d o m o ś ć ,  iż  P o l -  

1 s k i e  R a d io  w  z w ią z k u  z e  z b l i ż a j ą c ą

ś w i a d k i e m  t e g o  z j a w i s k a ,  t a k  p .  , c a  r o k u  5 zł. z  p r z e s y  k a  p o c z to  
„ r , 7 . . , 7 1  w ą- N u m e r y  o k a z o w e  n a  z a d a n ie  I
W o o d r o f f  s p o ż y j e  s w o j e  n a k r y c i e  g r a t i s

K O E D U K A C Y J N E  L I C E U M  H A N D L O W E

F d l a  a  o  r  o  s  i i  y  i  B i

J .  B A R O N O W E J
u l .  H r4 > l«rw iil(a  1 6

p rz y jm u je  za p isy  na roH  s z k o ln y  1938 /39
L ek c je  o Jb y w a ć  s ię  b ęd ą  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  j S Ó ln c i

r z y  n o w o  z a r e j e s t r o w a n y c h  a b o ­
n e n tó w  w  o k re s ie  le tn im  k o le jn o  
c e n n y m i  p r e m i a m i  w  p o s t a c i  s a m o ­
c h o d ó w , m o t o c y k l i  i i n n y c h  c e n ­
n y c h  u p o m in k ó w .

Z  ch w -iią  w ię c  o g ło s z e n ia  a k c j i  
„ W  d r o d z e  d o  m i l i o n a "  k a ż d y  n o ­
w o  r e je s t r u ją c y  się  a b o n e n t  r a ­
d io w y ,  z a w i a d a m i a j ą c y  k a r t ą  p o ­
c z to w ą  o n a b y c i u  s w e g o  p i e r w s z e ­
g o  o d b i o r n ik a  r a d io w e g o  m o ż e  z d o  
b y ć  c e n n ą  _ p re m ię , ja k o  je d e n  z o -  
g o ln o j  i lo ś c i  p r e m i o w a n y c h  n o ­
w y c h  a b o n e n tó w .

470  7 2 4  811 927  102034 4 5  98  458 
0 3 039  325  3 l  3  104176 336  523  704
997 105072 153 6 7 3  106051 118 427 
87 945 107167 5 1 5  696  872 108031 43 
382  619 109081 124 326 4 3 9  75 623 
724 1 0 5 1 ( i6 2 1  823 111345 838 57
112106 3 3 0  563 681 896  943  8 8  113149 
81 904 115017 2.56 5 3 9  91 7 6 4  906  92 
1105u 5 7 8  667 785 1 )7 0 6 9  81 2 0 8  584 
762  957  118266 381 421 6 4 8  74
119416 531 693 9 7 /

120218 388 528  60O 8 808 121294 
881 9 9 0  122030 257 71 371 921 123?51 
60  300 405  64 124088 200 5 2 0 * 6 4
684  837  944  60 125824 126326 88 503 
69 956  127075 128134 358  94 915
129172 130056 4 8 6  5 6 6  8t,3 94 940
131591 672 8 7 8  922 132093 ló d  392  
4 5 7  894  977 133046 141 388 135025
109 5 9 6  846 i  3 6 0 3 2  208 3 4 9  76  771
8 1 0  37 137914 42 138092 120 880

140456  141394 466  58u 64p 73 73?  
S72 996  142042 91 172 88  934  143087  
189 238 420 7 )3  9 5 0  144009 6 9 6  7 
145222 315 428  645  740  6 146148 60 
4 97644  891 147087 U l  230 3 6 9  465 
543  62 6 O4O 74 1 4 8 2 )8  149524 659  
69 721 909 150077 94 124 4 3 5  318
614  703  9 6  901 151021 Od 259 511
6 0 5  31 75  1 5 2 2 0 5 -7 8 3  93  905 153073 
9 0  101 11 5  22 97 6 0 5  703 954  94  6 
154096 291 594  6 9 8  155434 54  50L 
630 46 752 7 8  870  156614 762 827 71 
902 16 89 157634 158330  4 3 4  542  763  
159190 221 71 3 6 3  716  676  885  ySS

kV ciągnienie 
Wygrane po 250 zl.

103 124 322 9 5  1234 1346 1760 8 l 
1847 1871 1 9 4 0  1970 2236 2262 2342
2 4 4 6  2617 3046 3 0 5 9  3123 330u  3 6 |7
3 6 8 0  3 8 0 9  4052 4 4 4 3  485 4  4 8 8 7  5471
557 3  5 8 3 0  5905 6260  6430 6901 7110
7331 7375  7947 8002 8132 81 7 3  84 'J?
9406  959? 9 7 6 0  9 7 7 8  99,55 10101 2 1 6
315 596  8 7 7  9 2 s  11014 93 247 363 669

9 7 0  12586 6 5 9  74 13064 218 4 8 0  585 
6 0 6  734  71 14182 2l)9 504 837  88  953 
15449 603 29  776  9 3 5  90 16107 209 
7 2 156  841 lg 0 6 5  92 538  700 803 |5  
5 33 902  19144 208  46  91

200?u 250 77j  837 71 977  21031 
332 4(53 6-50 iq7 2 2860  5 7 0  841 2 
23214 90 4?() 627 62  855  2 4 132  8 237 
3 3 6  70 4  526  2 5 036  | 01 247 9  803 
264;. 1 5 0 5  49 54  6 3 0  54 7 3 8  883 98 
2 7033  84 3 / 6  4 5 4  799  905 28042 217 
92 335  6 1 5  9 3 9  45  29204  13 434  697
802 3U0y0 566  871 982 3 1 0 0 9  184 298
9 39  87 32223  35S  87 726  3 3 194  229
502 34037  141 * 3 2  781 35188  3 6 4  4S4
5 0 6  8 625  7 5 2  SC4 3 6 826  75  8 7258  
530 8 2 7  43  3 8 194  =06 679  946  3 9 3 12 
4 45  663  830

702 62 842  961. 90301 555  913S5 563 
691 92370  502  93154  578 810 80 94047  
523 95021 <j69 96025  72 304 93 432  
831 97653 719 52 9 8182  93 209  45 
304 94 881 9 9 179  2 8 0  315 21 502  681 
973

100174  272 030 748 59 8 5 6  101080  
715 412 34 102460 807  999  103048  
235  4 3 9  516 49  56 667 729 104062 
121 2o7 698 S U  915  105017 270  630 
721 106223 495 107094 108 3 2 7  400  
70 859 903 108053 300  663 880 900  
109042  146 278 547  650 Sp, 4922  23 
28 110054  l ń  25(1 4y7 509  oS 679 752 
U 1202 16 3u8  8 » a  4fl5 12209J 100 
78 *14 584 656  945  80 113109  394 
6 42  64 11 1041 I-i ! 543  ■ 7 9 5  8 0 8  ■' 2 7  
986 J l o l 2 5  326  434 525 116156  356 

1 0 236  89  555 901 4 1 0 5 2  238  379  ^60  117035 108 4 1 8 4 1 7  93 545 70 796 
5 04  2 6  39 4 2 130  71 681 4 3 227  4 4 3 1 988 94 119153 463 
590 92 74u 883  4 4 2 4 6  45005  412  688 120129 410  121268 314 28 417  606
8 6 0  4 6 2 0 4  71 737 810 4 7 014  129 273 i  520 122328 532 41 123071 177  618
4 7 4  533  63 671 48037 39 118  37  370  i 8 4 8  916  J7  124015  65 235 308  617
80 841 953  4 9 0 0 0  242  3 1 0  594 7 0 0 1 706 125281 766  879 927 126014  396
19 5Sd 5 0 0 0 0  2 9 8  464 51] i t  74 3 4 9  706  127172  528 746 128041  189  5 5 7
9 6  418  5 8 7  8 0 9  52154  62u 5 3 0 U  3 6 ! * 4  129573  665 717  53 9 u 6  130226  
301 6 41 5 7 6  618 20  8 5 5  949  5 5077  i fi7 411 669  785 94 936  131221  90 441 
331 884 5G034 384 92  57122  82J 7 6 ! 529  624  767 85 882 132256  584  956  
704 982 5 8 509  61 91 684 59379  960 i 133543  9 7 5  134519  85  624  135194
85

6uL93 442 574 635  783 9 5 6  61481 
91 750 62045  108 86  263 381 731 908 
6 3 1 7 3  26S 948  64324  617 65534  642
6 6312  78 9 2 2  610 6 7 026  46  202  339
4 4 0  610  8 1 2  6 8 357  463  592 648  801 
69198 961 70150 5 9 626  95 750  835 
7 1064  3 4 5  592 624 875  955  98  72366
78 81 482  809  73367 503  12 778 976
7 4103  545  944  75 261 501 774 822 
38 78 7 6 045  133 4 2 9  8 5  715 77255  4 4 0  
9 8 4  7 8054  404  792 851 39  7 9042  126 
4 0 3  52  648 783 822

8 1 1 1 6  327  82153  547  612  2 7  772 
8 1 3  8 3 3 1 0  72  73 5 4 7  8 4133  147 65

200 3 7 5  578  934 136029  162 290
535 75 789  137061 485  530 3 7  667 
844  13814,3 340 485  514  743 1 3 9256  
6 1 4  831 992

140416  597  703 9 3 3  95 1 4 1062  84  
138 3 6 5  142421  57 5 0 7  9 5 3  143004 
217 1 44286  365  682 993  1 4 5 4 0 7  504  
74 660  99 706  33 1 4 6 0 7 7  2 6 7  432 568 
91 726  984  147420  55 8 5 8  148192  
258 318  565  724 909 149115  389  640  
8 8 7  919  60 150129  205 4 5 3  744 97 
8 3 7  943  151058  305  58 542  889  937 
1 52638  93 711 153033 175  203  301 
4 3 0  874  154120  52  633 804 75 155331 
5 11  49 762 959  1 56154  94 248  63 337 

792  988  85301  995  86054  190 2 0 6 ,4 5 1  593  628 87 715 859  157497  549 
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Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu

*
Inż. K o śc ie sz a , n a d a w szy  d ep eszę  d o  B o g e y a  z p rośb ą  o  przysta­

wnie p ie n ię d zy  n a  op łacen ie  r o b o tn ik ó w  i n o w y c h  ludzi, p og rą ży ł się 
w  rozm yślan ia ch  nad ciężk im i w aru nkam i, w  jak ich  je s t  zm u szon y  
p ra co w a c .

VI.
Kościesza spał w małym domku, postawionym specjal­

nie dla inżyniera — kierownika budowy i zbudowanym na 
podobieństwo strażnicy.

Na wszelki wypadek zatarasował drzwi kilkoma skrzy­
niami, które musiałyby runąć z hałasem, gdyby ktoś niepo­
wołany spróbował zaskoczyć go we śnie. Oprócz tego wyjął 
z walizki duże parabellum, niezawodny pistolet, z którego 
w razie potrzeby mógł dać dziesięć szybko po sobie następu­
jących strzałów. .

Zresztą unikał zawsze użycia bron', wolał inne, mniej 
krańcowe środki. Miał nadzieję, że ujarzmi rozbestwionych 
robotników bez przelewu krwi i już w najbliższym czasie 
przystąpi do budowy zapory wodnej.

Ńoc minęła spokojnie.
Wczesnym rankiem parowiec transportowy podniósł ko­

twicę i odpłynął. Gdy już znikł za zakrętem kapryśnie w iją­
cego się fiordu, Kościesza uprzytomnił sobie, że należało dać 
kapitanowi list z prośbą o doręczenie go Bogeyowi.

W łożył pistolet do pochwy amerykańskiej, jakie nosili 
dawniej s z e r y f ow ie-kow bo j e ,  a po nich gangsh rzy.

Zaczął od sprawdzenia składów obozowych według listy 
otrzymanej od Bogeya Stan materialny przeszedł jego naj­
gorsze przewidywania: brakowało całej masy narzędzi, że­
laza do konstrukcji betonowej i cementu. Prawdopodobnie 
to wszystko było zniszczone, albo wyniesione i schowane. 
Daremnie szukał materiałów wybuchowych, nieodzownie p o ­
trzebnych przy budowie zapory wodnej — też znikły bez 
śladu.

W szyscy jeszcze spali, oprócz Skandynawczyków i Chiń­
czyka W ang Lee, który już się krzątał w swojej kuchni.

Chińczyk powitał wczesnego gościa radosnym uśmiechem, 
ukazując dwa żółte kły. Przygotowywał właśnie pierwszy 
posiłek i Kościesza stwierdził, że gospodarka żywnościowa 
była tu niezwykle rozrzutna. Na śniadanie składały się: bia­
ły chleb, jaja, szynka, kasza owsiana, miód, pączki i biała 
kawa. Oprócz tego na stołach leżały stosy torebeik z płatka­
mi owsianymi.

Kościesza z uśmiechem skinął głową kucharzowi, usiadł 
przy długim nieheblowanym stole i zapytał:

— W ang Lee, czy jesteś moim przyjacielem 9
-T-— W ang Lee ,. bardzo przyjaciel inżyniera. Bardzo! — 

odpowiedział Chińczyk.
— Dobrze, w takim razie dawaj mi jeść!
W ang Lee wykonał rozkaz z taką gorliwością, ie  za m - 

nufę śniadanie już stało na stole. Był niewątpliwie dosko­
nałym kucharzem.

— Jeśli potrafisz tak samo oszukiwać, jak gotować —  po­
myślał Kościesza, — to z ciebie też niebezpieczny przeciw­
nik...

Chińczyk wyglądał niewinnie i nawet głupkowato, do 
czego w znacznym stopniu przyczyniały się dwa zęby, ster­
czące zabawnie w szerokich ustach pod górną wargą, poroś­
niętą rzadkim, długim wąsem Jego obecność w obozie moż- 
Da było tłumaczyć dw ojako: albo pracował dla zarobku, al­

bo pod pozerem kucliarzowania wykonywał wyższe zadania 
na polecenie doktora Czingwha.

W  Ameryce zdarzało się dość często, że Chińczycy, już 
mając olbrzymie fortuny, pozostawali na najniższych stano­
wiskach, nie unikając najcięższej i brudnej pracy. Żółta ra­
sa jest na ogół skromna i mało wymagająca, z drugiej strony 
większość Chińczyków amerykańskich uważa za niegodne 
wydawać na obczyźnie ciężko zarobione pieniądze, i marzy 
o tym, by wywieźć je do ojczyzny, tam kupić sobie wysokie 
stanowisko urzędowe i dopiero wtedy rozpocząć wystawne 
życie dla własnej przyjemności.

W  stosunku do W ang Lee takie przypuszczenie zakrawa­
łoby na oczywisty żart, jednak Kościesza znał doskonale 
amerykańskie stosunki w dziedzinie i uważał za rzecz 
zupełnie możliwą, iż ten uniżony, biednie ubrany Chińczyk 
jest jednym  z ukrytych bogaczy.

Zjadł prędko śniadan e i udał się do najbliższego bara­
ku sypialnego. W szedł przez uchylone drzwi i zaw ołał-

— Hallo! A kiedyż będzie się pracowało wreszcie? . 
W stawać!... Dziś rozpoczynamy budowę!

Na pryczach uniosło się około dziewięćdziesięciu zaspa­
nych, rozczochranych robotnikow, którzy przecierając oczy, 
patrzyli na inżyniera z takim zdumieniem, jak gdyby jego 
obecność w baraku i w dodatku o tej porze była czymś nie­
zwykłym i w najwyższym stopniu nieprawdopodobnym.

— My strajkujemy! — zawołał jakiś ochrypły głos.
— Do niego dołączyło się kilka innych, a po chwili cały 

barak rozbrzmiewał wrzaskiem i przekleństwami.
— Gdzie są Petrow i Huwai? — zapytał Kościesza, gdy 

uciszyło się nieco.
Niektórzy uśmiechnęli się, ale nikt nie odpowiedział.
— Kto tu jest starszy? — zawołał Kościesza.
W ystąpił mały, krępy, spode łba patrzący Czech o szero­

kiej ospowatej twarzy.
C. d n.
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P o p r z e z  c a ł ą  P o l s k ę ,  o d  K a r ­
p a t  a ż  d o  m o r z a ,  h e n  a ż  p o z a  W i ł  
n o ,  o d  w y t w o r n y c h  m a g a z y n ó w  
a ż  d o  m a l e ń k i c h  s k l e p i k ó w  w  
z a p a d ł y c h  w i o s k a c h  p r z e b i e g ł y  z 
a s t  d o  o s t  n i e s i o n e  w i c i  —  J e ­
d z i e m y  n a  J a s n ą  G ó r ę .

W  d n i u  1 5  m a j a  z  l i c z n y c h  s t a ­
c j i  k o l e j o w y c h  w y r u s z y ł y  p o c i ą g i  
w iozące p i e l g r z y m ó w ,  k t ó r z y  o -  
p u ś c i l i  l a d y  s w y c h  s k l e p ó w ,  a ż e ­
b y  u  s t ó p  N a j ś w i ę t s z e j  P a n i e n ­
k i  C z ę s t o c h o w s k i e j  z ło ż y ć  o d  s e r ­
ca ofiarow ane V o tu m .

D w o r z e c  o d j a z d o w y  w  W a r s z a ­
w i e  w  d n i u  w y j a z d u  p r z e d s t a ­
w i a ł  n i e  c o d z i e n n y  w i d o k  Z g r o ­
m a d z i ł o  s i ę  t a m  p o n a d  4 .0 0 0

Kopcu o Nar iwięfóicf Panienki
(Specjalny reportaż „ABC” z Pielgrzymki Kupieckiej na Jasną Górę)

W  m i e ś c i e  b y ł o  t y l k o  t r o c h ę  m ł o  
d z i e ż y ,  k t ó r a  n i e z d o l n a  b y ł a  w e  
w ł a ś c i w y  s p o s ó b  z a r e a g o w a ć  n a  
p r o w o k a c j e  ż y d ó w .  A  p o  t y m ,  
w i e c z o r e m  j u ż  s p r o w a d z o n a  z 
W a r s z a w y  p o l i c j a  n i e  d o p u ś c i ł a  
d o  ż a d n y c h  a w a n l u r .

D l a  n a s ,  P o l a k ó w ,  z a j ś c i a  p r z y ­
n i o s ł y  t e  j e d n ą  k o r z y ś ć ,  ż c  m i e j ­
s c o w i  ż y d z i  n i e w ą t p l i w i e  s p o -  
k o r n i e l i ,  u n i k a j ą  j a k i c h k o l w i e k  

z a d r a ż n i e ń  i s t o p n i o w o  l i k w i d u j ą  
s w e  i n t e r e s y  h a n d l o w e ,  w i d z ą c ,  
ż c  c o r a z  m n i e j  m a j ą  o d b i o r c ó w  
c h r z e ś c i j a n .

—  P i e l g r z y m k a  d o  C z ę s t o c h o ­
w y  j e s t  d r u g ą  z  k o l e i  o g ó ln o  - 
p o l s k ą  o l b r z y m i ą  i m p r e z ą ,  o r g a ­
n i z o w a n ą  p r z e z  N a c z e l n ą  R a d ę  
Z r z e s z e ń  K u p i e c t w a  P o l s k i e g o .  
P i e r w s z y  b y ł  k o n g r e s  k u p i e c t w a  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  k t ó r y ,  c i e k n -  

t e c z n i e  r o z u m i e m  z n a c z e n i a  t y c h

o s ó b ,  k t ó r e  w  t r z e c h  o l b r z y m i c h  
p o c i ą g a c h  u d a w a r y  s i ę  w  z o r g a n i ­
z o w a n e j  p r z e z  N a c z e l n ą  R a d ę  
Z r z e s z e ń  K u p i e c t w a  P o l s k i e g o  
p i e l g r z y m c e  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o  
na J a s n ą  G ó r ę .  M o ż n a  b y ł o  w i ­
d z i e ć  w y t w o m y e n  k u p c ó w  z  w ie !  
k i e g o  r m a s t a ,  w  e l e g a n c k i c h  w i ­
zytow ych s t r o j a c h  i  k u p c ó w  z o -  
k o l i c z n y c h  m i a s t e c z e k  i  ■wsi, u -  
b r a n y c h  w  d ł u g i e  b u t y  c h ł o p ­
s k i e ,  j a k  d o  p r a c y  n a  r o l i .  I  j e d ­
nych  i drugich  o ż y w i a ł a  t a  s a m a  
intencja . K u p i e c t w o  p o l s k i e  —  
ei najbogatsi, i c i  n a j b i e d ­
n ie js i w  j e d n y m  s z e r e g u  p o ­
s t a n o w i l i  p o d ą ż y ć  n a  J a s n ą  G ó ­
r ę ,  a b y  N a j ś w i ę t s z e j  P a n i e n c e  
p r z e d s t a w i ć  s w e  n a j g o r ę t s z e  ż y ­
c z e n i a  i p r o s i ć  J ą  o  ł a s k ę  i b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w o ,  k t ó r e g o  n i g d y  n i e  
o d m a w i a ł a  p i e l g r z y m o m ,  p o d ą ­
ż a j ą c y m  z c a ł e j  P o l s k i  d o  s t ó p  
J a s n e j  G ó r y .

S e t k i  k u p c ó w  w y p e ł n i ł o  s z c z e l ­
n i e  w a g o n y ,  r o z m a w i a j ą c  n a  t e ­
m a t y  n a j b a r d z i e j  i c h  i n t e r e s u j ą ­
c e .  J e d z i e m y  w a g o n e m ,  k t ó r y m  
n a  J a s n ą  G ó r ę  p o d ą ż a j ą  k u p c y  
z  M i ń s k a  M a z o w i e c k i e g o .

—  J a k  p a n ó w  i n t e r e s y  h a n d l o ­
w e  r o z w i j a j ą  s i ę  t e r a z ,  k i e d y  
n i e w ą t p l i w i e  b o j k o t  f i r m  ż y d o w ­
s k i c h  n a  t e r e n i e  M i ń s k a  M a z o ­
w i e c k i e g o  w z r ó s ł  i k i e d y  f i r m y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e  b a r d z i e j  p o w i n ­

n y  s i ę  r o z w i j a ć ?  —  z a p y t u j e m y  
d l a  z a g a j e n i a  r o z m o w y .

—  O , t e r a z  z n a c z n i e  s i ę  p o p r a ­
w i ło .  P o w s t a ł o  k i l k a  n o w y c h  s k l e  
p ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  g d y ż  s p o łe  
c z e ń s t w o  p o  k r w a w y c h  z a j ś c i a c h ,  
j a k i e  u  n a s  m i a ł y  m i e j s c e ,  o m i j a  
ż y d o w s k i e  s k l e p y  i c h ę t n i e  z a o ­
p a t r u j e  s ię  u  n a s  w  t o w a r y .  I  t a k  
ż y d o m  s i ę  u  n a s  u d a ł o .  W  c z a ­
s ie  z a j ś ć  w y p a d ł o  ta K  w y j ą t k o ­
w o ,  ż e  w i ę k s z o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  o -  
p u ś c i ł a  M i ń s k  M a z o w i e c k i ,  w y -  
w y  j e s t e m ,  w  j a k i  s p o s ó b  p a n o ­
w ie ,  j a k o  k u p c y  p r o w i n c j o n a l n i ,  
o c e n i a j ą ?

—  Proszę pana, ja  jestem  drob 
nym  kupcem  z Mińska M azo- 
w .eckiego i być może, n iedosla- 
jeżdżając w  okolice, przeważnie 
na w ycieczki i dla wypoczynku.

w s z y s t k i c h  p o s t u l a t ó w ,  j a k i e  z o ­
s t a ł y  w y s u n i ę t e  p r z e z  k o n g r e s  
k u p i e c k i  i k t ó r e  o b e c n i e  s ą  r e a l i ­
z o w a n e  p r z e z  N a c z e l n ą  R a d ę  o -  
r a z  s p e c j a l n i e  w  t y m  c e l u  p o w o ­
ł a n ą  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  P r z e m y ­
s ł u  i H a n d l u  k o m i s j ę .  N a  k o n g r e s  
p a t r z y ł e m  z  i n n e j  z u p e ł n i e  s t r o ­
n y .  W i d z i a ł e m  m i a n o w i c i e  t y l e  
t y s i ę c y  k u p c ó w  j e d n a k o w o  m y ­
ś l ą c y c h ,  z r o z u m i a ł e m ,  ż e  d l a  k u ­
p i e c t w a  p o l s k i e g o  n a s t ę p u j e  o -

k r e s  w y j ą t k o w e j  w a g i ,  k i e d y  p o ­
w i e r z o n o  m u  d o n i o s ł e  z a d a n i e  b u  
d o  w y  p o t ę g i  g o s p o d a r c z e j  P o l s k i  
S t u l e t n i e  z n i s z c z e n i e ,  j a k i e g o  d o ­
k o n a ł a  n i e w o l a  i t e  k i l k a n a ś c i e  
l a t  p ó ź n i e j s z e ,  z m a r n o w a n e  p r z e z  
ż y d ó w ,  k t ó r z y  o p a n o w a l i  n a s i ' 
h a n d e l ,  m u s i m y  t e r a z  o d r o b ić .  
D l a t e g o  p r a c a  n a s z a  m u s i  b y t  
1 0 - k r o t n i e  p r ę d s z a ,  m u s i m y  u z u  
p e l n i a ć  t e  b r a k i  z a w o d o w e ,  j a k i e  
w i e l u  z n a s  p o s i a d a .  M u s .m y  
w y k s z t a ł c i ć  n o w e  p o k o l e n i e  d o  
c i ę ż k i e g o  z a w o d u  k u p i e c k i e g o .  
C h c e m y  t y l k o  j e d n e g o :  u c z c i w i e  
p r a c o w a ć  d l a  P o l s k i  i p r z e z  roz* 
w i j a n i e  n a s z y c h  p l a c ó w e k  h a n ­
d l o w y c h  u m a c n i a ć  j e j  p o t ę g ę  g o ­
s p o d a r c z ą .

I  z a s t ę p ,  k t ó r y  d o  t e j  w i e l k i e j  
p r a c y  w y r u s z a ,  j e s t  ■ n a p r a w d ę  
l i c z n y .  T u  t e ż  k i e d y  u f o r m o w a n y  
n a  u l i c a c h  C z ę s t o c h o w y  p o c h ó d
1 0 - t y s i ę c z n y  w  t o w a r z y s t w i e  o r ­
k i e s t r  i  w  p o w o d z i  s z t a n d a r ó w  
w y r u s z y ł  n a  J a s n ą  G ó r ę ,  w i d z i a ­
ło  s ię ,  ż e  s t a n o w i  011 a r m i ę  n o w e  
go j u t r a ,  k t ó r a  n i e  u l ę k n i e  s i ę  s i l  
n e g o  p r z e c i w n i k a  w  h a n d l u ,  j a ­
k i m  s ą  ż y d z i .

T o  t e ż  C z ę s t o c h o w a  g o d n i e  
p r z y g o t o w a ł a  s i ę  n a  p r z y j ę c i e  k u

p i e c t w a  z c a l c j  P o l s k i .  N a w p r o s t  j w e  u d e k o r o w a n o  n a  p r z y j ę c i e  g o  
d w o r c a  w z n i e s i o n o  p r o w i z o r y c z -  ; ś c i .
n y  p o m n i k  M e r k u r e g o ,  n a d  k t ó ­
r y m  p o w i e w a ł y  s z t a n d a r y  k u -

N i e  t r z e b a  o p i s y w a ć  u ro c z y -^  
s t y c h  n a b o ż e ń s t w ',  w  c z a s i e  k t ó -

p i e c k i e  i w i d n i a ł  n a p i s :  „ W i t a j ­
c ie , K o l e d z y " .  W z d ł u ż  a l e i  N a j ­
ś w i ę t s z e j  M a r i i  P a n n y ,  k t ó r ę d y  
p o d ą ż a ł y  s z e r e g i  p i e l g r z y m ó w ',  u -  
s t a w i o n o  s l u p y  z e  z n a k a m i  N a ­
c z e l n e j  R a d y  i S t o w a r z y s z e n i a  
K u p c ó w ’ P o l s k i c h ,  o k n a  p r z y b r a ­
n o  k w i a t a m i ,  a  w y s t a w y  s k l e p o -

r y c h  w  g ł ę b o k i e j  c i s z y  k u p i e c t w o  
p o l s k e  w z n i o s ł o  s w e  m o d ł y  d o  
N a j ś w i ę t s z e j  P a n i e n k i ,  o f i a r u j ą c  
J e j  V o tu m .

N a j d o n i o ś l e j s z y m  m o m e n t e m  z 
c a ł y c h  u r o c z y s t o ś c i  b y ł o  z a w i e s z ę  
n i e  ow’e g o  V o t u m  wr k a p l i c y  M a ­
r i i  P a n n y .  W ś r ó d  g ł ę b o k i e j  c i s z y

n a j s t a r s i  z gioAa ^ u p c ó w  i o r g a ­
n i z a c j i  k u p i e c k i c h  w n i e ś l i  p o ­
ś w ię c o n y  r y n g r a f ,  a b y  z ło ż y ć  g o  
u  s t ó p  w i z e r u n k u  M a i k i  B o s k i e j  
C z ę s t o c h o w s k i e j .  P o c h y l i ł y  s ię  
w s z y s t k i e  g ło w ęy . S z m e r  p r z e s z e d ł  
p r z e z  c a ł ą  k a p l i c ę ,  w y b i e g ł  n a  
d z i e d z i n i e c ,  n a  p l a c  p r z e d  k l a s z ­
t o r e m  i p r z e m i e n i ł  s ię  w  p o t ę ż n ą  
z b i o r o w ą  p i e ś ń  „ B o ż e ,  c o ś  P o l ­
s k ę . . . "  K u p i e c t w o  p o l s k i e  N a j ­
ś w i ę t s z e j  P a n i e n c e  o f i a r o w a ł o  
s w e  s i ł y  d o  p r a c y  d l a  g o s p o d a r ­
c z e j  p o t ę g i  P o l s k i  i z ło ż y ło  s w ą  
g o r ą c ą  p r o ś b ę  o  b ł o g o s ł a w i e r i -  
‘ wo.

I  k ie d y  p o ty m ,  n a t ł o c z o n e  p o -  
. c i ą g i  r o z w o z i ł y  p i e l g r z y m ó w  z n ó w  

p o  c a ł e j  P o l s c e ,  w y d a w a ł o  s ię ,  ż e  
C z ę s t o c h o w a  r o z b u d o w a ł a  s w e  
ś c i a n y ,  ż e  c a ł ą  n i e o m a l  P o l s k ę  
n i m i  o b j ę ł a ,  ż e  k u p c y ,  c h o c i a ż  o -  
p u ś c i l i  g o ś c i n n e  j e j  p r o g i ,  z a b r a l i  
z e  s o b ą  j e d n a k  d o b r o t l i w e  s p o j ­
r z e n i e  N a j ś w i ę t s z e j  M a r i i  P a n n y  
z c u d o w n e g o  o b r a z u ,  b ł o g o s ł a ­
w i ą c e  i m  d o  c i ę ż k i e j  i c h  p r a c y .

Witold Jłytel

Akademicy na Jasna Górę!
D z i ś  z  c a ł e j  P o l s k i  w  d o r o c z n e j  

p i e l g r z y m c e  z j e c h a ł a  d o  s t ó p  C u ­
d o w n e g o  O b r a z u ,  d o  C z ę s t o c h o w y  
—  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a .

S z e r e g  l a t  m i j a  j u ż  o d  c h w i l i ,  
g d y  p i e r w s z a  —  p o d ó w c z a s  t y l k o  
w a r s z a w s k a  p i e l g r z y m k a  w y r u ­

s z a ł a  d o  C z ę s t o c h o w y .  D z i s i a j  
p i e l g r z y m k i  m a j ą  j u ż  s w ą  t r a d y ­
c j ę  w’ś r ó d  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c ­
k i e j  i n a l e ż ą  d o  c a ł o ś c i  ż y c i a  r e ­
l i g i j n e g o  k a ż d e g o  s t u d e n t a .

Z n a c z e n i a  o g ó l n o p o l s k i e g o  n a ­
b r a ł y  p i e l g r z y m k i  a k a d e m i c k i e  
o d  p a m i ę t n e g o  d n i a  ś l u b o w a n i a  
2 4  m a j a  1 9 3 6  r o k u .  W  c h w i l i ,  k ie

d y  2 0  t y s i ę c z n a  p r a w i e  r z e s z a  s t u  
d e n t ó w  z o b g j y i ą z y w a ł a  s i ę  u r o c z y  
ś c i c  d o  w i e r n o ś c i  d l a  K o ś c i o ł a  i 
s t w i e r d z a ł a  w o lę  z b u d o w a n i a  c a ­
łe g o  s w e g o  ż y c i a  —  t a k  o s o b i s t e ­
g o  i r o d z i n n e g o ,  j a k  s p o ł e c z n e g o ,  
n a r o d o w e g o ,  c z y  p a ń s t w o w e g o  —  
n a  z a s a d a c h  k a t o l i c k i c h ,  n i e z a l e ż  
n a  o p i n i a  p o l s k a  j e d n o m y ś l n i e  
n i e m a l  o c e n i ł a  t o  w y d a r z e n i e ,  j a ­
k o  f a k t  o  d o n i o s ł o ś c i  h i s t o r y c z ­
n e j .  O b e c n i e ,  w  p e r s p e k t y w i e  2  
l a t ,  m o ż e m y  j u ż  s t w i e r d z i ć ,  c z y  
b y ł  t o  i s t o t n i e  a k t  ś w ia d o m y  i 
p r z e m y ś l a n y ,  c z y  j e d y n i e  c h w i l o ­
w a  m a n i f e s t a c j a .

W o l a n i e  d o  o g ó łu  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  k a t o l i c k i e g o ,  j a k i e  p o  r a z  
p i e r w s z y  z a b r z m i a ł o  w  c z a s i e  ś l u ­
b o w a n i a ,  w o ł a n i e  o  c z y n ,  n i e  p o ­
z o s t a ł o  b e z  e c h a .  J a k b y  o ś m i e l o ­
n a  p r z y k ł a d e m  m ł o d z i e ż y ,  p o l s k a  
i n t e l i g e n c j a ,  o d n a l a z ł a  d r o g ę  n a  
J a s n ą  G ó r ę ;  p ł y n ą  j e d n a  z a  d r u ­
g ą  p i e l g r z y m k i  z i e m i a n ,  n a u c z y ­
c i e l i ,  k u p ie c tw m .  N i e k t ó r z y  s z c z e ­
r z e  p r z y z m a j ą  s i ę ,  ż e  p o b u d k ą  d l a  
n i c h  b y ły  ś l u b y  a k a d e m i k ó w ,  i n n i  
n a w e t  n i e  z d a j ą  s o b i e  s p r a w y ,  c o  
d a ł o  im  m o ż n o ś ć  t ł u m n e g o  z g r o ­
m a d z e n i a  sw ’y c h  k o le g ó w  n a  r e l i ­
g i j n e j  m a n i f e s t a c j i .  C ic h o  i s k r y -

j&iztf Stokowski

Zabytki sztuki w Polsce
I n i c j a t y w a  i n w e n t a r y z a c j i

M y  —  l u d z i e  s e t e k  t y s i ę c y  c o ­
d z i e n n y c h  u c i ą ż l i w y c h  z m a r t ­
w i e ń ,  ż y j ą c y  w  n i e s p r z y j a j ą c y c h  
d l a  w y t ę ż o n e j  p r a c y  w a r u n k a c h ,  
n i e  m a m y  d z i s i a j  c z a s u ,  a n i  ś r o d ­
k ó w  n a  z a j m o w a n i e  s i ę  s z t u k ą .  
M o ż e  d z i e j e  s i ę  t o  z  n a s z ą  k r z y w ­
d ą .  B o  n i e  u l e g a  n a j m n i e j s z e j  
w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  s z t u k a  m a  w s z e l ­
k i e  d a n e  p o  t e m u ,  a b y  b y ł a  d l a  
p r z e d e n e r w o w a n y c h  i g o r ą c z k o ­
w o  l i c z ą c y c h  m i n u t y  u m y s ł ó w  
w y t c h n i e n i e m  i a t m o s f e r ą  o ż y w ­
c z ą .  T y m  w i ę c e j ,  ż e  n a j w y r a ź n i e j  
k o ń c z y  s i ę  e p o k a  s z t u k i  d l a  
s z t u k i .

A l e  p r z e c h o d z i m y  p r z e c i e ż  t a k  
c z ę s t o  o b o k  n a j p i ę k n i e j s z y c h  
p o r t a l ó w ,  a t t y k ,  o z d o b n y c h  f a s a d  
k a m i e n i c ,  m o d l i m y  s i ę  p r z e d  g ł ę ­
b o k o  w z r u s z a j ą c y m i  w i z e r u n k a ­
m i  M a t k i  N a j ś w i ę t s z e j ,  c z y  ś w i ę ­
t y c h  P a ń s k i c h  i n i e  w i d z i m y ,  ż e  
d o k o ł a  n a s  j e a t  t y l e  t e j  w ł a ś n i e  
s z t u k i  w  p e ł n y m  z n a c z e n i u  t e g o  
s ł o w a .  A  m y  z d a j e m y  s i ę  j e j  n i e  
s p o s t r z e g a ć .

M a m y  o c z y  t a k  p r z e s ł o n i ę t e  
w e k s l a m i  i  d y m e m  f a b r y k ,  ż e  n i e  
r e a g u j e m y  w c a l e  n a  t e  o k a z y  
p i ę k n a ,  k t ó r e  n a  s w o j e j  d r o d z e  
s p o t y k a m y .

J u ż  p r o p a g a n d a  z a b y t k ó w  b a r ­
d z o  w i e l e  w  s p o s t r z e g a n i u  p o m a -

ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  u k a z a ł  s i ę ,  
o b l i c z o n y  n a  w y c z e r p a n i e  t e m a t u  
i n w e n t a r z  t o p o g r a f i c z n y ,  z a t y t u ­
ł o w a n y :  „ Z a b y t k i  s z t u k i  w  P o l ­
s c e " .

C h c ę  w  ty m  a r t y k u l e  p o d k r e ­
ś l i ć  n i e z w y k ł ą  w a g ę  t e g o  m o n u ­
m e n t a l n e g o ,  a  z a p o c z ą t k o w a n e g o  
d o p i e r o  p i e r w s z y m  z e s z y t e m  w y ­
d a w n i c t w a .

Z a p r e z e n t o w a n o  n a m  i n w e n t a ­
r y z a c j ę  z a b y t k ó w  p o w i a t u  n o w o ­
t a r s k i e g o  w  w o j e w ó d z t w i e  k r a ­
k o w s k im .

N i e m o ż l i w e  j e s t  s z c z e g ó ł o w e  0- 
m ó w i e n i e  z a w a r t o ś c i  t e g o  z e s z y ­
t u ,  b o  m a m y  w  n i m  o p i s a n e  
w s z y s t k o  to ,  c o  g o d n e  b y ło  z a n o ­
t o w a n i a .  N a l e ż y  t y l k o  z a z n a c z y ć  
p r z e j r z y s t y  u k ł a d  c a ł o ś c i ,  d o b r ą  
s z a t ę  g r a f i c z n ą  i p r z e d e  w s z y s t ­
k im  s t a r a n n e  n a  b a r d z o  w y s o k im  

.  1 p o z io m ie  s t o j ą c e ,  z i l u s t r o w a n i e .  

P i e r w s z y  z e s z y t  o p r a c o w a ł  d r .  
T a d e u s z  S z y d ł o w s k i ,  n a s t ę p n e ,  r o  
b i o n c  p r z e z  i n n y c h ,  s ą  j u ż  w  
p r z y g o t o w a n i u .  Z e s z y t  z  r e g u ł y  
o b e j m u j e  z a b y t k i  j e d n e g o  p o w i a ­
t u ,  c a ł o ś ć  w i ę c  z a w i e r a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  w  p r z e s z ł o  2 0 0  z e s z y t a c h .  

J e d y n ą  o b i e k c j ą  b y ł o b y  t u

g a .  A  t o  j e s t  p r z e c i e ż  t a k i e  w a ż ­
n e ,  a b y ś m y  to ,  c z y m  d z i s i a j  r o z ­
p o r z ą d z a m y ,  n i e  t y l k o  z n a l i  i  n a ­
u c z y l i  s i ę  c e n i ć ,  l e c z  ż e b y ś m y  p o ­
n a d t o  n a u c z y l i  s i ę  z a b y t k i  r e k l a ­
m o w a ć  i ś c i ą g a ć  d o  i c h  o g l ą d a ­
n i a  s w o i c h  i  c u d z o z i e m c ó w .  D z i ę ­
k i  u m i e j ę t n e j  o b c e j  p r o p a g a n ­
d z i e ,  d o s z l i ś m y  d o  t a k i e g o  s t a n u ,  
ż e  z n a c z n i e  l e p i e j  z n a m y  z a b y t k i  
w ł o s k i e ,  c z y  f r a n c u s k i e ,  n i ż  n a ­
s z e  —  t a k  w s p a n i a ł e  p o d h a l a ń ­
s k i e  k o ś c i ó ł k i ,  k a p l i c z k i ,  ś w i ą t k i  
i p o l i c h r o m i e .  C z ę ś c i e j  d l a  p o ­
z n a n i a  p r a w d z i w y c h  d z i e ł  s z t u k i  
j e ź d z i  s i ę  z a  g r a n i c ę ,  n i ż  p e n e ­
t r u j e  w ł a s n e  z i e m ie .  T y m c z a s e m  
n a s z e ,  n i e r a z  o g r o m n e j  w a r t o ś c i ,  
o b i e k t y ,  n i e z n a n e ,  n i e z b a d a n e  i 
n i e o p i s a n e  n i s z c z e j ą .

O c z y w i ś c i e  n i e  m a  s i ę  c z e m u  
d z i w i ć ,  b o  z a n i e d b y w a n i e  i n w e n ­
t a r y z a c j i  n a j w a ż n i e j s z y c h  n a w e t  
z a b y t k ó w  j e s t  s p a d k i e m  p o  o k r e  
s i e  n i e w o l i  ■-— «■»*»■

P o m im o  n a j l e p s z e j  w o l i ,  n a j  
w i ę k s z e g o  z r o z u m i e n i a  i p o ś w i ę ­
c e n i a  z e  s t r o n y  t y c h  u c z o n y c h  P o  
l a k ó w ,  n i e  z d o ł a n o  n a p r a w d ę  w ie l  
k i e m u  z a d a n i u  i n w e n t a r y z a c j i  z a ­
b y t k ó w  s z t u k i  w  P o l s c e  p o d o ł a ć .

D o p i e r o  w  r o k u  b i e ż ą c y m  z  ! 
f u n d u s z ó w  i  i n i c j a t y w y  M i n i s t e -  ' z b y t  d ł u g i e ,  b o  n a  1 0 0  b l i s k o  l a t  
r i u m  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i  O - j  o b l i c z o n e ,  w y k o n a n i e  p r o g r a m u ,

p o d c z a s  g d y  n a w e t  t a k i  m o n u ­
m e n t ,  j a k  i n w e n t a r y z a c j a  w s z y s t  
k i c h  z a b y t k ó w  n i e  p o w i n i e n  w y ­
k r a c z a ć  p o z a  m o ż l i w o ś c i  j e d n e ­
g o  p o k o l e n i a .  W  o b e c n y c h  j e d ­
n a k  w a r u n k a c h  i  p r z y  d z i s i e j s z e j  
s y t u a c j i  f i n a n s o w e j  p r z y ś p i e s z e ­
n i e  t e m p a  p r a c  j e s t  z g o ł a  n i e  d o  
p o m y ś l e n i a .

D u ż ą  z a l e t ą  w y d a w n i c t w a  j e s t  
j e g o  n a s t a w i e n i e ,  p o l e g a j ą c e  n a  
ty m ,  ż e  s t a n o w i  o n o  d o p i e r o  
p u n k t  w y j ś c i a  d l a  b a d a c z ó w  i  h i ­
s t o r y k ó w  s z t u k i ,  d a j ą c  im  m a t e ­
r i a ł  d o  o p r a c o w y w a n i a ,  n i e  s i l ą c  
s i ę  n a  k o n c e p c j e  i  s y n t e z y .

I n w e n t a r z  z a b y t k ó w  s z t u k i  w  
P o l s c e  b ę d z i e  j e d n o c z e ś n i e  n a u ­
c z y c i e l e m .  p r z e w o d n i k i e m  t u r y ­
s t y c z n y m ,  g ł o s e m  o s t r z e g a j ą c y m ,  
ż e  to  a  t o  j e s t  z a b y t k i e m  s z t u k i
i j a k o  t a k i e  p o w i n n o  b y ć  o c h r a ­
n i a n e .  B ę d z i e  j e d n y m  s ło w e m  
t y m ,  c o  p o c z u c i e  n a s z e j  w a r t o ś ­
c i  k u l t u r a l n e j  p o z w o l i  n a m  w z m o ­
c n i ć  i w y k s z t a ł c i ć .

D l a t e g o  s ą d z ę ,  ż e  i n w e n t a r z  z a ­
b y t k ó w ,  w y d a n y  p r z e z  M i n i s t e -  
r i u m  O ś w i a t y ,  p r z y c z y n i  s i ę  w  
d u ż y m  s t o p n i u  d o  p r z e ł a m a n i a  
m a r t w o t y ,  j a k a  u  n a s  w  d z i e d z i ­
n i e  c z u c i a  i d o c e n i a n i a  w ł a s n e j  
s z t u k i  p a n u j e .

c i e  d o t y c h c z a s  p ł y n ą c y  p r ą d  r e ­
l i g i j n e g o  o d r o d z e n i a  N a r o d u ,  z a ­
c z y n a  w y s t ę p o w a ć  j a w n i e  i ś m i a ­
ło .

I  w  ż y c i u  a k a d e m i c k i m  d a j e  s i ę  
o d c z u ć ,  ż e  m ł o d z i e ż  p o l s k a  w i e  
d o b r z e ,  d l a c z e g o  i j a k  c h c e  p r z e b u  
d o w a ć  P o l s k ę  w  d u c h u  k a t o l i c ­
k im .  Ś w i a d c z ą  o  t y m  k r z y ż e ,  z a ­
w i e s z o n e  j u ż  w e  w s z y s t k i c h  a u d y  
t o r i a c h  n a  ż ą d a n i e  m ł o d z i e ż y ;  
ś w i a d c z y  m a s o w y  u d z i a ł  w  r e k o ­
l e k c j a c h  t a k  o t w a r t y c h ,  j a k  i z a m  
k n i ę t y c h ;  ś w i a d c z y  w a l k a ,  w y p o ­
w i e d z i a n a  z a t r u w a j ą c e j  m o r a l n e  
ż y c i e  n a r o d u  p o r n o g r a f i i ;  ś w i a d  
c z y  w  w i e l k i m  s to - p n iu  3 0 0 0  u -  
c z e s t n i k ó w ,  k t ó r z y  z  s a m e j  W a r ­
s z a w y  p r z y b y l i  i t a  z e s z ł o r o c z n a  
p i e l g r z y m k ę ,  p o m im o  w i e l k i c h  
t r u d n o ś c i  t a k  n a  u c z e l n i a c h  ( d ł u  
g o t r w a l e  p r z e r w y  w  s t u d i a c h ) ,  
j a k  i p r z y  s a m e j  o r g a n i z a c j i  
p i e l g r z y m k i  ( k o n i e c z n o ś ć  k i l k a ­
k r o t n e j  z m i a n y  t e r m i n u ) .

M ł o d z ie ż  w i ę c  a k a d e m i c k a ,  k t ó  
r a  w  r o k u  b i e ż ą c y m  z  p e w n o ś c i ą  
t ł u m n i e ,  j a k  i l a t  u b i e g ł y c h ,  z b i e ­
r z e  s i ę  p r z e d  s a n k t u a r i u m  K r ó l o ­
w e j  K o r o n y  P o l s k i e j  i P a t r o n k i  
P o l s k i e j  M ł o d z ie ż y  A k a d e m i c k i e j ,  
b ę d z i e  m o g ł a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  d o ­
b r z e  r o z p o c z ę ł a  d z i e ło  i c z y n e m  
o b a l i ł a  p o d e j r z e n i a  t y c h ,  k t ó r z y  
w  j e j  r e l i g i j n y c h  a k t a c h  d o s z u k i ­
w a ć  s i ę  c h c i e l i  u b o c z n y c h  c e ló w .

N i e  u l e g a  w p r a w d z i e  w ą t p l i w o  
ś c i ,  ż e  ż y c i e  p o l s k i e  o d b i e g a  b a r ­
d z o  o d  i d e a l n e g o  o b r a z u ,  k t ó r e g o  
r e a l i z a c j ę  z a  c e l  s w ó j  o b r a ł a  m ł o ­
d z i e ż  a k a d e m i c k a .  P a m i ę t a j m y  
j e d n a k ,  ż e  r z e c z y  w i e l k i e  d z i e j ą  
s i ę  z a w s z e  w i e l k i m  w y s i ł k i e m  i 
n a p o t y k a j ą  n a  w i e l k i e  t r u d n o ś c i .  
W y s i ł e k  t e n  m ł o d z i e ż  p o d j ę ł a  i z o  
b o w i ą z a ł a  s i ę  n a ń  z d o b y ć .  M o ż e ­
m y  b y ć  p e w n i ,  ż e  c e l  s w ó j  o s i ą g ­
n i e  i z d o ł a  p r z e z w y c i ę ż y ć  p r z e ­
s z k o d y ,  g d y ż  d o  w a l k i  s t a j e  m o c ­
n a  w i a r ą ,  ż e  s ł u s z n a  s p r a w a  p r z y  
p o m o c y  B o ż e j  z w y c i ę ż y ć  m u s i .  P o  
t ę  p o m o c  d ą ż y  ś l a d e m  Ż ó łk i e w ­
s k i c h ,  C z a r n i e c k i c h  i S o b i e s k i c h  
d o  o ł t a r z a  s w e j  K r ó l o w e j  i P a ­
t r o n k i ,  b y  n a b r a ć  t a m  ś w ie ż y c h  
s i ł  d o  w a l k i  o n o w ą .  W i e l k ą  P o l ­
s k ę ,  o p a r t ą  n a  k a t o l i c k i e j  e t y c e ,

. w  k t ó r e j  c a ł y  N a r ó d  P o l s k i  b ę d z i e  
j z g o d n i e  w s p ó ł p r a c o w a ł  d l a  d o b r a  
I i p o t ę g i  O j c z y z n y .
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—  W ię c  j a k  b y ł o  z e n g a g e m e n t  
cło b e r l i ń s k i e j  S c a l i ?

—  A c h ,  p o s z ło ,  j a k  z p ł a t k a .  
I  to  b e z  ż a d n e g o  i m p r e s a r i a .

W a n d a  D ą b r o w s k a  p o t r z ą s a  
r e z o l u t n i e  c h ł o p i ę c ą  c z u p r y n ą .  
M a  m i h ę  c h ł o p a k a ,  k t ó r y  j e s t  b a r  
d z o  r a d  z  t e g o ,  ż e  p o s t a w i ł  n a  
s w o im .

— • M o ż e  k t o  n j y ś l L  ż e  k o b ie c y  
n i e  p o t r a f i ą  d a w a ć  s o b ie  r a d y ?  
H o . h o .  j e s z c z e  j a k .  —  D i u g ą ,

M S .

—  T a k .  Z a w s z e .  N i e  m a  p a n i  
p o j ę c i a ,  ifcp s a t y s f a k c j i  d a j ą  t a k i e  
o k l a s k i  o l b r z y m i e j  w i d o w n i .  C a ­
ł a  t c m a .  z m ę c z e n ie ,  w s z y s t k o

I g d z i e ś  n i k n i e .  T o  s ię  n i e  d a  p o -  
J r ó w n a ć  n p .  z w y s t ę p a m i  w  r a -  
i ciio . B e z p o ś r e d n i  k o n t a k t  z p u -  
I b i i c z n o ś c i ą ,  to  n a j l e p s z a  p o d -  
j n i e t a .  *.

—  A  w ś r ó d  c u d z o z i e m c ó w  z a  
s c e n ą  n i e  c z u ł y  s ię  p a n i e  o b c o ?

—  P r z e ę i w n i e .  (K l c z u w a ł y ś m y

w s z y s t k i e ,  k t ó r y m  n i e  c h c i a ł o  s i ę  
j u ż  ś p i e w a ć ,  o d c h o d z i ł y .  B y ł y  t a ­
k i e ,  k t ó r e  p o  p e w n y m  c z a s i e  o -  
p u s z c z a ł y  z e s p ó ł  d l a  s o l o w y c h  
w y s t ę p ó w .  U  n a s  j e s z c z e  z a  m a ł o  
d o c e n i a  s i ę  z e s p o ł o w ą  p r a c ę .  
Z w ł a s z c z a  m a ł o  d o c e n i a j ą  j ą  k o ­
b i e t y .  B y ł y b y ś m y  b a r d z o  s z c z ę ­
ś l i w e ,  g d y b y  i s t n i a ł  j a k i ś  z e s p ó ł  
k o b i e c y ,  r y w a l i z u j ą c y  z  n a m i .  T o  
p y i a b y  p r z e c i e z  p o d n i e t a  d o  
z d w o j e n i a  w y s i ł k ó w .

— • Z m i a n a  o b e c n a ,  p o  p r z y j ­
ś c iu  J a n i n y  G o d l e w s k i e j  z d a j e  s ię  
j e s t  j e d n ą  z  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h ?  

i —  T a k .  T o  d l a  z e s p o ł u  ś w i e t n y  
n a b y t e k .  M u z y k a l n o ś ć  i  w ł a ś c i -  

, w a  b a r w a  g ł o s u ,  t o  d w a  n i e z b ę d ­
n e  w a r u n k i  d l a  d o b r a  c a ło ś c i .  
G ł o s y  m u s z ą  h a r m o n i z o w a ć  z e  
s o b ą  b a r w ą .  Ą  t o  w c a l e  n i e  t a k  

| ł a t w o  z n a l e ź ć .

T r z y m a m  w  r ę k u  f o t o g r a f i ę .  S ą  
n a  n i e j  w s z y s t k i e  c z t e r y .  M a m  
p r z e z  c h w i l ę  z ł u d z e n i e ,  j a k b y m  
s ł y s z a ł a  j e  z n o w u ,  r o z ś p i e w a n e .

I F o t o g r a f i a  j e s t  z  b e r l i ń s k i e j  S c a -  
i l i ,  a l e  m o ż e  p r z y p o m i n a  „ T e  
| c z t e r y "  z  o s t a t n i e j  ś r o d y  w  w a r -  
! s z a w s k i m  K o n s e r w a t o r i u m .  S m u -  
; k łe ,  u ś m i e c h n i ę t e ,  c z a t u j ą c e  s a l ę  
j k a ż d ą  z e  s w o ic h  p i o s e n e k ,  k a ż d ą ,
: m i e n i ą c ą  s i ę  j a k  k r y s z t a ł  b l a s k i e m  
| i b a r w ą  t o n ó w .  O d  g o r ą c y c h  i 

t ę s k n y c h  k u j a w i a k ó w  z w a r t y c h  
r y t m e m  s l o w - f o x ó w ,  d o  p e ł n y c h  
d o w c i p u  p i o s e n e k  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n y c h ,  b r z m i ą c y c h  t a k  l e k k o ,  a  
s t a n o w i ą c y c h  w y k o ń c z o n e  m a ł e  
a r c y d z i e ł k a .

—  J a k  p a n i  o p r a c o w u j e  n c w e  
j p i o s e n k i ?

—  D a w n i e j  r o b i ł a m  t o  p r z y  
f o r t e p i a n i e .  T e r a z ,  n a w e t  w t e d y ,  
j e ś l i  m a m  d o  s ł ó w  p r z y g o t o w a ć  
c a ł y  p o d k ł a d  m u z y c z n y ,  u k ł a d a  
m i  s i ę  o d  r a z u  w s z y s t k o  w  g ł o ­
w ie .  O d  r a z u  s ł y s z ę  k a ż d y  g ło s ,  
p i s z ę .  P o t e m  j u ż  z w y k l e  p r z y  
p i e r w s z e j  p r ó b i e  z m i a n  j e s t  b a r ­
d z o  n i e w i e l e .

—  P a n i  s a m a  k o m p o n u j e  d u ż o ?
—  P r z y g o t o w a ł a m  r a z e m  z 

K l e s z c z y ń s k i m  k o m e d i ę  m u z y c z ­
n ą  „ D o r o t k a " .  N i e s t e t y .  T r z e c i  a k t  
m e  s k o ń c z o n y .  N i e  w i e m ,  j a k i  t e ­
r a z  b ę d z i e  l o s  „ D o r o t k i " .  M o im  
m a r z e n i e m  j e s t  f i lm ,  m u z y c z n e  o -  
p r a c o w a n i e  c a ł e g o  f i l m u .

—  P a n i e  w y s t ę p o w a ł y  w  ja ­
k i m ś  p o l s k i m  f i l m i e ?

—  T a k .  M i a ł y ś m y  r ó w n i e ż  e n ­
g a g e m e n t  d o  T o b i s u .  A J e  t o  n i c  
n i e  j e s t .  C h c ę  s a m o d z i e l n i e  z r o ­
b i ć  c a ł y  f i lm .

—  J a k  d o t ą d ,  w s z y s t k i e  p r a g ­
n i e n i a  r e a l i z u j ą  s i ę ,  w i ę c  i  t e n  
p r o j e k t  d o j d z i e  z a p e w n e  d o  s k u ­
t k u .

W a n d a  D ą b r o w s k a  u ś m i e c h a  
s ię  z n o w u  p o  s w o j e m u ,  z  m ł o ­
d z i e ń c z ą  p e w n o ś c i ą  s i e b ie .

—  B o  p o w o d z e n i e  t r z e b a  b r a ć  
z a  g ł o w ę  —  m ó w i  m i  n a  z a k o ń ­
c z e n ie .

J a  z a ś  m y ś l ę ,  o d c h o d z ą c ,  ż e  j e s l  
n i e c o  p r z e s a d y  w  t y m  „ p o  m ę s k u  
t w a r d y m "  z d a n i u .  B o  p e w n i e  to  
n i e  o n e ,  r o z ś p i e w a n e  i u ś m i e c h ­
n i ę t e  p o t r a f i ą  d r o b n y m i  r ę k a m i  
wziąć „ p o w o d z e n i e  z a  ł e b “ . O n o  
s a m o  p r z y c h o d z i  im  d o  r ą k ,  o b ł a ­
s k a w i o n e  c z a r o w n y m  d ź w i ę k i e m  
i c h  p i o s e n k i .

Z  k s i ą ż e k
„OŁOS KRWI I ZIEMI"

JANA WSZEBORA
Książka Jana Wszebora wydana 

przez Bibliotekę Dobrach Książek 
zasługuje na szczególną uwagę 
wszystkich, których interesuje pro­
blem ziemi mazurskiej.

Jest to powieść osnuta na tle ży­
cia wsi mazurskiej z okresu przed­
wojennego do dnia dzisiejszego. B o­
haterem książki jest syn gospoda­
rza, Janek. Wyrwany z pod w pły­
w ów  polskiej atmosfery własnego 
donn? przez germanizacyjne. w pły­
wy szkoły, prześladującej polskość 
i używającej metod w wynarada­
wianiu duszy dziecięcej najchy- 
trzejsz>uh i najpewniejszych —  w y 
rabiania pogardy i ośmieszania 
wszystkiego co polskie, Janek uczy ; 
się uważać siebie za Niemca

W zawierusze W ielkiej Wojny 
traci dom i rodziców. Idzie na front, 
gdzie przeżywa pierwsze rozczaro­
wania —  zaczyna czuć się obco 
wśród tych, którzy sami traktują 
go z pogardą. Okres plebiscytu na 
własnej ziemi jest dla niego chwi­
lą przełomu. Jest przeciw Polsce. 
A le bezpośredni kontakt z akcją 
bojów ek niemieckich ,ich terror i 
gwałt z jednej strony, z drugiej 
w pływ czujących się rdzennymi Po 
lakami Mazurów, otwiera mu oczy.

Wyjeżdża po tym do Polski, skąd 
wraca na Mazury walczyć o ich 
polskość.

Z kart książki wyziera do nas 
dusza ludu mazurskiego, zamknię­
tego w sobie, w  swoich tradycjach 
i zwyczajach. Nad duszą tego ludu 
dokonywa się gwałt. Taki sam 
przed wojną, jak i dzis. Tak gamo 
tępi się i głuszy w nim polskość, 
tak samo wynaradawia siłą, prze­
mocą. I tak .tamo jak dawniej, ci 
którzy zdołali oprzeć się przemocy 
niemczyzny pod groźbą utraty ży­
cia w trudnej konspiracyjnej pra­
cy walczą o polską duszę Mazurów.

Książka pisana jest bez pet oso 
Szczerze, poprostu i dla tego ma 
barwę codziennego życia tamtej 
ziemi, zbliża ją  nam bezpośrednio. 
Pisą&a Jest sercem. Może przez to 
obudzić głęboką reakcję uczuciową 
u każdego czytelnika Jest wlec 
nader pożyteczną lekturą dla w-zel 
kich czytelni i bibliotek, najbar­
dziej nawet popularnych. Maże 
uczyć każdego Polaka współczucie

1 pragnienie przyjścia z pomocą 
ciemiężonej braci mazurskiej.

STUDNIE N A  ULICY
Nakładem Spółki Wydawniczej 

„R ój" ukazała się powieść Anny 
Borowikowej „Studnie na ulicy".

W powieści tej autorka daje prze 
krój dzisiejszego życia w małym 
miasteczku, zażydzonym i nęka­
nym przerostem biurokracji. ,

W mackach zrrrarćzowau Ogi zy- 
dostwa i w bezmyślnie, a jakby zło 
śliwie i tendencyjnie zastawianych 
sidłach aparatu urzędowego, dławi 
się i giine najlepsza inicjatywa je ­
dnostek, ożywionych nowym i prag­
nieniami pożytecznymi ula mia­
steczka.

Przekrój prowincjonalnego mia­
steczka zrobiony jest debrze. W i­
dać na nim w caTej karykaturalnej 
wprost wyrazistości wszystkie cho­
robowe objawy naszego życia spo­
łecznego, którego obraz w wielkim 
mieście zaciera' się w  chaosie i na­
tłoku spraw utrudniając anali­
zę tego życia. W małym miasteczku 
wszystko widoczne jak na dłoni na­
biera jakby charakteru symbolu 
spraw i zagadnień podobnych w ca 
łym kraju.
Obraz małego miasteczka jest w po 

wieści żywy i interesujący. Objęła 
nim autorka wszystko i wszystkich, 
żyjących w mieścinie —  od życia 
wegetującego w nędzy proletariatu, 
gromadzącego się rankami u stud­
ni na ulicy, do luksusowego życia 
„high life‘u“  w salonach narta re­
jenta, od szarzyzny dni pracnjącej 
uczciwie inteligencji do wesołych 
hulanek „panów dygnitarzy".

Na ciekawie zarysowanym tie 
społecznym snują się wątki spraw 
osobistych. Jest w nich tragiczny 
rcmans Tomka i Pela.-i zamierają­
cej krwawo miłości na. dnie nędzy 
życia, historia prosta, kturej bez pa 
tosu autorka nadaje barwę liryzmu 
i tragedii. Jest pospolita historia 
zawiedzionej dziewczyny, której 
nikt nigdy nie uczył, jak ma żyć, hi 
storia tysięcy dziewczyn z „pseu- 
dolrtcligencji" nie dochowanej i 
goniącej e.a blichtrem. Jest wresz­
cie miłość dwojga ludzi, którzy na 
tle całości odcinają cię jasnym I 
skrystalizowanymi sylwetkami du­
chowymi. ale którym to właJnio 
chore życie miasteczka kładzie na 
drodze przeszkody.

Powieść bardzo prawdziwa.

T)%. Jan Jiuchwiski

s z c z u p ł ą  p o s t a c i ą  z a p a d a  w  m i ę k  
•k i f o t e l  i w y c i ą g a  k u  m n i e  p a p i e -  

' r o ś n i o ę .  —  W ię c  z e  S c a l ą  b y ł o  
t a k .  P o j e c h a ł y ś m y  n a  z a p r o s z e n i e  
n a s z e j  A m b a s a d y  n a  o r g a n i z o w a ­
n y  - p rz e z  n i ą  w i e c z ó r .  T a m  u s ł y ­
s z a ł  n a s  G o e b e l s .  W p r o w a d z i ł  
n a s  d o  b e r l i ń s k i e g o  r a d i a ,  g d z i e  
ś p i e w a ł y ś m y  2  r a z y ,  n a t u r a l n i e  
p o  p o l s k u .  P o t e m  m o j e  p a n i e  w r ó  i 
c i ł y  d o ,  k r a j u .  J a  j e s z c z e  z o s t a ­
ł a m  i p o s t a n o w i ł a m  s p r ó b o w a ć .  
S c a l a ,  to  n a j w i ę k s z y  m u s i c - h a l i ,  
g d z i e  j e s t  w s z y s t k o .  O b o k  s i e b i e  
w y s t ę p u j ą  k l o w n i  i a k r o b a c i ,  B e -  
n ia m i .n o  G ig ł i ,  c z y  k i e d y ś  S z a l i a ­
p i n .  D y r e k t o r  S c a l i  p r z y j ą ł  m n ie  
c h ł o d n o .  „ P o  c o  t u  p a n i  p r z y ­
s z ł a ? "  z a p y t a ł .  N i i  s ł y s z a ł  p e w ­
n i e  n a s z e g o  z e s p o łu .  O d p o w i e ­
d z i a ł a m ,  ż e  w i e m ,  ż e  m o ż e m y  t u  
w y s t ę p o w a ć .  U ś m i e c h n ą ł  s ie ,  k a ­
z a ł  j e d n a k  z e s p ó ł  p r z e t r a n s p o r t o ­
w a ć  n a  p r ó b ę .  W e z w a ł a m  j e  t e l e ­
f o n i c z n i e .  I  p o  p i e r w s z e j  p r ó b i e  
d o s t a ł y ś m y  e n g a g e m e n t ,  ś p i e w a ­
ł y ś m y  m i e s i ą c .

—  Z a w s z e  w ś r ó d  o k l a s k ó w ?

t y l k o  k o l e ż e ń s k ą  s y m p a t i ę .  N ic  
z  j a k i e j ś  z a w i ś c i .  N a w e t  k o l e ż a n ­
k i  d a w a ł y  n a m  r ó ż n e  „ f a c h o w e "  
r a d y ,  j a k i e j  n p .  u ż y ę  s z m in k i ,  z ę ­
b y  d o b r z e  w y g l ą d a ć .

—  T e r a z  m a j ą  p a n i e  w  p r o j e k ­
c ie  j a k ą  n o w ą  e s k a p a d ę  z a g r a ­
n i c z n ą ?

—  N i e  w i e m .  M o ż e  C z e c h o s ł o ­
w a c j a ,  m o ż e  N i e m c y  j e s z c z e  r a z ,  
a  m o ż e  p o j e d z i e m y  g d z i e ś  b a r d z o ,  
b a r d z o  d a l e k o . . .  W  k a ż d y m  a r t y ­
ś c i e  j e s t  p r z e c i e ż  j a k a ś  ż y ł k a  d o  
w łó c z ę g i ,  t ę s k n o t a  z a  n i e z n a ­
n y m . . .

—  A  s a m a  p r a c a ,  c z y  j e s t  m ę ­
c z ą c a ?

—  O c z y w iś c i e .  K a ż d ą  p i o s e n k ę  
t r z e b a  p r z e c i e ż  r z e ź b i ć ,  c y z e l o ­
w a ć .  T o  p r a c a .  P r z y  t y m  p r a c a  
z z e s p o łe m  k o b i e c y m  j e s t  t r u d ­
n i e j s z a .  C i ą g l e  k t o ś  s i ę  z m i e n i a ł .  
J e d n a  z  p a ń  w y s z ł a  z a  m ą ż ,  i n n e j  
z n u d z i ł o  s i ę  ś p i e w a n i e .  J e s t  t y l k o  
z c  m n ą  c i ą g l e  a l t  n i e z a w o d n y ,  
P a s z k o w s k a .  M i a ł a m  k i l k a n a ś c i e  
z m i a n  w  z e s p o le .  W o le ,  ż e  t a m t e

J a k  pow stała
Sjfcsaa zupa r - t e  -  Sca llabaisse!

N a j w i ę k s z y  p o r t  F r a n c j i ,  M a r ­
s y l i a ,  s ł y n i e  n a  c a ł y  ś w i a t  z h u ­
m o r u  b l a g i e r s k i e g o  s w o ic h  m i e s z  
k a ń c ó w  i. . .  z  n i e p o r ó w n a n e j  z u p y  
r y b n e j ,  z w a n e j  „ b o u i l l a b a i s s e " ,  
k t ó r ą  z r e s z t ą  z n a j d z i e m y  w  m e ­
n u  r e s t a u r a c y j  w s z y s t k i c h  w i e l ­
k i c h  h o t e l i  e u r o p e j s k i c h  o m i ę ­
d z y n a r o d o w y m  t o w a r z y s t w i e .  N a j  
l e p i e j  j e d n a k  p r z y r z ą d z a j ą  t ę  
z u p ę  w  r e s t a u r a c j a c h  p r z y  u l i c y  

J J a n e b i e r e  i w  o k o l i c a c h  s t a r e g o  
p o r t u  m a r s y l s k i e g o .

S T U D E N T Ó W
w y k w a lif ik o w a n y  cli k o r e p e ty to ­

ró w , p raco w n i!;ó \V  b iu ro w y c h , I 
fe lc z e ró w  i m a s a ż y s tó w  p o le c a ! 
S p o łe c z n e  B iu ro  P o ś re d n ic tw a  | 
P ra c y  p rz y  T o w . „ B ra tn ia  P o ­
m o c "  S, U. J. P . K ra k o w sk ie  ] 
P rz e d m ie ś c ie  3 0 , r el. 2 -77-02 , 
c z y n n e  c o d z ie n n ie  13 —  1 4 1
i 18 —  19, s o b o ty  13 —  14.

A  o to ,  j a k  w e d ł u g  m a r s y l c z y -  
k ó w  —  p o w s t a ł a  b o u i l l a b a i s s e .  
P r z e d  l a t y ,  p e w n a  u b o g a  w d o w a  
s t w i e r d z i ł a  k i e d y ś  z r o z p a c z ą ,  iż  
n a  o b i a d  d l a  d z i e c i  m a  t y l k o  k a ­
w a ł e k  c h l e b a ,  k i l k a  ł y k ó w  m a r n e  
g o  w i n a ,  k a w a ł e k  c e b u l i ,  z ą b e k  
c z o s n k u ,  d w a  p o m i d o r y ,  t r o c h ę  
s o l i ,  p i e p r z u  i z a l e d w i e  k i l k a  k r o  
p e l  o l i w y :  z a  m a ło ,  b y  n a k a r m i ć  
g ł o d n e  d z i e c i .  M a l c y  z r o z u m i e l i  
p o w ó d  z m a r t w i e n i a  m a t k i ,  w y ­
m k n ę l i  s i ę  c i c h a c z e m  z d o m u  i 
u d a ł o  im  s i ę  w y ż e b r a ć  o d  p o ­
w r a c a j ą c y c h  z p o ł o w u  r y b a k ó w  
k i l k a  r y b  r ó ż n e g o  g a t u n k u .  P o ­
w r ó c i l i  z  n i m i  d o  d o m u ,  r y b y  n a ­
t y c h m i a s t  z n a l a z ł y  s i ę  w  g a r n k u  
i p r z y  u ż y c i u  w s z y s t k i c h  w s p o m ­
n i a n y c h  p r z y p r a w  n a r o d z i ł a  s i ę  
w s p a n i a ł a  b o u i l l a b a i s s e .  A  M a r ­
s y l i a  m y ś l i  t e r a z ,  b y  p o s t a w i ę  
p o m n i k  d z i e l n e j ,  n i e z n a n e j  n ik o  
m u  z n a z w i s k a  w d o w ie .

ff S z m o n c e s y ”  i p o r n o g r a f  la
Fi im -p&lski na manowcach

F i l m  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  —  t o  
n i e  t y l k o  i m p r e z a  r o z r y w k o w o  -  
d o c h o d o w a ,  a l e  —  j a k  s ł u s z n i e  o -  
k r e ś l i ł  o b e c n y  O j c i e c  ś w .  —  p o ­
t ę g a  m i ę d z y n a r o d o w a .  D o c i e r a  o n  
w s z ę d z i e  i  s ł u ż y  c e l o m  k u l t u r a l ­
n y m ,  o ś w i a t o w y m  g o s p o d a r c z y m  i 
p o l i t y c z n y m .  R o z u m i e  t o  d o s k o n a ­
l e  z a g r a n i c a  i  d l a  t e g o  p r o d u k c j ę  
f i l m o w ą  o t a c z a  s z c z e g ó l n i e  t r o ­
s k l i w a  o p i e k ą  —  z a r ó w n o  m a t e ­
r i a l n ą  j a k  i m o r a l n ą ,  s t a r a j ą c  s i ę  
D r z y t y m  p r o d u k o w a ć  i  w y w o ł y ­
w a ć  f i l m y  w e  w ł a s n y c h  a t e l i e r  i 
l a b o r a t o r i a c h ,  w y n a j m o w a ć  g o t o ­
w e  f i l m y  w e  w ł a s n y c h  b i u r a c h  
w y n a j m u  i w y ś w i e t l a ć  w e  w ł a ­
s n y c h  k i n a c h .  I s t n i e j e  t a n i  j e d n o ­
l i t a  p a ń s t w o w a  p o l i t y k a  f i l m o w a ,  
n p  w  N i e m c z e c h .

U  n a s  z a ś  j e j  n i e  m ą . z p o w o d u  
b r a k u  z r o z u m i e n i a  w i e l k i e g o  z n a ­
c z e n i a  z a g a d n i e ń  f i l m o w y c h .  P a ń ­
s t w o  n a s z e ,  t ł u m a c z ą c  s ię  c i ę ż k i - ,  
m i  w a r u n k a m i ,  n i e  c h c e  w y d a ­
w a ć  p i e n i ę d z y  n a  t a k i e  s p r a w y ,  
k t ó r e  s ą  p r z e c i e ż  p i e r w s z o r z ę d ­
n e j  w a g i .  P r z y t y m  p i e n i ą d z e  p a ń ­
s t w o w e  w ł o ż o n e  w  p r o d u k c j ę  f i l ­
m o w ą  b y ł y b y  d o b r z e  i n w e s t o w a ­
n e  i  w r ó c i ł y  b y  s i ę  z  d u ż ą  n a d w y ż ­
k ą  N a j l e p s z y m  t e g o  d o w o d e m  j e s t  
b o g a c e n i e  s i ę  u  n a s  Ż y d ó w ,  W r ę ­
k a c h  k t ó r y c h  z n a j d u j e  s i ę  g ł ó w ­
n i e  c a ł y  n a s z  p r z e m y s ł  f i l m o w y  
( 9 7  p r o c . ) .  R z ą d  n a s z  o p r ó c z  k o ­
r z y ś c i  o ś w i a t o w o  _ s p o ł e c z n y c h  i 
p r o p a g a n d o w y c h  o s i ą g n ą ł b y  i m a  
t e r i a l n e  w  p o s t a c i  d o b r z e  o p r o ­
c e n t o w a n e g o  w ł o ż o n e g o  k a p i t a ł u .

M i n i s t e r s t w a  u  n a s  p o s i a d a j ą  
w ł a s n y m  z a k r e s i e  r e f e r a t y  f i l ­

m ó w .  B r a k  n a m  j e d n a k  p a ń s t w o ­
w e g o  c e n t r a l n e g o  u r z ę d u  f i l m o ­
w e g o / k t ó r y b y  f i l m  p o l s k i  p o s t a ­
w i ł  n a  w y s o k i m  p o z i o m i e  i  z a ­
p r z ą g ł  g o  d o  p r a c y  d l a  n a r o d u  i 
p a ń s t w a .  —  B y  p r o p a g o w a ł  n a s z ą  
t ę ż y z n ę  n a r o d o w ą ,  w i a r ę  w e  w ł a ­
s n e  s i ł y ,  w i e l k i e  c e l e  i  i d e e  z d ą ż a -

DOBRA 1 TANIA RAKIETĘ
k*jpń>z w sklepie fabrjiznyroC. GRABOWSKIEGO

kispjtnina T.
Fachowa .japraww rakiet.

j ą c e  n i e u g i ę c i e  d o  s w o r z e n i a  P o l ­
s k i  s i l n e j ,  w i e l k i e j  w  d z i e d z i n i e  
k u l u i a l n e j ,  p o l i t y c z n e j ,  g o s p o d a r ­
c z e j  i  m i l i t a r n e j ,  z a z n a j a m i a ł  z e  
ś w i e t n ą  n a s z ą  p r z e s z ło ś c i ą ,  z e  
w s z y s t k i m i  z d o b y c z a m i  n a s z e g o  
k r a j u  w  k a ż d e j  d z i e d z i n i e .  —  B y  
w r e s z c i e  p o ł o ż y ł  k r e s  z a l e w o w i  
ż y d o w s k i e j  p r o d u k c j i  f i l m o w e j  
z l e j ,  n i e o b y c z a j n e j  i o g ł u p i a j ą c e j ,  
k o m p r o m i t u j ą c e j  i i a s  w o b e c  z a ­
g r a n i c y  o r a z  s z e r z ą c e j  d o ś ć  c z ę ­
s t o  z g o r s z e n i e  w ś r ó d  m ło d z ie ż y .

C i ą g l e  s ł y s z y m y  i c z y t a m y  z a ­
s t r a s z a j ą c e  w i e ś c i  n a  t e m a t  s z e ­
r z ą c e j  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  d e m o r a ­
l i z a c j i  w ś r ó d  n a s z e j  m ł o d z i e ż y ,  
k t ó r a  j e s t  p r z e c i e ż  p r z y s z ł o ś c i ą  
n a r o d u  P o w i n n i ś m y  t e m u  p r z e ­
c i w d z i a ł a ć  j a k n a j s z y b c i e j  f n a j ­
s k u t e c z n i e j .  W i e m y  d o s k o n a l e ,  
ż e  o b e c n i e  w i e l k i  w p ł y w  n a  m ł o ­
d z i e ż  m a  k i n o ,  d o  k t ó r e g o  u c z ę s z ­
c z a  o n a  t ł u m n i e  —-  b ą d ź  j a w n i e ,  
b ą d ź  s k r y c i e .  F i l m  j e s t  r o z s a d n i -  
k i e m  z a r ó w n o  d o b r a  j a k  i  z ł a ,  a l e  
d z i ś  t o  o s t a t n i e  p r z e w y ż s z a .  M o ż ­

n a  ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć ,  ż e  f i l m  w y  
w i e r a  o g r o m n y  w p ł y w  n a  f o r m o ­
w a n i e  s i ę  m ł o d y c h  c h a r a k t e r ó w ,  
u r a b i a j ą c  p o j ę c i a  w  d z i e d z i n i e  e t y  
k i  i o b y c z a j ó w .  A  j a k ż e  b a ł a m u ­
c i  m ł o d z i e ż  i l u z j ą  b o g a c t w a ,  o r a z  
r o z b u d z a  n a d m i e r n ą  z m y s ło w o ś ć ,  
n i e o k i e ł z a n e  p r a g n i e n i e ,  c z ę s to  
w i o d ą c e  k u  w y k o l e j e n i u .  S t ą d  t e ż  
p o w s t a j e  p r o b l e m  o c e n y ,  w y b o r u  
i  ś c i s ł e j  k o n t r o l i  f i lm ó w  d l a  m ł o ­
d z i e ż y .  P o s ł u c h a j m y ,  c o  p i s z e  o  
f i l m i e  p  T . H o s z o w s k i  w  s w e j  
b r o s z u r z e  p . t .  „ F i l m ,  s z t u k a  i e -  
t y k a " .

1. F ilm  je s t  je d n ą  z d z ie d z in  s z tu k  
p ię k n y c h , c h o ć  m o ż e  p r z e ro d z ić  s ię  
w  p se u d o  - s z tu k ę ,  j a k  s ię  to  s t a ło  
z  f i lm e m  n ie d a w n e j  p rz e sz ło ś c i .

2. F i lm  o d d z ia ły w a  z b y t  p o tę ż ­
n ie  n a  p s y c h ik ę  s p o łe c z e ń s tw a , a b y  
m o ż n a  w p ły w  je g o  p o m in ą ć  p r z y  b a ­
d a n iu  sp o łe c z n y c h  z a g a d n ie ń .

3 . P o n ie w a ż  w p ły w  te n  o k a z u je  
się  w  o lb rz y m ie j  w ię k s z o śc i  w y p a d ­
k ó w  u je m n y , m u s im y  z a g a d n ie n ie  k i­
n e m a to g ra f i i  p o s ta w ić  n a  je d n y m  z 
p ie rw s z y c h  m ie js c  w  n a s z y c h  p o c z y ­
n a n ia c h  s p o łe c z n y c h .. .1’

T a k  b y ć  p o w i n n o .  J a k  j e s t  j e c ł -

* m A W 'V N O V)om.

Paw ilon Polski na W ystawie w N owym Yorku s k ł a d u  się z dwóch 
n ierów nej w ielkości brył i wieży. M niejsza bryła  czarna, o p iono­
wo fa low anej b łyszczącej pow ier zchni, większa w kolorze p ias­
kowca. U  zbiegu obydw óch  bry ł stoi wieża, w ysokości 56 metrów, 
t. j. 16-piftrow ego budynku, w k olorze spatynowanej miedzi.

n a k  w  r z e c z y w i s t o ś c i ?  F i l m  w  
P o l s c e  —  m u s i m y  z e  w s t y d e m  
s t w i e r d z i ć  —  z o s t a ł  o p a n o w a n y  
p r z e z  ż y d o w s k i c h  s p e k u l a n t ó w ,  
n i e  m a j ą c y c h  n i c  w s p ó ln e g o  z e  
s z t u k ą  i w i e d z ą .  P ł a c i m y  g r u b e  
p i e n i ą d z e  z a  j a k i e ś  d z i w o l ą g i  f i l ­
m o w e ,  k t ó r e  s p r y t n i  g e s z e f c i a r z e  
p o t r a f i ą  o d p o w i e d n i o  z a r e k l a m o ­
w a ć .  D a j e m y  su r o g ł u p i a ć  i d e ­
p r a w o w a ć .  O g l ą d a m y  f i l m y  h i s t o ­
r y c z n e ,  g d z i e  b e z  ż a d n y c h  s k r u ­
p u ł ó w  f a ł s z u j e  si<» h i s t o r i ę ,  n i e  
o d d a j e  d u c h a  c z a s u ,  p r z e k r ę c a  

! f a k t y  h i s t o r y c z n e ,  a  u w y d a t n i a  
s ię  t y l k o  m o m e n t y  b u d z ą c e  s e n ­
s a c j ę  i to  p r z e j a s k r a w i o n ą  d o  n i*  
m o ż l i w y c h  g r a n i e  i p r z e d s t a w i o ­
n ą  w  .sp ó sć f j * a jg < w sja y .

A  c ó ż  - w id z im y  w  f i l m a c h  o s n u ­
t y c h  n a  t l e  p o w i e ś c i  n a s z y c h  n a j ­
l e p s z y c h  p i s a r z y ?  Z a p e w n e  z  o -  
b u r z s m i a  i g r o z y  p i s a r z e  o w i  p r z e ­
w r a c a j ą  s ię  w  g l o b a c h .  S p a c z o n o  
b o  w te m  z a s a d n i c z ą  p i ę k n ą  
m y ś l ,  u w y p u k l o n o  m o m e n t y  e r o -  
ty a z .r je  d o  p o t w o r n y c h  r o z m i a r ó w ,  
w s t a w i a j ą c  b e z  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
l i )  r z g e z y  o h y d n e ,  s p r o ś n e .

Z  n a s z y c h  a r c y d z i e ł  n a r o d o ­
w y c h  n a  f i l m i e  p o w s t a j ą  j a k i e ś  
n i e s a m o w i t e  p a r o d i e ,  o k r o p n o ś c i .  
I d ą  t u  n a  m a r n a  w s z e l k i e  w y s i ł ­
k i  n a s z y c h  —  n a w e t  n a j l e p s z y c h  
a r t y s t ó w  —  t a m ,  g d z i e  r e ż y s e r a ­
m i  s ą  ż y d z i ,  k t ó r ę y  b e z s p r z e c z n i e  
m c  p o t r a f i ą  s ię  w c z u ć  w  n a s z e ­
g o  d u c h a  d l a  n i c h  o b c e g o  i w r o ­
g ie g o .

W y r y w a  s i ę  o k r z y k  o b u r z e n i a  
i p r z e s t r o g i :  . .N ip  t y k a j c i e . . ś w i ę ­
t o ś c i  n a r o d o w y c h ,  b y ś c i e  i c l i  n i e  
z n i e w a ż y l i  i n i e  u c z y n i l i  z e ń  p o ­
ś m i e w i s k a " .  T o , c o  d l a  n a s  n a j ­
d r o ż s z e  i n a j ś w i ę t s z e ,  n i e  w o ln o  
k a l a ć  n i k o m u .

PIGUŁKI

iM m W M
ą c o m m u im a m
i  kiGUlilJA ŻOŁĄDŁU
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Niepewne pried§lebiir$two

— Całe szczęście, że to drzewo 
kauczukowe.

Na wstęp ie  autor  zas trzega  
się p r z e d  u tożsam ianiem jego  
osoby z osobą niefor tunnego  
przedsi ębiorcy .  His toria bę­
dz ie j edyn ie  p o w tó rz o n a  w  tej  
formie ,  w  ja k i e j  opowiedz ia ł  
ją  au torow i  pew ien  p r z y g o d ­
nie s p o tk a n y  jegomość.

A więc...
„Działo  się to p r z e d  cz tere­

ma laty.  Posiadając  t rochę go

— Nie zupełn ie  rozumiem.. .  
t — Zaraz  pan zrozumie .  Prze  
cież p rócz  nazwisk ,  p o ch o d zą ­
cych od  zw ierząt ,  czy  owoców,  
i s tnieją inne, znacznie  gorsze.  
Na p r z y k ł a d  le, k tóre  w y w o ­
d zą  się od różnych  części  ludz ­
kiego organizmu.. .  Pan wie?

— W ie m ,  wiem,  — p r z y ta k  
nąłem skwap l iw ie .

— Właśnie .  Lu dz ie  o b d a rzę -

G D Y E Y ...
—  A  w i e  p a n ,  ż e  g d y b y m  b y ł  

w  r a j u  z a m i a s t  A d a m a ,  to  ś w i a t  
b y  d z i ś  w y g l ą d a ł  i n a c z e j .

—  D l a c z e g o ?
—  B o n i e  l u b i ę  j a b ł e k .  .

K R Ó TK O W ID Z
—  Co pan robi?
—  Podziw iam  W artę
—  K iedy to n ie W arta, a P ili­

ca.
—  A ch, przepraszam. Bo widzi 

pan, ja  Jestem krótkowidzem .

MĄDRE DZraCKO
Babcia ś p i e w a  f i c o ły s a n k ę .  P o  

upływie p ó ł  g o d z i n y  m a ł y  R o m -  
cio odzywa się:

—  Przestań babciu, bo ja  nie 
m ogę usnąć.

W AMERYCE
M ały Jack w  ciągu tygodnia 

nip przychodzi do szkoły W resz­
cie zjaw ia się.

■—‘• D laczego w  ciągu tylu dni 
n ie przychodziłeś? —  pyta go 
nauczyciel.

—  Oto św iadectw o od kidnap- 
p e r ó w .  —  o d p o w i a d a  g r z e c z n i e  
chłop, e c .

8 G O D ZIN
We F r a n c j i  p r z e s t r z e g a  s i ę  

przesadnie, a b y  p r a c a  w  z a k ł a ­
d a c h  n i e  t r w a ł a  d ł u ż e j  n i ż  8  g o ­
d z i n .

—  T o w a r z y s z u ,  w i d z ę  u  w a s  n a  
ś c i a n i e  a ż  t r z y  z e g a r k i .

—  T a k ,  p r a c u j ą  o n e  n a  t r z y  
z m i a n y  p o  8  g o d z i n  n a  d o b ę .

POW ÓD
—  Z o s i u ,  d l a c z e g o  t w o j a  m a ­

m u s i a  ś m i e j e  s i ę  d z i s i a j  o d  r a n a ?
—  B o s p r a w i ł a  s o b i e  n o w e  z ę ­

b y  i c h c e  s i ę  n i m i  p o c h w a l i ć .

P R Z Y S Ł O W IE  NA C Z A S IE
P o  w i z y c i e ,  k t ó r a  t r w a ł a  z b y t  

d ł u g o ,  g o ś ć  -  n u d z i a r z  w r e s z c i e  
■ w y c h o d z i.

—  D o w i d z e n i a .  P r o s z ę  m i  w y ­
b a c z y ć ,  ż e  t a k  z a s i e d z i a ł e m  s i ę  u  
p a ń s t w a  i  d o p i e r o  t e r a z  w y c h o ­
d z ę .

N a t o  g o s p o d a r z :
—  A l e ż  n i c  n i e  s z k o d z i ,  p r o s z ę  

p a n a .  L e p i e j  p ó ź n o  n i ż  n i g d y .

D O B R E SER C E
—  M o j a  c ó r e c z k a  m a  b a r d z o  

u o b r e  B c rc c  N i e  m o ż e  p a t r z e ć ,  
jak  ją  pracuję.

—* C a  pani m ó w i ,  t o  p e w n i e  
j e s t  pani b a r d z o  p o m o c n ą  w  p r a ­
c y ?

—  Co to, to nie. Ate jak  mam 
jakąś robotę, to ona zaraz u c i e k a  
z  domu.

łówki ,  n a w ią za ł em  k cn la k t  z 
.,Genialnym U753", k tó ry  ogło 
sił  w  j ed n e j  z  gazet ,  ź t  p o s i a ­
da  p o m y s ł  n ie zw y k le  korzys t  
nego interesu i poszuku je  
w sp ó ln ik a . «

Pr zys zed ł .  Okazało  się, że 
p o d  wie le  mów.-ącym p s e u d o ­
n im e m  u k r y w a ł  się m ł o d z i e ­
niec, m ó w ią c y  równie  wiele,  
a m o ż e  n a w e t  jeszcze  więcej.

— Jak się pan  n a zyw a ?  — 
spy ta ł  obcesowo.

—• Malinowski .. .  Jan Mal i­
nowski. . .  — odpar łem .

— Ha!  — ryknął .  — i . zg  nie 
z as tanowiło  pana nigdy,  ile 
na zw isk  naszych  bl iźnich p o ­
chodzi  w  pr os te j  linii  od  o w o ­
ców?

— Od ow oców ,  proszę pana?
— A tak! Mal inowski,  Ja­

błoński ,  Gruszczyński ,  W i ś ­
niewski ,  Ś l iwicki  — to już  
ćwierć  ks ią żk i  telefonicznej .  
A da le j  zw ierzę ta .

— Jakto zwier zę ta?
— Zwycza jn ie .  Takie  n a zwi ­

ska j a k  B yk o w sk i ,  Słoński ,  Ba  
ranowicz ,  Król ik iewicz ,  W i l ­
czyński .  to od  czego,  pańsk im  
zdaniem,  pochod zą?  Od  kwia t  
k ó w ?  Od  k w i a tk u w  są inne.  
Różański ,  Różycki .  Makowski ,  
No i sam K wia tk o w sk i ,  o c z y ­
wiście,

— Drogi  panie!  — rzek łem.  
— To, co pan m ó w i ,  je s t  bez-  
wątpieniu bardzo c i ekaw e  i 
słuszne.  Ale  możebyutny tak  
przesz l i  do  m er i tu m  s p iu w y-  
Jak się p r zed s ta w ia  pańsh po  
m y s ł }  ( o za  interes m ia ł  pan  
na m yś l i  w  ogłoszeniu?

— W łaśnie  ten! Właśnie  
ten! Proszę  nie pr zerywać ,  
lecz słuchać. Chodzi  o ńdzwis-  
ka. W e  wszys tk ich  d z i ed z i ­
nach ż y d a  s tosuje iót iąz  
jakieś  inowacjc  i u lepszenia,  
ty lko la jedna  dz iedz ina  tezy  
dotychczas  odłogiem-

chwil i  — nie w  t y m  rzecz,  by  
zmieniać,  ale by  w iedz ieć  j ak  
zmieniać .  A ja  m a m  świe tne  
p o m y s ł y  C zy  sądz i  pan,  że  
m ó g łb y  się k to k o lw ie k  oprzeć  
ku szącej  p e r s p e k ty w ie  po s ia ­
dania  nazwiska  o wyraźn ie  
p r o r z ą d o w y m  brzmien iu?  

Przec ie ż  nazwisko  takie utoru  
je mu drogę wszędzie ,  uprości  
staraniu o posadę,  u łatwi  u z y ­
skanie  b a n k o w e j  pożyczki. . .

P o d a łem  m ło d z ie ń c o w i  r ę ­
kę.

— Zrobione  — rzek łem.  — 
R o z u m iem  pa ńsk i  p o m y s ł  i 
akceptu ję  go.

c j onował  dobrze,  aż nagłe...

Nągle w  biurze z j a w i ł  się 
t łum ludz i  z  g r u b y m i  laskami.  
Poznałem  ich: to nasi ex-
klienci.  19b pan ów,  sa m i  pano  
wie Bebewuerscy .

— Granda!  — wołali . — Co 
to za n azwisko!  W s z ę d z i e  się 
z  nas śmie ją!  Nikt  się j u ż  nam  
nie k łania!  Forsę oddać!

L e d w o  ich usp oko i ł em  za ­
pewnien ie m,  źe  n azwiska  z o ­
s taną na kosz t  przedsiębior  
s twa  zak tua l i zowane .  K a ż d y  
pan Bcb ew uersk i  s tanie się pa  
nem  O zo n o w ic zem  „Ozono-  
w icz  je s t e i r i ' — cz y ż  to  nie bę-

ni tak im i  n ie fo r tunnym i n a z ­
w i sk a m i  mogą, j ak  w iado mo,  
s tarać się o zmianę  ich na in­
ne. Ale najczęśc ie j  brak im  
energii.  Brak  in ic ja tyw y  i p o ­
mysłu.  Otóż  my,  to z n a czy  pan  
i ja, z a ł o ż y m y  pr zeds ięb ior ­
s two  poś redn ic tw a  w  sp w w ó e A  
zmian  nązwisk .  R o z n t p i ^ p & m b  
już?  Będzie  się w ysy łać  agen­
tów  do osób o naz wiskach  
śmiesznych,  łub n ie w y g o d ­
nych Agenci  będą mieli  g o to ­
w e  p r o j e k ty  n owych  nazwisk .  
Np.: „Panie Kiszka,  czy  chce 
pan n a z y w a ć  się B eb ew uer -  
sk i?“ A lbo:  „Panie Nagn io­
tek, m a m  dla pana świe tne  
naz wisko  — Reż im owskT .

Młodzieniec potar ł  czoło  w 
zadumie.

— W i d z i  pan  — rzekł  po

PROROK

IV parę mies ięcy  p o z m e j  
przeds iębiors two  nasze,  p o w o  
łane do życia,  sp o w o d o w a ło  
zmianę  na zw isk  p i erwszych  
d w u d z i e s ta  k l ientów.  U ż y w a ­
l iśmy p rzew ażn ie  nazwiska  
„Bebcwuerski",  j ako  na jb ar ­
dz ie j  podów czas  cenionego.

Przez  dw a  lata interes funk-

—r Je«t to moja pierwsza o pa 
racja. Myślę, ie pau mi przynie­
sie szczęście.

— Proszę nie martwić się pa 
spacery.

nlenUo, U nas są piękne piesze

DOWÓD
Młody poeta czyta przyjacielo­

wi swój utwór. Przyjaciel słucha 
dość obojętnie i zdaje się myśleć 
o czym innym. Oburzony autor 
przerywa:

— Widzę, ż e  nie rłuchasz?
— Przeciwnie, słucham bardzo 

uważnie.
— Kiedy spostrzegłem, że zże- 

wasz.
— To właśnie dowód, że słu­

cham twego poematu.

AUTENTYCZNE
Sowieckie „Izwiestja“ podają 

taką Ot® podsłuchaną rozmowę
m i ę d z y  d w o m a  k o m s o m o l c a m i :

—  K i e d y  u  n a s  j e s t  d z i e ń ,  to  

w  A m e r y c e  n o c .
—  N i e  s z k o d z i .  D o b r z e  im  t a k ,  

b u r ż u j o m .

N A  E G Z A M IN IE
—  J a k i e  z ę b y  w y r a s t a j ą  n a m  

n a j w c z e ś n i e j ?
—  M le c z n e .
—  A j a k i e  n a  o s t a t k u ?
—  S z t u c z n e .

r : s  g ł u p i
—  J a k  to  d o b r z e ,  M i c h a ł k u ,  ż e  

c i e b i e  s p o t y k a m -  C z y  n i e  p o ż y ­
c z y ł b y ś  p r z y j a c i e l o w i  10 z ło ­

tych?
—  Z p r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś ­

c i ą ,  tylko j& n i e  m a m  p r z y j a c i ó ł .

D O B R Y  PO SAG
—  D z i a d e k  d a w n i e j  ż e b r a ł  w  

ś r ó d m i e ś c i u ,  a  t e r a z  n a  p e r y f e ­
r i a c h .  D l a c z e g o ?  F r z e c i e ż  w  ś r ó d  
m i c ś c i u  d z i a d e k  w i ę c e j  d o s t a ­

w a ł ?
—  T a k ,  p r o s z ę  p a n a .  A l e  t a m t o  

m i e j s c e  d a ł e m  m o j e m u  z i ę c io w i  
W p o s a g u  c ó r k i .

M A  D O SYĆ
S ę d z i a :  —  O s k a r ż o n y  s ł y s z a ł  

w y r o k ?  Z o s t a j e c i e  s k a z a n i  n a  5 
l a t  w i ę z i e n i a .  C z y  c h c e c i e  j e s z ­
c z e  c o ś  d o d a ć ?

O s k a r ż o n y :  —  N ie ,  d z i ę k u j ę  
b a r d z o .  P i ę ć  l a t  w y s t a r c z y

E S E 8 8 S &
K a z i k ,  u c z e ń  l i c e a l n y ,  u d a j e  s ię  

z r o d z i c a m i  z  w i z y t ą .  W c z a s i e  
r o z m o w y  u ż y ł  m o c n o  n i e s a l o n o -  
n e g o  z w r o t u .

—  K a z i u ,  —  w o ła  o b u r z o n a  
m a t k a  —  c z y  c i  n i e  w s t y d  u ż y ­
w a ć ' t a k i c h  n i e s t o s o w n y c h  s łó w ?

—  Ależ, m a m u s i u  —  b r o n i  s i ę  
K a z i k  —  p r z e c i e  t e g o  s ł o w a  u ż y ł  
S z e k s p i r .

—  T a k ?  W  t a k i m  r a z i e  n i e  
w o l n o  c i z a d a w a ć  s i ę  z t y m  S z e k ­
s p i r e m .  D l a  c i e b i e  to  n i e s t o s o w n e  

t o w a r z y s t w o .

dzie wspaniałe? Szacunek bliz 
nich i poiuażanie w ła d z  
muri  rrowane!  Taka zamiańa,  
to św ie tny  interes!.

Zgodzi l i  się. Ale ja  na o p ła ­
ty  i znacz ki  s t e m p lo w e  s traci ­
ł em  cały  majątek.

P r z e z  pół tora  roku m iałem  
spokój .

A potem.. .  a potem.. .
P o tem  przys z l i  znowu.  I 

laski  przyn ieś l i  jeszcze  g ru b ­
sze

— Granda!  — Wołali  — Co 
to za  nazwisko!  W szędz ie  się 
z nas śmieją!  Nikt  się juz  nam  
nic kłania.  Forsę oddać!

A F  forsy  w ięcej  nie miałem.  
Pobil i  mię,  lokal  zd em o lo w a l i  
i poszli.

S ły s za łe m  po lem,  że w s z y ­
s c y 'w r ó c i l i  do  p ie rwotnych  
sw ych  nazwisk .

Do łych, co lo się od k w i a t ­
ków,  zw ierzał ,  owoców,  r-.łon- 
k ó w  ludzk ich  i innych nie win  
nych rzeczy  w yw o d z ą .

W  głębi ducha p r z y z n a ję  im 
rację.  A młodzieńca,  k łór y  
mię do interesu namówił ,  klnę  
w ż y w y  kamień."

O D R O W Ą Ż

— A  ja  ci mówię, że z  tym Mus- 
solinim  będzie niedługo koniec. 
Zawsze przez całe życie będę to 
powtarzał, a po mnie m ój syn i 
wtedy zobaczym y, kto ma rację.

N A  G R A N IC Y
Urzędnik p r z e g l ą d a  d o k u m e n t y  
jakiejś p a r y  m a ł ż e ń s k i e j  p r z y j e ż ­
d ż a j ą c e j  z z a g r a n i c y .

—  N o  t a k .  p a s z p o r t  j e s t  w  p o ­
r z ą d k u .  A l e  j a k ą  j a  m a m  p e w ­
n o ś ć ,  z e  t a  p a n i  jesĄ  i s t o t n i e  p a ń ­
s k ą  ż o n ą 0

—  D a m  p a n u  s to  d o l a r ó w ,  j e ż e ­
l i  p a n  m i  u d o w o d n i ,  ż e  o n a  n i e  
j e s t  m o j ą  ż o n ą  i z a t r z y m a  j ą  t u ,  a 
j a  p o j a d ę  d a l e j .

C Y G A N  Ż E N I S IĘ
C y g a n  c h c e  s i ę  ż e n i ć  i u d a j e  

s i ę  d o  p r o b o s z c z a  n a  k a t e c h i z m .  
K s i ą d z  p y t a  g ó :

—  H u  m a m y  b o g ó w ?
—  T r z e c h  —  m ó w i  p o  n a m y ś l e  

c y g a n .
—  C o ?  —  d z i w i  s i ę  k s i ą d z .  —  

I ty n a z y w a s z  siebie chrześcijani­
nem?

—  A c h .  t a k .  istotnie, zapomnia 
łem. Nie t r z e c h ,  a  czterech m a­
my bogów .

—  K t o  c i e b i e  t a k  n a u c z y ł ?  — 
w a ł a  p ą s o w i e j ą c  k s i ą d z .

—  O j ,  ja głupi, —  w ola cygan, 
u d a j ą c ,  ż e  sobie coś przypom ina. 
—  J a  z u p e ł n i e  zapomniałem, ze 
p i ę c i u  m a m y .  l e k ,  napewno pię­
c iu .

—  I d ź  p r e c z ,  t y  poganinie! —  
k r z y k n ą ł  k s i ą d z  i w yrzucił cyga­
n a  z a  d r z w i .

W r a c a  c y g a n  d o  d o m u  i s p o t y ­
k a  s ą s i a d a .

—  G d z i e  i d z i e s z ?  —  p y t a .
—  C h c ę  s i ę  o ż e n ić  i idę dh 

p r o b o s z c z a .
—  A  w ie s z ,  i l u  j e s t  b o g ó w ?
—  J e d e n .
—  E . 10 n i e  m a s z  p o  co  i ś ć  d o  

k s i ę d z a .  J a  m ó w i ł e m ,  ż e  p i ę c i u  i 
t e ż  m u  b y ł o  m a ło .

W S Z K O LE
—  A n t k u ,  p o w i e d z  m i ,  k o g o  

m a m y  j e s z c z e  s ł u c h a ć  o p r ó c z  r o ­
d z i c ó w ?

—  Hadia, panie p s o r z e .

— Cóż oni tak wychodzą. Czy 
skończony?

— Ależ nie. Zrobiłem tylko u wagę,

pan iin powiedział, że wykład 

że deszcz przestał padać.
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Dr. Jodko - harkie?. icv kpt. Burzyński w gondoli balonu „Toruń" na parę 
chwil przed startem. Na prawo dyrektor Polskich Linii Iiotmuzych „Lot" p. Ma­
kowski, który leciał na samolocie „Lokhead 14" z Ameryki do Europy. Niżej sa­
moloty biorące udział w zawodach juniorów o puchar Państwowego Nakładu 

Ubezpieczeń Wzajemnych, na lotnisku warszaw kim.

-W E S E L E  Ś W IĘ TO K R Z Y S K IE *
Chrzest ks. Beatryczy, następczyni tronu holenderskiego, eórkl 
księżnej Juliany, odbył się z wielkim przepychem z udziałem setek 

tysięcy Holendrów.
Na zdjęciu widzimy rodziców księżniczki Beatryczy we wspania­

łej karocy udających się do kościoła parafialnego w

Z Z A G R A N IC Y

W  P R Z E S TW O R Z A C H

R Y N G R A F  A K A D E M IC K I

C H R Z E S T  N A S T Ę P C Z Y N I T R O N U  
H O L E N D E R S K IE G O

jjy '

W ubiegłym tygodniu Warszawa gościła 
znakomitego kaznodzieję i uczonego fran­
cuskiego J. E. ks. Jerzego Grente, biskupa 
Mans, członka Akademii Francuskiej. Ks. 
biskup Grente wygłosił w Warszawie, w sali 
kina „Roma" odczyt na temat: „Święta Jo­

anna d‘Ąrs“ (na zdjęciu)

Pogrzeb b. premiera rumuńskiego Oktawiana Gogi, w którym wziął udział król Karol II, ks. Michał, członkowie rządu, oraz korpusu 
dyplomatycznego i liczne delegacje ludu rumuńskiego w strojach regionalnych. — Poniżej Mussolini na włoskim okręcie „ T;+ty-

—  Nft prawo król Gustaw V, wraz i ks. Margaretą i Birgittą, ,,

W ramach uroczystości, jakie odbyły się w Kielcach w czasie zja­
zdu działaczy Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej, wystawiono na 
specjalnie zbudowanej scenie w parku miejskim „Wesele Święto- 

* krzyskie" Szechorowskiego. Na zdjęciu fragment z wesela.

K A Z N O D Z IE JA  I  U C Z O N Y  
F R A N C U S K I
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S t a w i a  n a  „ d e r  o K r a t ó w
175 tys z l dla „Kuriera Polskiego"

Ą . S  i .  p r z y n o s i  n a s t ę p u j ą c e  
i n f o r m a c j ę  o  d z i a ł a l n o ś c i  p o l i t y ­
c z n e j  s f e r  w i e l k o p r z e m y s ł o w y c h :

„ P i e r w s z y m ,  k r o k i e m  t e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  j e s t  a k c j ą  p r a s o w a .  Z o -  
F tn ło  « 'y a s j  g n o w a n *  175 ty tnący 
z ł o t y c h  n ą  r e o r g a n iz a c j ę ;  z n a n e g o  
p i s m a  w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u  —  
„ K u r i e r a  it*o lsk  e g o  
R e o r g a n i z a c j a  i d z i e  w  k i e r u n k u  
B W ię ic s z e ń ia  o b j ę t o ś c i  i  n a k ł a d u  
„ K u r i e r a "  o r a z  r o z b u d o w a n i a  j e ­
g o  d z i a ł ó w .

Z g o d n ie  w y r a ż o n ą  p r z e z  n a s  o -  
p m i ą ,  w i e l k i  p r z e m y s ł  o d g r o d z i  
s i ę  o d  k o n s e r w a t y s t ó w ,  k t ó r z y  o -  
s t a t n i o  p o s t a w i l i  n a  r u c h y  n a r o ­
d o w e .

J e d n o c z e ś n i e  t e ż  z o s t a n i e  z a c h o ­
w a n a  d a l e k o  i d ą c a  r e z e i w a  w o ­
b e c  O b o z u  Z je d n o c z e n i a  N a r o d o ­

w e g o .
P o p a r t a  n a t o m i a s t  z o s t a n i e  

wszelka i n i c j a t y w a  d e m o k r a t y c z ­
na, w j a k i e j k o l w i e k  f o r m i e  p r z e ­
jawiająca się n a  t e r e n i e  p o l i t y c z ­
n y m

W  z w i ą z k u  z  w i a d o m o ś c i a m i  o  
m a j ą c y m  p o w s t a ć  „ S t r o n n i c t w i e  
D e m o k r a t y c z n y m "  g r u p u j ą c y m

w s z y s t k i e  i n i c j a t y w y  d e m o k r a t y ­
c z n e ,  n a l e ż y  l i c z y ć  s i ę  z  m o ż l i w o ­
ś c i a m i  p o w s t a p i ą  p o w a ż n e j  s i ł y  
p o l i t y c z n e j ,  s t w o r z o n e j  p r z e z  .d e ­
m o k r a t ó w  w  o p a r c i u  o  ś r o d k i  t 
m o ż l i w o ś c i  w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u .

N i e  j e s t  j e d n a k  t e ż  w y k l u c z o n e ,  
ż e  p r z e m y s ł  pójdzie raczej po li­
nii politycznej, reprezentowanej
p r z e z  Stronnictwo Pracy.

*
D o n i e s i e n i a  A .S . I .  z a m i e ś c i l i ­

ś m y  p o w y ż e j  w  c a ł o ś c i  i  b e z  
z m i a n .  Czy wielki przemysł do 
s p ó ł k i  z  „demokratami" stworzy 
„ p o w a ż n ą "  s i ł ę  p o l i t y c z n ą ,  to po­
k a ż e  d o p i e r o  czaą. D z iś  „powąga"

N o w a k
przewieziony do więzienia

POSNAŃ, 2C 5. Morderca ś. p. 
kg. Streicha z Lubonia Wincenty 
Nowak, który został skazany prze* 
sąd okręgowy ha karę śmierci, » 
następnie był badany prze. kilka 
tygodni w zakładzie Bsycluiifye-' 
nym w Kościanie, obecnie Boska- 
przewieziony da więzienia po»ii?,ń
skiego. Wobec tego należy przypną? 
czać, ze sprawa y sądzie Apelacyj­
nym odbędzie się juz w farótce.

t e j  s i ł y  w y d a j e  s i ę  b y ć  r a c z e j  
w ą t p l i w a ,

S a m  f a k t  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w i e l ­
k i e g o  p r z e m y s ł u  z e  „ s f e r a m i  d e ­
m o k r a t y c z n y m i "  n i e  j e s t  n o w y .  
P .  p .  W n r b u r g  i  S h i f t  „ w s p ó ł p r a ­
c o w a l i "  n a w e t  z  k o m u n i s t a m i .

Ttltlnln litiuie \iMn\t w Penii

O bniżenie 
ceny serów

N ą  p o s ie d z e p iu  k o m is ji  n a b ią lo w e j 
p rz y  S to w  K u p c ó w  P o ls k ic h , p o s t a ­
n o w io n o  n o to w a ć  n a s tę p u ją c e  o r ie n ­
t a c y jn e  c e n y  s e ró w :  b ia łe g o  I g a t .
—  2 z ł. 4 0  g r . ( d o tą d  2 ił. 60 g r . ) ,
11 g a t .  —  2  zł. 20 g r. (?, zł. 40 g r . ) ,
S z w a jc a rs k ie g o  k r a jo w e g o  — 2 zł. 60 
g r . ( 2  ? |. HQ g r . ) ,  ty lż y c k ie g o  I g a t .
—  2 z ł. 40  g r, (2  z 60 g r . ') ,  II g a t .
—  2 zł. 2o  g r . ( 2  zf 40 g r . ) ,  h o le n ­
d e r s k ie g o  c z e rw o n e g o  —  3 zł- 50 g t .  
(2  z). 7Q g r .)  i S e ra  t r a p is tó w  -  2 
zł. 60 g r . (2 Ą  80 g r . ) ,  w s z y s tk o  z ą  
k g . w  d e ta * .u .__________________ ________

W RÓWNEM W0Ł-
można zaprenumerować „ABC" 

w Księgarni Im. Ę*. Piotra 
Skargi 

przy ul. 3-go Maja 69.

1 2  t y s .  i l  o t : z k o d e  i 5 r  F , o d  S k a r b u  P a ń s t w a
żą d a  ro dzin a tragicznie zm a rłe j tefcaifcl

Vi w y d z ia le  I  c y w iln y m  s ą d u  o k r ę ­
g o w e g o  to c z y ł s ię  p r z e d  w ic e p re z e ­
se m  S z c z e p a ń s k im  p ro c e s , b ę d ą e y  e -  
c łiem  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u , j a k i  t ń i p  
m ie js c e  w  d o m u  p r z y  u l. Ż e la z n e j 18, 
W  k a m ie n ic y  te j ,  b ę d ą c e j w ła s n o ś c ią  
D y re k c ji  O k lę g o w e j  K olei P a ń s tw o ­
w y c h , w  c z a s ie  k ą p ie l i  u l e g ł a  s a t r u  
c iu  t l e n k ie m  w ę g la ,  d r .  A u r e l ią  U u -  
d e r s k a .  J a k  w y k a z a ła  a n a l i z a  k r w i  
ze  z w ło k , O u d e r s k a  u le g łą  z a tru c iu  
t le n k i  c m  w ę g ła , k t ó r y  w y d o s ta w a ł  
s ię  b s d ć  z n ie s z c z e ln y c h  p rz e w o d ó w  
g a z o w y c h  w  ła z ie n c e , b ą d ź  t e ż  w s k u ­
te k  te g o , ia m e  n id a ł o d p ły w u  woVc 
w a d liw e j w e n ty la c j i .

O jc ie c  t r a g ic z n ie  zmarłej le k a r k i ,  
We-ełew Gudcrskj, ca pearejmetwem 
a d w . J e r z e g o  K u r c y u s z a ,  w y s tą p i ł  
p rz e c iw k o  s k a rb o w i p a ń s tw a ,  ż ą d a ją c  
o d s z k o d o w a n ia  w  f o r m ie  s k a p :ta l iz o -  
w a n e j r e n t y  w  w y s o k o śc i  1 2 .000  z ł., 
5 .000  z t. tytułem c ie rp ie ń  m o r a ln y c h  
o ia a  »węit w wysokości w y d a tk ó w , 
z w ią z a n y c h  z  p o g r z e b e m  c ó rk i . W p o ­
zw ie  G u d e r^ k i p isz e , że  c ó r k a  je g o  
s k o ń c z y ła  p r a k ty k ę  s z p i ta ln ą  i  w k r ó t -  
ęp mjąia o tw o rą y ć  w ła s n y  gabinet. 
L e k a r k a  p o m a g a ła  m a te r ia ln ie  ro d z i­
c o m  o r a ?  ło ż y ła  n a  w y k s z ta łc e n ie  
sw e g o  r o d z e ń s tw a .

Pełnomocnik skarb*! ppństwp kwe 
stionował zasadę pozwu, dowodząc, :& 
p r e t e n s j a  ro d z in y  o f ia r y  t r a g ic z n e g o  
w y p a d k u  je s t  n ie w ła ś c iw ie  s k ie ro ­
w a n a . P e łn o m o c n ik  powoda domagał 
się wezwama w charakterze świad­
ków właściciela lokalu, Mieczysława 
ZawądzłuSgK oraz koleżankę zmarłej 
lekarki, dra Uannę kuropatwińfcką

P o s tę p  c y w iliz a c ji  d o c ie ra  ró w n ie ż  
d o  d a le k ic h  k ra jó w  a z ja ty c k ic h . O - 
s t a tn i o  m ię d z y  p e rsk im  A iin is te rs tw e m  
P o c z t  i T e le g ra fó w  a ś w ia to w ą  fir­
m ą  „ T e le fu n k e n  -  G e s e l ls c h a f t” w  
B e rlin ie  z a w a r ta  z o s ta ła  u m o w a , n,i 
p o d s ta w ie  k tó re j  T e le fu n k e n  w y b u ­
d u je  w  s to lic y  P e r s j i  w  T e h e ra n ie  
k ró tk o fa lo w ą  s ia c ję  r a d io w ą  o m o cy

30 K w . z a n te n a m i  k ie ru n k o w y m i do  
E u ro p y . Z e w z g lę d u  p a  sp e c y fic z n e  
w a ru n k i k l im a ty c z n e  1 g e o g ra f ic z n e  
in ż y n ie ro w ie  T e le fu n k e n  u z n a li ■ w y ­
b u d o w a n ia  s ta c j i  k ró tk o fa lo w e j za  
n a jb a r d z ie j  w ła ś c iw ą . T a k  sa m o  b u ­
d u je  w s p o m n ia n a  f i rm s  t r z y  s ta c je  w  
G re c ji.

Doniosłs ucfwała tm iis s la
N ą  z a p r o s z e n i e  . p r e z y d j u m  k o ł a  

z a r z ą d ó w  c e c h o w y c h  d e l e g a t  
Z w i ą z k u  P o l s k i e g o  L . H e i n r i c h  
z a p o z n a ł  z e b r a n y c h  z c e l a m i  i  z a  
d a n i a m i  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o ,  p o ­
c z y m  p r z e z  p r e z y d i u m  k o l a  z o s t a ł  
w n i e s i o n y  n a s t ę p u j ą c y  w n io s e k . :  

K o ło  Z a r z ą d ó w  C e c h o w y c h  n a  
z e b r a n i u  w  d m n  19  m y j ą  1 9 3 8  r .  
z d a j ą c  s o b i e  s p r a w ę  z k o n i e c z n o ­
ś c i  p o d j ę c i a  a k c j i  u n a r o d o w i e n i a  
r z e m i o s ł a  u c h w a l i ł o  w e z w a ć  C e ­
c h y  d o :

1 . n a w i ą z a n i a  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a ­
c y  z e  Z w i ą z k i e m  P o l s k i m  ( Z w i ą ­
z e k  P o p i e r a n i a  P o l s k i e g o  S t a n u  
P o s i a d a n i a ) .

2 . p r z y s t ą p i e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  
C e c h o  w j a k o  o s ó b  p r a w n y c h  na 
c z ł o n k a  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o ,

3. u s t a l e n i a  w a r u n k ó w  w s p ó ł -  
i p r a e y ,  s z c z e g ó l n i e  W n k e j.i  o s i ę i l -  
j l e ń c z ę j  m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n y m i  
C e c h a m i  a  Z w i ą z k i e m  P o l s k i m .

Teraźniejszo# i przyszłość
Kto wygrał, a kto wysra

Już  ty lk o  n ie w ie le  d n i d z ie li n a s  
od  d n ia ,  g d y  d z ię k i L o te rii  K laso w e j 
n a ro d z i  s ię  n o w a  s e r ią  „ m ilio n e ró w " . 
W  d n iu  25 b m . w s z y s tk ie  ro z g ło śn ie  
p o lsk ie  t r a n s m i to w a ć  b ę d ą  c ią g n ie n ie  
g łó w n e j w y g r a n e j  c z w a r t e 1 k la sy  
c z te rd z ie s te j  p ie rw sz e j  lo te r i i  —  m i­
lio n a  z ło ty c h .

A ty m c z a s e m  k a ż d y  n ie m a l d z ień  
p rz y n o s i  w ia d o m o ś c i  o in n y c h  d u ­
ż y c h  w y g r a n y c h ,  z k tó ry c h  d z ięk i p o - 
d s ia lo w i lo só w  n a  p ięć  częia k o rz y ­
s ta  z n a c z n ie  w ię c e j o s ó b , an iże li 
d a w n ie j , p rz y  p o d z ia le  n a  ć w ia r tk i .

O to  g io n o  m ie sz k a ń c ó w  Ł o d z i 1 
n a jb liż sz y c h  o k o lic  t e g o  m ia s ta , 
w s p ó łw ła śc ic ie l i  lo su  N r. 111.864, k tó ­
ry  w y g ią ł  pO.OoO z ło ty c h :

m

ChrzeSc3je>fiski Skład
Szkła, Porcelany, Fajansu, crsz Szyb uKiennyeh

p o le c a  po  c e n a c h  fab ry c z n y c h

9 Y 4 & M U N T  H i i A W C Z T K
P ,  H , R r tf rk o w s k e . u rz ę d n ic z k ą  j e d ­

n e j z in s ty tu c j i  u b e z p ie c z e n io w y c h , 
w y ra z iła  s ię  b a r d z o  p o c h le b n ie  o  p o ­
m y śle  p o d z ia ju  n a  , .p ią tk i" .

R A D I O  FSBf»

m e r, w y ra z ił  p o d o b n ą  o p in ię , CO pOz 
tw ie rd z ili  ró w n ie ż  p . p.

P . M a u ry c y  F e n s t e r ,  w y k w a lif ik o -  
n y  p ra c o w n ik  b r a n ż y  w łó k ie n n ic z e j ,  i 
t. zw . d ru k a rz  to w n ro w y  o r a s

d la  u s ta le n ia ,  co  b y ło  p r z y c z y n ą  w y -1  n i a  ła z ie n k i .
d o b y w a n ia  s ię  t le n k u  w ę g la  o r a z  w j  D e c y z ja  b ę d z ie  o g ło sz o n a  z a  p a r ę  
j a k jm  s t ą p ię  z n a jd o w a ły  s ię  u r z ą d z e - d n i .

Fc rtra k ta c ja  poiubP vne

W if^orse o pół Warszawy
między ks MisScnaiwniS a Zcirządem miasta

N a  w o k a n d z i e  S ą d u  O k r ę g o w e ­
g o  z n a l a z ł a  s i ę  s p r a w a  z g i o m a -  
d z e n ł a  k s i ę ż y  M i s j o n a r z y ,  k t ó r z y  
w y s t ą p i l i  p r z e c i w k o  g m i n i e  m .  s t .  
W a r s z a w y  o  z w r o t  t e r e n ó w  p o s i a ­
d a n y c h  p r z e d  p o w s t a n i e m  1 0 6 3 , 
a  b ę d ą c y c h  o b e c n i e  w  p o s i a d a n i u  
g m i n y .

P o z e w ,  k t ó r y  i m i e n i e m  k s .  k s .  
M i s j o n a r z y  w n i e ś l i  a d w .  a d w  
L e o n  N o w o d w o r s k i  i  W ł a a y s t a w  
N a d r a t o w s k i ,  d o t y c z y  n io  r u c h o ­
m o ś c i  i  g r u n t ó w ,  w c h o d z ą c y c h  w  
s k ł a d  d w ó c h  k o m p l e k s ó w .  J e d ­
n y m  z  n i c h  j e s t  n i e r u c h o m o ś ć  
p r z y  u l .  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ­
ś c i e  N r .  I ,  d a w n a  k o l e b k a  z g r o ­
m a d z e n i a  M i s j o n a r z y ,  d o t y k a j ą c a  
w p r o s t  k o ś c i o ł a  ś w .  K r z y ż a ,  d r u ­
g i  z a ś  k o m p l e k s  t o  g r u n t y ,  w c h o ­
d z ą c e  w  s k ł a d  f o l w a r k u  ś w i ę t o ­
k r z y s k i e g o ,  p o ł o ż o n e g o  o n g i ś  p o  
o b u  s t r o n a c h  u l .  N o w o g r o d z k i e j .  
W s z y s t k i e  t e  n i e r u c h o m o ś c i  n a l e ­
ż a ł y  d o  k s .  M i s j o n a r z y  i były  s k o ł i

f i s k o w a n e  p r z e z  z a b o r c ó w ,  z a  f i ­
n a n s o w e  p o p a r c i e  R z ą d u  N a r o d o ­
w e g o ,  u k r y w a n i e  p o w s t a ń c ó w  i 
z a m a c h o w c ó w  n a  h r .  B e r g a  i t .  d .

K s .  M i s j o n a r z e  ż ą d a j ą  z w r o t u  
w  n a t u r z e  z a g r a b i o n e g o  i m  m i e ­
n i a  w  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  t o  j e s t  
m o z ł iw Te , n a t o m i a s t  o i l e  t o  j e s t  
n i e m o ż l i w e , " d o m a g a j ą  s i ę  o d s z k o ­
d o w a n i a  p i e n i ę ż n e g o ,  p r z y c z y m  
w a r t o ś ć  p r e t e n s j i  o k r e ś l o n o  n a  10  
m i l i o n ó w  z ł o t y c h

N a  r o z p r a w i e ,  p e ł n o m o c n i c y  
z g r o m a d z e n i a  k s .  M i s j o n a r z y ,  o r a z  
g m i n y  W a r s z a w y ,  p r o s i l i  S ą d  o 
o d r o c z e n i e  s p r a w y ,  m o t y w u j ą c  
t e n  w n i o s e k  r o z p o c z ę c i e m  p e r ­
t r a k t a c j i ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  p o l u ­
b o w n e  z a ł a t w i e n i e  s p o r u ,  S ą d  O -  
k r ę g o w y  p r z y c h y l i ł  s i e  d o  p r o ś b y  
i  z d e c y d o w a ł  s p r a w ę  o d r o c z y ć .

S p ó r  t e n  z n a n y  p o d  p o p u l a r n ą  
n a z w ą  „ s p o r u  o p ó ł  W a r s z a w y  
z a k o ń c z y  s i ę  w i ę c  p r a w d o p o d o b ­
n i e  p o l u b o w n i e .

D O L I N A
w  n « ) w « |  s > y . a c ś e

D ziś  i c o d z ie n n ie  w  m u sz li k o n c e r to w e j  w y s tę p y  z n a k o m , z e s p o łu  w o k a l­
nego TE CZTEkY.

D z iś  i c o d z ie n n ie  o a  g o d z . IS -e j p o d w ie c z o rk i  ta n e c z n e .
D z iś  i c o d z ie n n ie  p ią rw s z o rz . o rk . Z. LEWANDOWSKIEGO 

D ziś  u d  12 d o  14 p o r a n e k  ta n e c z n y . NTa m ie jsc u  k a w ia rn ia  i r e s ta u ra c ja .
L eżak i.

Y s s f e m i ^ l c a  r 3 » F * 5 s l 2 5 i
w  WofE f^akowskEei

W nocy z czwartku na piątek we 
wsi Wolą Makowskh, pow. skker- 
nii wickio ro, dokonano tajemni­
czego zabójstwa.

Stanisław Maciejak, około godz. 
54-eJ wychod-iił od, swej narzeczo­
nej, Bronisławy Cerocówny, ktura 
odprowadzała go do furtki.

Gdy stali przy furtce rozmawia­
jąc, nagle jakich:" dwech mężczyzn 
zaświeciło latarką elektryczną w 
oczy Maciejakowi. Maciejak zapy 
tał kto świeci i memal równocze­
śnie padł strzał. Macieja.1: zwalił
się na zieujię, brocząc krwią. Prze­

rażona narzeczona wszczęła alarm.
Zbiegli się sąsiedzi, spiesząc z ra­

tunkiem rannemu, jednak pomoc
okazała się sp ó fT .in n a . Sirzał był 
śmiertelny,

Niedziela sportowa

MiinzieLA 
1.00 Sygnał czasu i pieśń ..Serutczna 
iÓcr." *8.03' Dziennik. 8.15 Audycja dla 
i. 9.00 Regionalna transmjeja 2 Le;-z- 
. 10.K0 Muzyka (płyty). 1100 Zespól
icnowy Rozgłośni Poznańskiej 11.00 
Iwicdsiny w Lieeurr. pedagogicznym 
kASSn-’ 11 07 Sygnał czasu } hejnał ? 
tXevi3 12.C3 Poranek symfoniczny
; Lwowa), 13,00 Przegląd kulturalny 
.10 „Bogactwo"" — tragment z powie- 

13.30 Muzyka obiadowa. i4.4i Audyj 
3 dl„ wsi 15.4Ś Audycja aia dzieci, j 
05 Koncert aobstow. 16.45 O ochronię | 
aownictwa ludowego I7.J0 Podwieezo- 
k pyzy pu.krotoflja lt  51 „Pcwrót Oc|.vp- 
oszl w/g. Homci a 19.35 Słynni wirtuu- 

(płyty 1. Ewa Bandrowska Tuisks i 
iihelm Backhaus — fortepian ęD.ia 
■ansmisja trangmentó w 1 Międzypan- 
(fowego Meczu Piłkarskiego „Polska —
[ ̂  n o i. ■ oraz Wiadomości spoiło we.
,Ło prjegląu ppfityęzny 21.05 pzięnnik 
.15 „Obrazoburcy" — Kukułka Wileń- 
ą>‘ . 22 00 „Opowieść o Wagnerze" E2.50 
rtatnie wiadomości.

NAJCUńCAYySIZE AUDYCJĘ
9.00 Regionalna trans.ml;,ia a Lesz-

pa
13.10 Muzyka obiadowa.
17.90 Podwieczorek przy mikrofo­

nie.
18.54 „Powrót Odyjssepsza" _-  spr-

chowlsku.
*#.15 Mecz piłkarski „Polska — łr-

lancia"*.
21.15 „Kukułka Wileńska"; ,Obra-

z:,:,urcy“ .
22.00 Qpewi?4r o Wagnerze. | |

WAI.SZĄW4 II 
14.|5 Muzyk lekka 'plytl ' 1 10.05 Cląp- 

de Debusry: ńragmenty z op. „Pelleas 1 
Mslisanna 16 "0 Felieton aktualny 16.10 
Kwartet „Schraminia" Wiktora Osieckie­
go lC.Si. Program 

224)0 Muzyka lekka J taneczna i płyty!
APĘYCJfi KBOT KOFALpWE 

1 Dziennik 2. Co słychać w sporcie 
polskim? 3 Chwilka dla dzieci 4 Poga­
danka aktualna 5* Muzyka instrumental­
na 8. Gawęda ze słuchaczami. 7. Pieśni 
Chupma i Moniuszki na fortepian w wy­
konaniu Jauwigi Szamotulskiej (trans­

krypcje H. Melcera/ E Nowela §oles**- 
wa Prusa ..Antek". 8 Lekka muzyka
polslca.

PONIEDZIAŁEK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają Korze'4. 

0,20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 
7.00 Dzięnnik- 7.15 -8 "00
Audycja tflg szkół 

11.00 Audycja dla poborowych. 11.15 
Audyrj^ dla szkpł. 11-40 „Spółdzielczość 
w riejm ollę. Sypiał czasu i hejnał. ,
12.03 Audycja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Z  
pieśnią po kraju". ^oncęrl yf !
konapiu Orkiestry ipfgło&bi Wi^ĄsJęi^j. 
IC.oO Pogadanka. 17.00 „Film prjyrodtil- 
czy". 17.15 Jlecttftl akr?ypc©W 
ITmArnakieu. 17.50 ■,
18.10 Utwory solowe na instrumentach dę 
tych (pł.. 18.30 prograpL 18.W dl^
wsi. 19.00 Ay^ycjfl żpłnięrska- »*Kpr
le^eństwo młodych". 19,50 Pogadanka. 
BO ,00 Kewła melpdii operetknwyph- 21.40 
Nowości literack i. 32.00 Prkle-
Etry P. R. 22,50 Ostatnie wiadomości,

P . B o le s ła w  P ie k a rsk i ,  k tó re m u  je ­
g o  s y n e k  w y c ią g n ą ł  sz c z ę ś liw y  n u -

P . A lfo n s  R ę in e r t ,  z z a w p d u  sz o fe r^  
m e c lia n jk , T a ri R e in e rt p o ó k raśU f. że  
g d y b y  n ie  „ p ią tk i" ,  to  w  o g ó le  n ie  
m ó g łb y  w y g r a ć ,  g d y ż  je m u  w łagnie 
p r z y p a d łą  w  u d z ia le  n ie is tn ie ją c a  
d a w n ie j  czę ść  lo su , o z n a c z o n a  II- 
le r ą  E .

N a jp rz y je m n ie j  s p ę d z ą  o c z y w iś c ie  
w a k a c je  ci, c o  ju ż  w y g ra l i ,  a le  p r z y ­
sz ło ść  n a le ż y  d o  ty c h .  k tó r z y  p rz e d  
w y ja z d e m  n a  w y w c z a s y  n ie  o m ie sz ­
k a ją  z a o p a t r z y ć  s ię  w  lo s  d o  p ie rw ­
sze] k la s y  c z te rd z ie s te j  d ru g ie j  L o te ­
rii. B ę d ą  o n i JJiPgli w y g ra ć  j u ż 'w  ro z !  
p o c z y n a ją c y m  s ię  23 c z e rw c a  r .  b  
C iągn ien iu .

W IA D O M O ŚC I Z  T O R U

Z a p is y  n a  d z iś

NAJCItiKAWSZIi AUDYCJR 
17.15 Reeitai skr*vpcewy Euaenii

uńiiąikjej-
19.30 Zagajeni*' dyikgbjl na temat: 

„KoleżeńslWB jnlodyfh".
30.00 Rewia melodii operetkowych.
22.00 Koncert Orkiestry P. R.

WĄąs?,>yv4 H
J3.QQ 1'ranskrypcjp FrąnęiSika Ucztą 

piyty;. 14,00 Parę ujfarmacji. )ę.qą Pyo- 
graiń. 14.10 Koncert rozrywkowy (piyty). 
15.00 Felieton. 15.15 Wiuduinuśui sporto­
wą. 15J0 Muzyką taneczną.

13.00 Muzyka węgierska (płyty). 19.05 
Koncert muzyki polskiej. 1S.55 Zycie kul- 
turąlne o(ołiqy.

22.0U Reportaż. 22.15 „Te 4“ i „Czwórka 
Radiowa" i płyty) 22.50 Muzyka taneczna 
23.3q Mu?yka lekąa (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1. Dziennik. 2. Gawęda pana Francisz­

ka. 3. Polskie pieśni. 4. Dlaczego Polska 
potrzebuje kolonii? 5. Polskie melodie ta­
neczne ludowe.

G Q N - 1. N a g r .  lSOti z l. d ja  4  ]. } 
s t .  o g . i k l. D y s t.  ok . 1600 m :  R iran - ' 
d e ilo  S . L o th e , K e r r y  —  M . B e r-  
so n a , N o y d s tr o ą i  F .  S z a n ia w s k ie ­
g o , jS jp d a ro p o l — T  G ra b o w sk ie j , 
I r a t a  - -  A . M ie c z k o w sk ie g o ,

G O N . 2. N a g r .  2200  z t. d la  3 1. og . 
i k l. D y s t .  ok , 2100 m :  M is te r  B r a u n  
—  s t .  J o r d a n .  K a p r y s  I I  —  A . M ie c z ­
k o w s k ie g o , W isc o n ti —  F r .  W ę ż y k a . 
4 G O N . 3 . N a g r o d a  im . A . W o to w -  
sk ie g n . 10.000 zi. d la  4  I. i « t. ©g. i 
4 i. k la c z y . D y s t. ok . 2800 m tr . K a- 
res  —  s t .  J o rd a n ,  K itty  V :lła rs  — 
M. B e rs o n a .

G O N . 4 . N a g r . I.ÓOO zl. d ła  3 ł. k la -  
f z y .  Dy&t. o k . Ifitk) m tr .  K y b itw a  —■ 
]. G jc h o w s k isg o , R a fą  —  a t. W ie rz ­
b n o , B rc z e id a  —  s t .  L u b ic z , R io  R i­
t a  II —  K. i S . E n d e ró w , O . K. —  
L. B u k o w ie c k ie g o , O s tr o g a  —  s t. 
K ra sn e , T u r c ja  —  ,T G a w ło w i c z a ,  
O m n e s a n  —  s t .  N a łęcz , G o n ty n a  — 
M. B ro n ik o w sk ie j.

G O N . 5. N a g ro d a  R u le ta . 12.000 zl. 
d ła  3  I. o g . i k l. D y s t. o k . 1600 m tr . 
J e re m : —  s t .  W ie rz b n o ,  D e la v a l  —

Si. W ie rz b n o , K a n c le rz  —  s t .  L e c h ó w .
G O N . 6. N a g r . 2 .200  z- d la  4 1, 

I s t .  o g . 1 kl, D y s t .  o k  1G00 rp tr. O ry ­
g in a ł - -  s t :  W ie r z b n o ,  L e P a la t in  —  
A. T u ń s k ia g ó , t>evifie — s t .  L r,e h ó w , 
H aiY naftąii - -  L. D y d y ń sk ie g .o , P o m -  
m e ry  - -  K. i S . E n d e ró w , R a th e r ip e  
G ą u n t —  M  B e rs o n a , I rrć s is t ib le  —  
Z, P la to w s k ie j ,  K ry n ic z a n k a  —  s t. 
M ic h a ło w o , R a g u z a  —  Z . H o ffm a n o -  
w e j.

G O N , 7. N a g r . 1 *30 zł. d la  3  }.’ o g . 
i k l. D y s t.  ok . 1000 rp tr . J o łą n tą  —  
s t .  K o n in , D o n k a  - -  s t .  L u b ić ? , F c n -  
szełc —  L. D y d y ń s łc ie g o , K a to rż n ik
—  T . G ra b o w s k ie j ,  E lm ira  t -  K. W o ­
d z iń sk ie g o , N a n a  II —  J. W y s z o m lr-  
śk ie j,  A ig o k ę ro s  —  K- H a lk o ,  ( fh a itj  
- -  J . G a w lo w ic z a , A r iz o n a  —  M . B ro ­
n ik o w sk ie j.

G O N . 8 . N a g r . 1.400 zt. d la  4  t. i s t. 
o ą . i ki. D y s t.  ok . 2,20(1 tp . H u m o r  —  
W ró b le w s k ie j ,  N ig h t B rę e z e  — ■ B ro - 
TAW skiej. Ig n fs  —  J. M a c h e rsk ie j, 
W a rd a r  —  A. K u c z k o , W a n d a !  —  A. 
K u czk o , S ess i —  S. S e w e r y n a ,  D e s ir
—  M . W ą so w sk ie g o g

WARSZAWĄ 
Ną Stadionie Wojaka Polskiego o 

godz. 17 .30 międzypaństwowy iu e c z  
piłkarski Polska— Irlandia. W praed- 
meczu reprezentacj'a juniorów War­
szawy a reprezentacji" Juniorów Wil­
na.

N a  s ta d io n ie  h ip p ! w n v m  w Łazlen- 
kąeh o g o d z . 15 ki n k u p s  im . r tm . 
S a n d b a n d a .  »

Na k o rc ie  te n is o w y m  L e g ii  o g o d z . 
10.30 f i n a ł  o m is t r z o s tw o  w o js k a  w  
bokfiic  p o m ię d z y  W K S  F lo t a  z G dvn i 
i w L a  P o r W .

Peaa tym odbędzie się w stolicy 
święto motocyklowe. Program" prze­
widuje itfszę połową na p). Marszal­
ka o godz. 10.10, złożenie wieńca na 
grolńe Nieznanego Żołiuęrzą o g. XI, 
złożeiue hełdu Prezydentowi R. P. o 
godz. 11 .80 , złożenie wieńca w  Bel­
wederze o godz. 12.15, złożenie hołdu 
Mar'ząłknwi Rydzowi śmigłetnij o 

godz. 1 .  30, wrcsęcii o godz. 15 wiel­
ki wyśdg na zamkniętym obwodzie 
AI. Niepodległości między ul. Rako­
wiecka a Tepoiowa,

PR0W INC JĄ 
W  Łodzi wtdkie e lim in a c y jn e  z a ­

w o d y  le k k o a t le ty c z n e  ,  p rz e d  m e c z e m  
z F r a n c j ą .

L u b lin . M e cz  p i lk u r r k i  L u b 'in  —  
L w ó w  o  p u c h a r  P o ls k i .

K ra k ó w . M ecz p i łk a r s k i  p a m ię d z y  
n ie o f ię .ja ln ą  r e p r e z e n ta c ją  Belg".' 
(C z e rw o n e  D ia b ły ) ,  a  r e p i e z e n ta c j ą  
K ra k o w a .

S o sn o w ie c . M ecz L ó d ż  —  Z a g łę b ie  
o p u c h a r  P o lsk o .

P o z n a ń .  M e cz  p i łk a r s k i  P o z n a ń  —  
W ro c ła w  i  o g ó ln o p o ls k i  w y ś c ig  k o ­
la r s k i  n a p r z e ja i .

B y d g o sz c z , M ecz  P o m o rz e  —  P o ­
z n a ń  o p u c h a r  P o lsk i.

B ia ły s to k . M ecz  W iln o  —  B ia ły ­
s to k  o p u c h a r  P o lsk i.

B rż e ś ć  n .B  M ecz  W a r s z a w a  —  
F o le s ie  o p u c h a r  P o lsk i .

Ł u c k . M e cz  W o ły ń  -  S ta n is ła w ó w  
c p u c h a r  P o lsk i .

Z A G R A N IC A
W  M e d io la n ie  m e c z  te n is o w y  P o l­

s k a  -  W lu c h y  o p u c h a r  D a u is a .
W H e ls in g fo r s ie  tn is tz o ż tw a  F i n ­

la n d ii  z  u d z ia łe m  p o lsk ic h  te n is is tó w  
S io d ó w n y  i  S p y c h a ły .

Posągowa p. W " kopi®
Bjatyka koszykarek Polonii i A.Z.S-tt

W  c z w a r t e k  o d b y ł o  s i ę  s p o t k a  
n i e  k o s z y k a r e k  P o l o n i i  i  A Z S .  o 
m i s t r z o s t w o  s t o l i o y .  Z w y c i ę s t w o  
o d n i o s ł a  d r u ż y n a  A Z S ‘a  9 :7 .

N g  p n a r g in e a i e  t e j  g r y  m u s i m y  
z a u w a ż y ć ,  ż e  c h o c i a ż  d o ś ć  r - z ę tto  
t r a f i a j ą  s i ę  w y p a d k i  c h a m s t w a  n a  
b o i s k u ,  t o  j e d n e k  w  d r u ż y n a c h  

ż e ń s k i c h  w y p a d k ó w  t a k i c h  r . a -  
o g p f  n j e  b y t o ,  a  d o p i e r o  c z w a r t ­
k o w e  s p o t k a n i e  p o k a z a ł o ,  c o  p o -  
p o t r a f i ą  p j ę k p ę  p a n i e .

A Z S  B z o d ł p o  z w y c i ę s t w o  „ p o  
t r u p a c h " .  C a ł y  m e c z  b y ł  o r d y n a r ­
n ą  b i j a t y k ą .

I K C  o p i s u j ą c  o d b y t y  w  p r z e d ­
d z i e ń  w  O . I .  K .  k o n k u r s  m o d y  i  
e l e g a n c j i  t a k  p i s a ł :  „ P o s ą g o w a

k o s z y k a r k a  p . W7, r ó w n i e  ł a d n i e  
w y g l ą d a ł a  w  k o s t i u m i e  p ł y w a c ­
k i m ,  j a k  i w  i n n y c h " ,  n i e s t e t y  n a  
b o i s k u  „ P o s ą g o w a  p . W ."  w y g l ą ­
d a ł a  d u ż o  m n i e j  ł a d n i e ,  k o p i ą c  w  
b r z u c h  B i e l a k ó w n ę  ( P o l o n i a )  t a k .  
ż e  t a  s t r a c i ł a  p r z y t o m n o ś ć .

M i e jm y  n a d z i e j ę ,  ż e  w ł a d z e  
s p o r t o w e  p o t r a f i ą  i w  t e j  d z i e d z i ­
n ie  z w a l c z y ć  c h a m s t w o ,  a  p a n i e  
k t ó r e  u w a ż a j ą ,  ż e  n a  b o i s k u  d G - 
b r e  w y c h o w a n i e  i e l e g a n c j o  n i e  
o b o w i ą z u j ą  r o z s t a n ą  s i ę  z e  s p o r ­
t e m  j  z a j m ą  b e z  r e s z t y . . .  i c w i ą  
m o d y .

W t a ś c i w y  c z ł o w i e k  n a  w ł a ś c i ­
w y m  m i e j s c u .



A B C  -  M C W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

I i ' o w e  u l t i m a t u m  n i e m c ó w  s u d e c k i c h

Autonom ia prop rcjona i *
podstaw ą statutu narodowościow ego Czechosłowacji

PRA G A , 20. 5. Prem ier Hodża 
wygłosił dziś na konferencji pra­
sow ej z udziałem przedstawicieli
dzienników w ychodzących  do
koalicji rządowej przem ów ienie 
na temat aktualnych zagadnień 
politycznych.

Statut narodowościowy
Jeżeli chodzi o statut narodow o 

ściowy — ośw iadczył Hodża —  
stwierdzić należy, iż rząd ustalił 
pew ne podstaw ow e zasady w ten 
sposób, aby z jednej strony m og­
ły  być one rozwinięte w  zarządze­
nie ustaw ow e* a z drugiej strony 
być przedm iotem  rokow ań z za­
interesow anym i czynnikami. Wo­
bec struktury narodowościowej 
Czechosłowacji premier Hodża 
wypowiade się za rozwiązaniem 
zagadnień narodowościowych w 
sposób podstawowy i całkowity, 
oparty na zasadzie administracji 
autonomicznej i proporcjonalno­
ści. W najbliższej przyszłości od­
będą się rokowania z mniejszo­
ściami. Rokowania z partią Niem 
eów sudeckich oznaczają stopnio­
we przeniesienie odpowiedzialno­
ści również na tę partię.

R ok obecny —  ośw iadczył H o- , ne posiedzenie w ydział polityczny 
dża —  ma być rokiem  rozw iąza- : g łów nego kierow nictw a partii su- 
nia podstaw ow ych zagadnień p o - decko -  niem ieckiej, 
zostających dotychczas w  zaw ie- i W obec w ytw orzonej sytuacji, 
szeniu. Naród nasz musi być go- , w ydział polityczny postanawia 
tów  do walki, która go czeka. Żad zakom unikować prem ierow i H o- 
ne z państw nie było  jeszcze w ta j dży, że partia sudecko - niemiec­
kiej sytuacji, w  jak iej znajćłuje : ka nie będzie w możności rczpo- 
się C zechosłowacja —  ośw iadczył ' cząć rozmów co do statutu narodo 
dalej Hodża —  w skazując na o -  i wościowego z rządem jak długo 
grom ny wzrost ruchu n arodow o- j nie zostarie zagwarantowany spo 
socjalistycznego. ; kój i porządek w okręgach za­

mieszkałych przez sudeckich 
Niemców i jak  długo nie zostanie 
zagwarantowane prawo wolności 
sumienia, prasy, zgrom adzeń i sto 
warzyszenis się.

W ydział polityczny poczuw a się 
do obow iązku zw rócić uwagę czyn 
ników odpow iedzialnych, że kie­
rownictwo partii nie jest w sta­
nie powot-rzymać poszczególnych 
Niemców od skorzystania z pra­
wa do obrony koniecznej.

F r a n c j a  d z i a ł a  v i a  L o n d y n
40 dni kontroli w  Pirenejach

Umowa pittsburska
Prem ier Hodża następnie w y ­

pow iedział sw ój pogląd na umo­
w ę pittsburska, zajmując stano­
wisko całkowicie sprzeczne z po­
glądami autonomlstów słowac­
kich na ten układ. Prem ier Ho­
dża ośw iadczył, iż umowa pitts­
burska nie jest układem  praw­
nym, lecz tylko zobowiązaniem  
m oralnym . Sygnatariusze um ow y 
pittsbuiskiej nie m yśleli o dualiż 
mie ani o odrębnych  ciałach pra­
w odaw czych  słow ackich, ale o 
w spólnym  Rfiństwie. Prem ier Ho­
dża dow odził, iż większość posta­
nowień um ow y pittsburskiej zo­
stała już zrealizowana.

i

Po zamordowaniu Stalina

Dyktatura w o skowa w  Scuiietagh
Sensacyjne szczegóły udaremnionego zamachu

N i e m c y  s y d e c c y
stawiają w a ru n k i rozp oczęcia r o zm ó w

PR A G A , 20. 5. B iuro prasowe 
partii sudecko -  niem ieckiej ogła­
sza komunikat, który stwierdza, 
że z pow odu otrzym anych w iado­

m ości o antyniem ieckich w ystą­
pieniach w  Pradze, B em ie i szere 
gu miast sudecko -  niem ieckich, 
zebrał się dzisiaj na nadzw yczaj-

M c i  f r o n d a c h

Fowsta&y zajęli Willafrinta
Anarchia wirud „cteiwooDeh"

SALAMANKA, 20. 5. K om uni­
kat głów nej kwatery w ojsk  po­
wstańczych donosi, że pom im o 
niepogody i opadów  śnieżnych na 
tarcie w ojsk  narodow ych  rozw ija 
się pom yślnie. Oddziały narodowe 
zajęły miejscowości Villafranca i 
Caitelforte. Nieprzyjaciel poniósł 
bardzo dotkliwe straty. Podczas 
w alk  pow ietrznych w  pobliżu 
m iejscow ości A lcala de Chivert 
zestrzelono 4 sam oloty czerwone.

Na odcinku Teruel w ojska ge­
nerałów  Varela i Valigno posuw a­
ją  się naprzód, zajm ując szereg 
pozycji i wsi. Oddziały kastylij- 
skie rozw ija ją  natarcie wzdłuż 
drogi Corballan —  M onteagudo 
dei Castillo, zajm ując kilka po­
zycji na północ od Escriote. Na 
odcinku Trem p w ojska nawarskie 
dokonały wypadu, biorąc do nie­
w oli bardzo w ielu  jeńców . Sam o-

r r
loty narodow e zbom b ardowały 
port w  Tarragonie. Jeden ze stoją 
cych  w porcie w ielk ich  parow ców  
został trafiony i zatonął.

Transporty broni przez 
Pireneje

LON DYN, 20. 5. W ysłannik
specjalny „T im esa" donosi z Hen 
daye, że do Katalonii nadchodzą 
transporty broni i sprzętu lotnicze 
go z C zechosłow acji przez teryto­
rium francuskie. Poza tym  rząd 
czerw ony w B arcelonie otrzym ał 
pewną ilość sam olotów ze Sta­
nów  Zjednoczonych i ze Szw ecji. 
Sam oloty nadeszły tranzytem 
przez Francję. ^

Rozruchy i dezerefe
PA R Y Ż, 20. 5. Z  Barcelony

donoszą. Mobilizacja roczników

350 tys. żołnierzy chińskich
otoczonych p r z e z  arm ią japoń ską

T O K I O ,  2 0 . 5 . D z i ś  w  S u c z o u  
o d b y ł a  s i ę  d e f i l a d a  o d d z i a ł ó w  p ó l  
n o c n e j  i p o ł u d n i o w e j  a r m i i  j a ­
p o ń s k i e j .

50 dyw izji chińskich w sile o- 
koło 350 tys. żołnierzy zostało 
otoczonych przez wojska japoń ­
skie, wśród tych oddziałów  znaj­
duje się również 10 dywizyj do­
borow ych w ojsk marsz. Czang - 
Kai - Szeka.

Zdołało s i ę  u r a j o w a ć  i t f i k o  G 
d y w i z y j ,  k t ó r e  w y c o f a ł y  s i ę  ,v 
k i e r u n k u  m . K w e i t e h  p r z e d  u p a d  
k i c m  S u c z o u .  P o d c z a s  w a l k  u l i c z ­
n y c h  p a d ł o  w  S u c z o u  o k o ło  3 0 0 0  
ż o ł n i e r z y  c h i ń s k i c h .  N a  w z g ó ­

rzach, otaczających  miasto Ja­
pończycy wzięli do niew oli prze­
szło 4 0 0 0  jeńców .

W ojska japońskie energicznie 
ściga ją  co fa ją cego  się przeciw ­
nika i dziś z rana odcięły  odw rót 
Chińczykom, zajm ując m. Szwang 
kou. Chińczycy cofają  się w kie­
runku południowo - zachodnim, 
jednak w obec odcięcia tej drogi 
odwrotu, skierow ali się na połu­
dniowy wschód do obszaru, ob fi­
tu jącego w jeziora. Podczas po­
ścigu Japończycy zajęli szereg 
m iejscow ości. Lotnictw o japoń­
skie ostrzeliw uje i liombarduje 
cofa jących  się Chińczyków,

kowa. Czy istotnie spiskow cy po­
zostaw ali w jakim ś kontakcie z 
wym ienionym i dygnitarzam i ar­

mii sow ieckiej nie zdołano ustalić 
w ciągu dotychczasow ego śledz­
twa. Stw ierdzono natomiast, że 
plan miał wszelkie szanse powo­
dzenia dzięki pełnemu zaufaniu 
jakim Stalin i jeg o  otoczenie ob ­
darzają specjalne oddziały w ojsk  
MKWD. Do wykrycia zamachu 
przyczyniła się zdrada żony jed­
nego z kapitanów, należących do 
grupy spiskowców.

Aresztowania
. i

Popołudniu w dniu 29 kwietnia 
nastąpiły aresztowania, którymi 
kierował zastępca kom isarza ;
spraw wewnętrznych Sakowski. 
Aresztowani zastali w tym dniu; 
majorowie Łupenko, Pterezwo-1
no w, kapitanowie Danig i Połr.sz 
czenkc- oraz wielu innych ofice- j
rów, a także żołnierzy z 3 go ba­
talionu. W  czasie aresztow ań w y­
kryto zakonspirowany lokal, w ! 
którym zbierali się spiskow cy —  i 
w stylu funkcjonari-jszów  M KW D : 
„trock iści, dezerterzy arm ii czer- j 

1923 1924 i 19?5 napotyka na po- wonej oraz b iałogw ardziści, któ- I
ważne trudności. W szeregu miej- rzy W celach dyw ersyjnych  prze-
scowości wybuchły rozruchy. Licz 
ba dezerterów, którzy przechodzą

M OSK W A, 20. 5. P odają  tu 
sensacyjne szczegóły o projekto­
wanym zamachu stanu, który 
miał być rzekomo przeprow adzo­
ny w dniu 2 9  kwietnia (o  którym 
w  swoim czasie donosiliśm y).

Plan zamachu
V/ zamachu tym m ieli wziąć 

udział o ficerow ie  3-go specja lne­
go batalionu wojsk MKWD. Za­
machowcy zamierzali wtargnąć 
w nocy z 29 na 30 kwietnia do 
Stalina i Woroazyłowa i po zabi­
ciu ich ogłosić wojskową dykta­
turę, na której czele zamierzali 
postawić marszałka Bliichera, 
albo też szefa sztabu generalne­
go ZSRR komandarma Szaposzni

polityki francuskiej, którą czynią 
odpowiedzialną za ostre wystąpie­
nie antyfrancuskie M ussoliniego 
w Genui. Brytyjskie koła rządo­
we zarzucają czynnikom francu­
skim, że w czasie rozmów, prowa­
dzonych w Genewie z Sowietami 
i Hiszpanią, nie postawiły sprawy 
w sposób wyraźny, tak, jak to 
zostało ustalone między ministra­
mi brytyjskimi i francuskimi w 
Londynie, lecz zajm ow ały stano­
wisko, które dało ministrowi 
spraw  zagranicznych rządu bar- 
celońskiego podstawy do wynu­
rzeń w obec kilku dziennikarzy, 
które spow odow ały ostrą reakcję 
genueńską M ussoliniego.

Pten francuski
Rząd francuski określił wyraźnie 

swe sianow isko co do możliwości 
zamknięcia granicy pirenejskiej, o- 
świadczając, że Francja gotowa jest 
po-Idać granicę pirenejską kontroli 
międzynarodowej na 30 dni, o ile 
równocześnie wznowiona zoetanae 
kontrola brytyjska na granicy por­
tugalskiej oraz zacieśniona będzie 
kontrole morska.

O ile prace wycofywania w ciągu 
i tych 30 dni konkretnie się zaczną, 

ją c  jednocześnie p row :zory ozn y , Francja gotowa jest zgodzić się na
plan rządu dyktatury w o jsk o w e j.! przedłużenie kontroli mn-d;rnarodo-
4I_j_j._ '  ! "'ej na granicy pirenejskiej na dalszybledztw o w> ka ja ło  rowm ez, iz  ; o k r e s  d a p 6k’ t r w a ć  ht,Ańe. a k .
nici spiaku w iodły także do woj-1 ęja wycofywania obcych oddziałów, 
skowego garnizonu m oskiew skie-j O ileby zaś w ciągu tych 30 dni kon

LONDYN, 20. 5. Bawiący w 
Londynie francuski minister spra 
wiedliwośai Paul Reynaud od wie­
dził dziś lorda Halifaxa. W  ko­
łach dobrze poinformowanych za­
pewniają, że rozmowa dotyczyła 
obecnych trudności, pow stałych 
pom iędzy Francją a W łocham i. 
Rząd brytyjski, a zwłaszcza pre­
mier Cham berlain i lord  H ałifax 
dąży do tego, aby załagodzić po­
wstały spór w obawie, że trwanie 
tego sporu i ewentualne pogłębie­
nie go odbić się może niekorzyst­
nie na porozumieniu francusko - 
brytyjskim.

Jak słychać, brytyjskie kola wy 
suwają pewne zastrzenia co do

plan zamachu, lecz przygotowu-

go, gdzie po dziś dzień odbyw ają 
się przesłuchiw ania.

O ficja ln e  czynniki sow ieckie 
nie zaprzeczają wykryciu spisku, 
nie podają jednakże żadnych
szsczegółów , a także zabroniły pu 
blikuwanie jakichkolw iek wiado­
m ości na ten tem at

G losie aresztow anych n ic nie- 
niadomo

kretna akcja wycofywania się jeszcze 
nie zaczęła, ale widoczne byłyby po­
ważne praktyczne przygotowania, 
Francja gotowa jest po 30 dniach 
przedłnżyć kontrolę międzynarodowi, 
jeszcze na 10 dni, licząc, że > czasie 
tych 10 dni konkretna akcja wyco­
fywania obcych oddziałów aię roz­
pocznie, o ileby w ciągu 40 dni uka­
zało się, że wycofywanie ochotników 
jest planem nierealnym, wówczas 
Francja zachowuje wolną rękę otwar­
cia granicy ponowie po 40 dniach.

P r e m i e r  iScatoiunii

Patriarcha Miron Crisfsa
przybył do Warszawy

na terytorium zajęte przez 
Franco jest bardzo wysoka.

gen.

Dzień solidarności
R ZY M , 20. 5. Sekretariat ge­

neralny partii faszystowskiej za­
rządził, aby dzień 29 m aja obcho­
dzony b y ł w  całych  W łoszech ja ­
ko „dzień  solidarności z narodo­
wą Hiszpanią". Dzienniki kom en­
tując to zarządzenie uważają, 
jest, ono szczególnie na czasie.

dostali się z zagranicy do ZSRR*

Rząd dyktatury wojskowej |
W edle w iadom ości czynników 

prowadzących śledztwo grupa za 
m achow ców  przygotow yw ała się 
już od dawna do swego wystąpię

V: piątek ó godz. 22.33 przybył 
do W ąrsząwy prem ier rumuński, 
Patriarcha M iron Cristea.

Na dw orcu  Głównym  udekoro­
wanym  flagam i o barw ach naro­
dow ych  rum uńskich i polskich 
oraz przybranym  zielenią, dostoj­
nego gościa pow itali: prem ier
gen. Składkowslci, m etropolita 
Dionizy, wicem inister MUZ Szem 
bek, w icem inister W . R. i O. P. 
A lexandrow icz, ks. biskupi k o ­
ścioła praw osław nego w Polsce:

nia opracow u jąc nietylko sam grodzieński —  Sawa i ostrogski

W* miodkowski
ze Dl. 3 Krzyży MeruzamowSKa 0 1 .

Melonik praktyczny —zawsze modny.

Drugi dzi: eń obrad
R adjf h la c z ^ ln e j O z o n u

W  piątek, 20 bm. toczyły  się o- 
brady poszczególnych  kom isyj za- 
gadnlenłow ych, wyłonionych
przez radę naczelną.

Komisja rolna, której przewod­
niczył gen. Galica, debatowała 
nad zagadnieniami racjonalnej 
organizacji rolnictwa, zrefero­
wanymi przez dr W oj rysika, na 
komisji inwestycyjnej, której 
przew odniczył gen. Górecki, refe­
rat o zasadach racjonalnego pro 
gramu inwestycyjnego wygłosił 
inż. Gajkowicz.

Komisja narodowościowa pod 
przewodnictwem dyr. Katelbacha 
obradowała nad kwestią żydow­
ską, Komisja oświatowa, której 
przewodniczył prof. Ryptroń, o- 
bradowała nad sprawą likwidacji 
analfabetyzmu, zreferowaną 
przfez dr. Dąbrowskiego. W  obra­
dach kom isji rolnej brał udział

szef OZN ;gen. Stanisław Skwar- 
czyński.

O godz. 19-ej odbyło się plenar 
ne posiedzenie rady naczelnej, na 
którym referat o warunkach opła 
calności intensyw nej produkcji 
rolnej w ygłosił płk. Tadeusz 
Lechnicki.

—  Simon, członkow ie ambasad, 
rumuńskiej, oraz szereg innych 
dygnitarzy.

Prem ierow i rumuńskiemu Pa­
triarsze M ironow i towarzyszą: w  
podróży do Polski: ks. m etropoli­
ta Visarion, minister pełnom ocny 
Jon Brosu, szef sekretariatu P a­
triarchy V elicu  Dudu, charge 
d 'affaires ambasady polskiej w  
Bukareszcie Poniński. Charge 
d ‘affaires ambasady rum uńskiej 
w  W arszawie płk. Dimitrescu.

Gen. Cedillo nciefc#
20 tys. armia w walce z  powstańcami

M EXICO, 20. 5. W ojska fede­
ralne w szystkich rodzajów broni 
napływ ają nieustannie do San 
Luis Potosi. Jak obliczają ponad 
20 tysięczna armia zgromadzana 
została na terenie stanu. M iej­
scow ości, w których gromadzą 
się „ced d iliśc i" są system atycznie 
otaczane przez oddziały rządowe. 
Prezydent Carednas aż do czasu

całkow itego przyw rócenia spo­
koju  pozostanie w  Uan Luis.

LARDO . 2 0 . 5 . ..Lardo Tim es" 
donosi, że meksykański generał 
Cediilo odleciał samolotem z San 
Luis de Potosi i j e s t  oczekiw any 
na lotnisku B ronnsvil!e w  Tcxas. 
Żona generała Cedillo wraz z 
czterem a córkam i przejechała sa­
mochodem przez Lardo, udając 
się do Bronsville.

W poniedziałek
proces Codreanu
BU KARESZT, 20. 5. Codreanu, 

który w  poniedziałek stanie przed 
sądem został dziś przew ieziony do 
trybunału w ojennego, gdzie, zgod 
nie z prawem , otrzym ał pozw ole­
nie na widzenie się z w ybranym i 
przez siebie obrońcam i.

R e k o rd o w a  afera korupcyjna
oczyw iście w  A m e ry c e

NOW Y JO R K  20. 5. W ielkie 
wrażenie w yw ołało  tu w ykrycie  
olbrzym iej a fery korupcyjnej w 
zarządzie miasta W aterbury 
(C onnecticut) W ydano nakaz a- 
resztoWania 27 osób. M. in. wiCe- 
gubernator Ernatora stanu C on- 
neticut, który jednocześnie jest 
burmistrzem, miasta W aterbury, 
jak  również w ielu polityków  sta­
nowych. W szyscy oni są oskarżeni 
o oszustwa na szkodę miasta. Jak 
stw ierdziło śledztwo miastem W a­
terbury rządziła mała liczebnie,

lecz m ająca wielkie w pływ y, 
grupka ludzi, która była osobiście 
zainteresowana w dostawach dla 
miasta.

118 -le tn i starzec
mieszka w Głębokim
G Ł E J 5 0 K IE , 20. 5. W  G łę b o k im  

m ie s z k a  n a j s ta r s z y  c z ło w ie k  w  p o ­
w ie c ie , F r a n c is z e k  Z a re m b a , k tó r y  
lic z y  o b e c n ie  118 la t .  S ta r z e c  c z u je  
■się d o ść  k r z e p k o . R o d z in a  ,'o.jrn s k ła ­
d a  s ię  7, 5 d z ie c i, 10 d o ro s ły c h  w n u ­
k ó w  i 8 p ra w n u k ó w .
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